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\

Dr. MARIAN DUSZYŃSKI

USTAWY ZAPOWIEDZIANE W MAŁEJ KONSTYTUCJI.

Ustawy konstytucyjne, gwarantując powołanie do życia pewnych 
instytucyj, których działalność uznają za szczególnie doniosłą dla 
Państwa, albo też zapewniając ustawowe unormowanie pewnych za­
gadnień o znaczeniu zasadniczym, niejednokrotnie zapowiadają 
w swoich postanowieniach wydanie ustaw powołujących odnośne 
instytucje do życia lub (normujących dane zagadnienia. Zarazem po­
stanowienia takie określają ogólnie zakres działania owych powołać 
się mających instytucyj, względnie wskazują zasady, według któ- 
lych dane zagadn enie ma być unorm ow ane ') .

Postanowienia konstytucyjne tego rodzaju wiążą władzę usta­
wodawczą w dwóch k erunkach: .zobowiązują ją do wydania zapo­
wiedz anej ustawmy, a zarazem do uwzględnienia w niej tych zasad, 
które w ustawie konstytucyjnej zostały przesądzone. Związanie w ła­
dzy ustawodawczej w tym  kierunku jest oczywiste — odstąpienie bo­
wiem od takiej konstytucją przewidzianej zasady p rzeds taw iłoby  
się jalto obraza przepisu konstytucyjnego, gwarantującego powołanie 
do życia zapowiedzianych instyturyj lub wprowadzeme określonych 
zasad prawnych.

Konstytucja marcowa zapowiedziała między innym. mp. wydanie 
ustawy określającej organizację Najwyższej Izby Kontroli (art. 9) 
przy  czym oznaczyła z góry jej zakres działania („Kontrola całej ad 
ministracji państwowej pod względem finansowym, badanie zamkuDc 
rachunkow Państwa, przedstawianie corocznie Sejmowi wniosku 
o udzieleniu lub odmówien-u Rządowi absolutor'um“), a ponadto 
ustaliła zasady, na jakach Najwyższa Izba Kontroli ma być oparta

x) Prof. Dr. J, S. L angrod  w  pracy  „Zapow iedzi k onsty tucy jne  o w y­
daniu  ustaw  specja lnych11 (W arszaw a 1929 r.) rozróżnia zależnie od form y 
następu jące  rodzaje zanow iedzi (str. 26):

1) ogóiną zasadę K onsty tuc ji zapow iadającą, że w  m yśl tej zasady przed- 
m ot norm y określi osobna uslaw a, _

2) zapow iedź ustaw y  zw yczajnej już z pew nym i dy rek tyw am i dla n ie j,
3) zapow iedź u jem ną, t. j. w ykluczającą z góry pew ne postanow ienia

ustaw ow e
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^zasada kolegialności i niezależności sędziowskiej członków Kole. 
gium. usuwalnych tylko przez Sejm kwalif kowaną większość ą).

Poaobnie zapowiedziała Konstytucja marcowa wydanie ustawy 
powołującej samorząd gospodarczy dla poszczeg Sinych dziedzin ży­
cia gospodarczego, ustawy powołującej sądownictwo administracyjne, 
„opaite w swej organizacji r a  wspołdziałan u  czynn ka obywatel­
skiego i sędziowskiego z Najwyższym Trybunałem Administracyjnym, 
na czele“, t. d. (

W szeregu postanowień zapowiedziała też Konstytucja marcowa 
w y d a n e  innych ustaw, wskazując z góry z a s a d y, na jakich m ają  
być one oparte2).

Ustawa Konstytucyjna z 19 lutego 1947 r. (Mała Konstytucja] 
ustalając ustrój i zakres dz ałania najwyższych organów Rzeczypo­
spolitej, zapowiedziała wydanie ustaw, mających:

1) określić organizację i sposób dziaiania Najwyższej Izby Kon. 
troli (ant. 21 ust. 2),

2) ustalić tryb i zakres działania organów właściwych do orze­
kania o legalności aktów administracyjnych w  zakresie admin.stra- 
cji publicznej (art- 26),

3) powołać organy właściwe do orzekania w sprawach, wyr łka­
jących z odpowiedzialności konstytucyjnej miniśirow oraz z odpo. 
■wiedz =lncści Prezydenta Rzeczypospolitej, określonej w  art. 51 
Konstytucji marcowej (art. 27).

Istn en e powyższyełi instytucyj zostało zatem konstytucyjnie 
zagwarantowane, przy czym Mała Konstytucja w postanow eriach 
swoich przesądziła z gór\ pewne zasady, na których organizacja 
i działalność tych instytucyj ma się opierać. Zasadami tymi będzie 
więc Sejm przy uchwalaniu zapowiedz anych ustaw związany.

Do ustaw zapow.edzłanych przez Małą Konstytucję m ożraby 
również zaliczyć ustawę, która ma określić sposób przejęcia przez 
sądownictwo powszechne całego wymiaru sprawiedliwości. Odnośne 
postanowienie (art. 25 ust. 1) oznacza zapowiedź przekazań a sądom 
powszechnym tego wymiaru spraw edliwośoi, który obecnie przej­
ściowo wykonyw any jest przez organu sądownictwa szczególnego-

1. N a j w y ż s z a  I z b a  K o n t r o l i -

W dziedzinie czynności admimstracyjnych i gospodarczych P a ń ­
stwa wytworzyły s ę we wszystkich ustrojach parlamentarnych trzy 
podstawowe formy kontroli: w e w n ę t r z n a  (resortowa), wyko­
nywana w obrębie danego resortu przez władzę przełożoną nad p ra ­
widłowością i celowością czynności pełnionych przez organa podle­
głe, p a r l a m e n t a r n a  (polityczna), wykonj^wara przez Sejm

*) P rof. Langa od op. cit. (str. 28 i nast.) om aw ia w yczerpująco zapow ie­
dzi konsty tucy jne  o w ydan iu  u staw  specjalnych, zaw arte  w K onsty iuc ji m a r . 
■towej
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r.ad, dzałalnoseią ministrów i ich podwładnych organów, oraz t. zw- 
K o n t r o l a  p a ń s t w o w a ,  wykonywana przez specjalny, od 
rządu niezależny, organ państwowy. Obok tych rodzajów kontroli 
wytworzyła się ostatnio w niektórych państwach forma t. zw. k o n ­
t r o l i  s p o ł e c z n e ] ,  wykonywanej nad działalnością władz, 
administracyjnych przez terenowe (lokalnej organa ustrojowe, będą­
ce przedstawicielstwem ludnoścr1)-

Kontrola państwowa otrzymała w państwach europejskich spre­
cyzowane formy dop.ero w wieku 19_tym, początkowe zaś jej formy 
organizacyjne zaczęły s ę wytwarzać już w 14-tym wieku we Francji, 
gdz e powoływani byli specjalni kontrolerzy dla sprawdzania rachun­
ków władz państwowych. Od 19.go wieku zaczęły w państwach eu­
ropejska ch powstawać specjalne instytucje, wykonywujące kontrolę 
gospodarki pieniężnej i  materiałowej oraz wykonania budżetu pań 
stwowego’).

Wspólną cechą tych instytueyj było uniezależnienie ich od rzą­
du, oparc'e ich n a  zasadzie kolegialności, oraz korzystanie przez nie 
z niezaw słości sędziowskiej.

Co do zakresu. działania tych instytueyj, to zakres ten obejmował 
bądź tylko t. z w. k o n t r o l ę  f o r m a l  ną, polegającą na spraw­
dzaniu rachunkowości państwowej pod względem prawno-formal 
nym, a w szczególności na  badaniu rachunkowości pod kątem  zgod. 
ności z budżetem, albo też także na badasmiu i ocenie C e l o w o ś c i  
odnośnych wydatków. We F r a n c j i  np. ,,Cour ae comptes“ nie była 
powołana do badania c e l o w o ś c i  gospodarki państwowej i ogra­
niczała się tylko do kontroli formalnej- W B e l g i i  „Cour de 
comptes“ służy również prawo- t- zw. k o n t r o l i  w s t ę p n e j  
(contróle prewent 2), polegającej ma tym, że żadna wypłata ze Skar­
bu  Państw a nie może nastąp.ć bez jej wizy, jakkolwiek w razie ud 
mowy w'zy rząd, może zadecydować wykonanie wypłaty na własną 
odpowiedzialność. We W ł o s z e c h  „Corte dei contI“ (Izba Obra- 
chunkowa) zorgan'zowana została z uprawn omami bardzo szeroki 
mi — prócz kontroli n a s t ę p n e j  objęły one również kontrolę 
w s t ę p n ą  wypłat oraz wszelkich -rozporządzeń rządu. Jeżeli kre­
dyt budżetowy był r ;ew ystarczająty  lub cel wypłaty nie został pra 
wnie nmot\ wowany — Im a  m.ała prawo oumówić wizy. Ponadto 
przyznano Izbie prawo sprawdzania w drodze kontroli prewencyjnej 
wszystkich zamierzeń władzy wykonawczej pod względem -ch le­
galności. W razie nieuzgodindenia stanowisk Izby i Rządu, sprawa od.

3) W  Polroe — te renow e rad y  narodow e, w  Jugosław ii ..K om itety lu d o , 
w e“. Zob. P ro t. H. Ś w 'ątkow sk i ,. D em okratyczne zdobycze federacy jne j lu ­
dow ej rep u b lik i Jugosław i-“ w  N r 5 „D em okratycznego P rzeg lądu  P ra w n i­
czego" z 1947 r.

4) np. 1807 r. C our des com ptes ("Francja), 1832 r. — C orte dei con ti 
(W łochy), 1834 r. — A u d it Office (A nglia), 1872 r. — O berrechnungrkam m er 
(P ru sy ) —  cyt. w edług  „Encyklopedii p raw a publicznego" C ybichow skiegu 
T. I, s ir. 333 i nast, (opracow anie Ja n a  ŻarnowdLiego).
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nośna przechodnia do specjalnej Komisji parlamentarnej. P r u s k a  
I z b a  O b r a c h u n k o w a  tOberrechnungskammer) kontrolo­
wała rachur ki pieniężne i materiałowe nie tylko pod względem le­
galności, ale także oszczędności i celowości. W C z e c h o s l o w a .  
c j i zorganizowany w 1919 r. Najwyższy Kontrolny Urząd O bra­
chunkowy powołany został do wykonywam a kontroli nie tylko pod 
względem raehnnkowo-budżetowym, ale także do rozważania, czy 
zarządzenia władzy były gspodarczo uzasadnione’)•

W Polsce została kontrola państwowa zorgan.zowana dekretem 
Naczelnika Państwa z 7 lutego 1919 r. o N a j w y ż s z e j  I z b i e  
K o n t r o l i  (poz- 183 Dz. Praw ). Izba ta podlegała bezpośreęmkt 
b aczełickowl Państwa i była instytucją samodzielną, powołaną do 
stałej, wszechstronnej kontroli dochodów i wydatków państwowych, 
prawidłowość adm nistrowania majątkiem Państw a i przedsię 
biorstw państwowych, oraz gospodarki tych niepaństwowych insty- 
tucyj, zakładów, fundacji i funduszów, które korzystają z dotacyj lub 
gwarancyj Skarbu Państwa, tudzież wyższych jednostek samorządo­
wych oraz większych miast. Czynności Izby obejmowały kontrolę 
wstępną, następną oraz faktyczną (kas i rachunkowości kasowych) 
miięd-y innymi pod kątem gospodarczości i celowości.

Konstytucja marcowa zawierała Postanowienia (a r t  9), że Naj­
wyższa Izba Kontroli powołana jest do kontroli c a ł e j  a d m i ­
n i s t r a c j i  p a ń s t w o w e j  pod względem finansowym, do 
badania zamku ęć rachunków Państwa i przedstawiania corocznie 
Sejmowi w n:osku o udzieleniu lub odmówieniu Rządowi-absoluto­
rium. Zarazem postanowiła 'Konstytucja, że Izba oparta jest na za­
sadzie kolegialności i niezależności sędziowsK ej.

Wydana następnie w w ykoran.u  zapowiedzi konstytucyjnej 
ustawa z dnia 3 czerwca 1921 r. o Kontroli Państwowej (poz. 314 Dz. 
Ust.), khwa weszła w miejsce dekretu z 7 lutego 1919 r., powołała 
K o n t r o l ę  P a ń s t w o w ą ,  jako władzę niezależną od Rządu, 
podległą bezpośrednio Prezydentowi Rzeczypospol tej, opartą  na za­
sadach kolegialności i niezawisłości sędziowskiej, o zakresie działania 
odbiegającym od zakresu dawnej N. I. K. -o tyle, że Kontroli P a ń ­
stwowej cdjęta została kontrola w s t ę p n a .

W okresie powojennym p-uwyzszy stan Prawny uległ zmianie. 
Mianow cie w arb lb ustawy z dnia 11 września 1944 r. o organizacji 
i zakresie działania rad narodowych (poz. 26 Dz. Ust. z 1946 r.) po­
stanowiono, ze ,,do czasu z o r g a n i z o w a n i a  Najwyższej Iziby 
Kontroli Państwa (art. 9 Konstytucji z dnia 17 marca 1921 r:) wszyst- 
k e kompetencje Najwyższej Izby Kontroli Państwa przekazuje się 
Piezydium Krajowej Rady Narodowej, które wykonywuje kontrolę 
przez specjalne Biuro Kontroli przy Prezydium Krajowej Rady Na- 
rudowcj“-

6) C y b ch o w sk i 1. cit. s tr . 334 — 336.

i
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Powyższe uprawnienia Prezyduro  K. R. N. przeszły następnie 
w  myśl art. 16 lit. c) Ustawy Konstytucyjnej <z dnia 19 lutego 1,947 t 
na Radę Państwa, której organem stało się wspomniane Biuro 
Kontrole

Ustawa Konstytucyjna z 19 lutego 1947 r. w rozdziale VI (art- 
20--23) przewidziała powołame do życia Najwyższej Iżby Kontroli, 
zapowiedziała, że o s o b n a  u s t a w a  określi jej organizację 
i sposób działania, a zarazem ustaliła pewne zasady, odnoszące się do 
tej Izby.

W szczególności ustawa konstytucyjna z 19 lutegc 1947 r. Posta­
nowiła, że:

a) Prezesa Najwyższej Izby Kontroli wybiera Sejm, że
,b) jest on członk.em Rady Państwa, oraz, że
c) bierze on osob ście lub przez swego przedstawiciela udział 

w  obradach Sejmu i ma prawo zabierania głosu we wszelkich 
spiawach, związanych ze sprawozdaniem z działalności Rzą­
du i zamknięć.em rachunków państwowych.

Zar azem ustal-ła ustawa konstytucyjna zakres działania Izby 
w ten sposób, że:

d) Najwyższa Izba Kontroli bada pod względem f i n a n s o 
w y m  i g o s p o d a r c z y m  działalność władz, instj 
tucyj i przedsiębiorstw p a ń s t w  o w y c h ,  oraz, że

e) Rada Państw a może z l e c i ć  Najwyższej Izbie Kontroli 
jednorazowe lub stałe kontrolowanie wszystkich lub niektó 
rych jednodtek s a m o r z ą d o w y c h  oraz związków lub 
instytucyj, korzystających z pomocy Państw a lub wykonu^, 
jących czynności zlecone w zakresie administracji publicznej, 
wreszcie, że

I) Najwyższa Izba Kontroli bada corocznie zamknięcia rachunków 
państwowych i przedkłada Sejmowi wniosek w przedmiocie 
udzielenia lub odmówienia Rządowi absolutorium-

g )  Ponadto w ant. 16 lit. g) włączyła ustawa konstytucyjna do 
zakresu działania Rady Państwa i o z o a t r  y w a n i e 
sprawozdań Najwyższej Izby~ Kontroli.

Powyższe postanowienia przesądzają zatem z góry szereg ze 
gadnień wiążących się z p raw ną sytuacją Najwyższej Izby Kontroli 
i jej Prezesa, a między innymi ustalają  zakres działama Izby.

Zarazem z przytoczonych wyżej postanowień wynika pewne 
związanie Najwyższej Izby Kontroli z Radą Państwa. Niewątpliwie 
wypływa tc z pozycji Rady Państwa w nowym ustrcju, jako jednego 
z najwyższych organów ustrojowych, który przejął wszystkie upraw ­
nienia Prezydium Krajowej Rady Narodowej, — te zaś. obejmowały 
ja k  wyżej zaznaczono, również i dziedzinę kontroli państwowej.

Ewentualne rozszerzenie tego związania i wogióle określenie sto­
sunku Najwyższej Izby Kontroli do najwyższych organów ustrojo­
wych Państwa pozostawione jeśt nowej Konstytucji, a zapewnc znaj
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dz e też swój wyraź w zapowiedzianej ustawie o organizacji i zakre­
sie działania Izby0).

Zaznaczyć przy tym należy, że unormowanie sprawy kontroli 
Państwowej zostało w art. 4 Małej Konstytucji wyłączone spod us ta ­
wodawstwa dekretowego, wobec czego zapowiedz konstytucyjna 
(art. 21 ust. 2) co do Najwyższej Izby Kontroli może być zrealizowa­
na  jedynie w formie ustawy sejmowej.

2. S ą d o w n i c t w o  a d m i n i s t r a c y j  ne-

Konstytucja marcowa zagwarantowała w art. 73 powołanie do 
życia sądownictwa administracyjnego z Najwyższym Trybunałem 
Admin stracyjnym na czele, a w  wykonaniu tego postanowienia zo­
stał ustawą z dnia 3 sierpma 1922 r. utworzony Najwyższy Trybumai 
Administracyjny Ustrój Trybunału- i postępowanie przed nim zosta­
ły  następnie w miejsce powyższej ustawy unormowane rozporządze­
niem Prezydenta Rzeczypospulitej z dnia 27 października 1932 r- 
(poz. 806 Dz. Ustaw). Działalność Trybunału i wojewódzkich Sądów 
administracyjnych, istniejących w Województwach zachodbich, zo­
stała vi czas-e okupacji zawieszona przez władze hitlerowskie, tak., 
że zagadnienie uruchomienia sądownictwa administracyjnego stało 
się po wojnie aktualnym.

Kwestia ustro ju  i reaktywacji tego sąaownictwa została w o- 
statmch latach wszechstronnie omówiona na łamach czasopism fa­
chowych7).

W odnośnych artykułach rozpatrywano te zagadnienia głównie 
pod kątem dostosowania organizacji sąaownictwa administracyjnego 
do nowych form ustrojowych a w  szczególności uwzględnienia

G) Z eta. a-tyku l au to ra  „K ierunki i fo rm y działalności P ad y  P ań stw a1' 
w  N r 7—8 .Gazety A dm .‘\

7) D r B. W alaw ski „K ontrola adm in istrac ji publicznej" R ada Narodowa. 
N r 23/24 z 1945 r.

Dr. M. D uszyński „Zagadnienie refo rm y  sądow njcłw a adm inlstracy.i 
nego“ N r 3/4 „W ojskowego P rzeg lądu  P raw niczego" z 1945 r. oraz „O refo rm ę 
są d o w n e tw a  adm inistracy jnego" w N r 1 „G azety A dm inistacji" zi 1946 r.

D r W it K lonuw iecki „O dbudow a sądow nictw a dafn in istracy jnego" w  N r 
4/6 „G azety A dm inistracji" z 1946 r.

Dr. E. Iserson  ,.P r aw orządność w adm in istrac ji i kontro la legalności 
ak tów  adm in istracy jnych" w  N r 1/3 „G azety A Jm in is  rac ji"  z 1945 r.

Adw. K azim ierz M am rot „Sądow nictw o adm in istracy jne  a rad y  n arodo ­
w e" w  N r 1 „P aństw a i P ra iya" z 1946 r.

E. M odliński „Isto ta i p rob lem y sad. adm .“ w N r 7 „P aństw a i P ra w a "  
z 1946 r.

W. M oraw ski „Zagadnienie kon tro li adm in istrac ji"  w  N r 1 „P aństw a 
i P ra w a "  z 1947 r.

Prof. D r. J . S. E an g io d  .S p ra w a  reak ty w acji sądow nictw a adm  “ w  N1* 
10/11 „G azety  A dm in is tracji"  z 1946 r

Prof. Dr. T. Bigo „Sądow nictw o adm in istracy jne" w  N r 4/5 i 6 „Śląsko. 
D ąbrow skiego P rzeg lądu  A dm inistracy jnego" z 1947 r.
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w niej faktu istn e t ó  rad. narodowych, które jako czynn;k kontroli 
społecznej wykonywują również kontrolę działalności organów w y­
konawczych rządowych i samorządowych z punktu  widzenia le­
galności.

Uwzględniając ten  fakt należy mieć na uwadze, że kontrola po­
wyższa dotyczy jedynie o g ó l n e j  d z i a ł a ł  ;n o ś c i  organów 
administracyjnych, nie zaś spraw kuiikretnych (rozstrzygania sporów 
sądowo-adminislracyjnych)6) .

Gdyby ustawodawca zamierzał przyznać rad nm narodowym 
piaw o kontrolowania p o s z c z e g ó l n y c h  spraw (poszczegól­
nych decyzyj administracyjnych) i rozstrzyganie sporów wynikłych 
w następstwie wniesionych skarg, musiałby raay  wyposażyć w od~ 
pow ednie uprawnienia na wypadek stwierdzenia ,że decyzja w danej 
sprawie była nielegalną- W szczgólr.ości musiałby je wyposażyć 
w uprawnienie do uchylania (lub zm.any) takiej decyzji. Tymcza­
sem prawo to nie zostało radom narodowym przyznane. Służy ono 
natomiast sądom administracyjnym”).

Wobec tego sporadyczne glosy, proponujące zespolenie woje­
wódzkich sądów adm.T.iiśtracyjnych z wojewódzkimi radami narodo 
wymi polegają na pewnym nieporozumieniu. Poza tym zaś, na co 
zwrócił uwagę Bigo11’), koncepcja taka byłaby u w s t e c z n i e  
n i o m rozwoju instytucji sądownictwa administracyjnego, ozna. 
czałaby w Polsce zachoan'ej nawrot do wzorów pruskich i wskrze­
szenie instymcji państw a zaborczego,, która została już w Polsce 
szczęśliwie przezwyciężona.

.Natomiast nic nie stałoby na przeszkodzie, aby zapewnić radom 
narodowym  wpływ na skład osobowy sąaow administracyjnych niż­
szych (wojewódzkich) przez w yznaczan i  do nich ławników.

Zagadnienie pewnego związania terenowych rad narodowych 
/  sądownictwem administracyjnym z natury rzeczy może mieć zna­
czenie tylko dla sądownictwa administracyjnego riźszego stopnia, 
nie istnieje natomiast w odniesieniu do instytucji naczelnej tego są­
downictwa, t. j, do Trybunału Administracyjnego-

Mała Konstytucja nie pominęła zagadnienia sądownictwa admi­
nistracyjnego i w rozdziale VII (wym ar sprawiedliwości), zapowie­
działa (art. 26), że osobna ustawa ustali t ryb  i zakres działania o r ­
ganów właściwych do orzekania o legalności akiów adm inistracyj­
nych w zakresie administracji publicznej.

8) Iserson  — ..P raw orządność w  adm inistracji i kon tro la  legalności ak . 
tów  adm in istracy jnych" w Ń r j/3  ..G azety A dm inistracji"  z 194o r. Pudobnie 
L angrod  ..R eaktyw acja sądow nictw a adm inistracy jnego" w  N r 10 11 ..Ga­
zety A dm m ;s irac j.“ z 1046 r., s trona  513, 514.

Dr. T  S w inarsk i — ..K om petencje i up raw n ien ia  ra d  narodow ych" 
w N r 1/46 „G azety .A dm inistracji!! s tr. 15. 16.

10) Bisro ,,Sadow ” ctw o ad tm n istracy jne  w Polsce" vtr N r fi ,,Śląsko_Dą.
hrowskiego P rzeg lądu  A dm hżstracy jr.ego" z 1946 r.
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Mała Konstytucja, zapowiadając wydanie tej ustawy, przesądziła 
zarazem niektóre zasady, na jakich ma się ona opierać, a w szczegól­
ności, że:

1) organa właściwe do orzekan a o legalności aktów administra_ 
•cyjnych w zakresie administracji publicznaj m ają  być o r g a n a m i  
s ą d o w y m i

Wynika to jasno 2 umieszczenia odnośnego postanowienia w roz­
dziale traktującym  o wymiarze sprawiedliwości, który według art 
2 i 24 Małej Konstytucji należy d o n i e z a w i s ł y c h  s ą d ó  w 11).

2) Organa właściwe do orzekania o legalności aktów admini­
stracyjnych mają charakter mstytucyj o d r ę b n y c h  od sądo­
wnictwa powszechnego.

Wynika to już z samego faktu  w y o d r ę b n i e n i a  ty-h  or­
ganów w art. 26 Małej Konstytucji i przekazania- o s o b n e  
ustawie unormowania ich zakresu działania i t rybu  postępowań .a-

Foza tym organa powyższe powołane są do orzekania o legal­
ności a k t ó w  a d m i n i s t r a c y j n y c h  w z a k r e s i e  
a d m i n i s t r a c j i  p u b l i c z n e j ,  a więc w zakresie istnym 
niż zakres sądownictwa pows: echnego, — co z natury  rzeczy pocią­
ga za sobą ich odrębność od organów tego sądownictwa1-).

3) Ponieważ aht. 26 Małej Konstytucji mówi o o r g a n a c h  
właściwych do orzekania o legalności aktów aa!m mistracyjnych — 
pizeto nie wyłącza możliwości powołania do życia wielostopniowego 
sądownictwa administracyjnego, a więc organów niższych tego sądo­
wnictwa, obok organu naczelnego, jakim był dotąd Najwyższy T ry­
bunał Adm nistracyjny W każdym razie Mała Konstytucja nie wiąże 
władzy ustawodawczej koncepcją wielostopniowegc sądownictwa,

u ) P rof. Dr. S tefan  R uzm m yn w  arty k u le  U w agi o n iek tó rych  zagad­
nieniach ustaw  k o n sty tucy jnych11, um ieszczonym  w N r 3 ,,D em okratycznego 
P rzeglądu P ra w n c z e g o -1 z 1947 r. w yraża obaw ę że in te rp re tac ja  taka, 
oparta  n a  fakcie um ieszczenia art. 26 w rozdziale VII, m ogłaby prow adzić do 
wniosku, iż wobec brzm ienia art. 25 ust. 1 kon tro la  legalności ak .ów  adm ini_ 
s tracy jn y ch  w inna ulec scalen iu  w sądow nictw ie pow szechnym  — co w y k lu ­
czyłoby możliwość istn ien ia specjalnego sądow nictw a adm inistracyjnego 
z N T. A. r a  czele. O baw a ta  n ie  w ydaje  się uzasadniona. A rt. 25 ust. 1 p rze­
w idując przejęcie przez s ą d o w n i c t w o  p o w s z e c h n e  całego w y ­
m ia ru  spraw iedliw ości, m a oczyw ista n a  m yśli ten  w ym iar, k tó ry  należy 
w zasadzie do sądow nictw a powszechnego, a  k tó ry  obecnie przejściow o nie 
je s t w ykonyw any przez organa tego sądow nictw a. N atcm iast przepis te n ^ z a . 
pow iadając scalenie sądow nictw a powszechnego, n ie  m a r iew ą tp liw ie  na 
m yśli sądów  s z c z e g ó l n y c h ,  (a w ięc mp. sądów  w ojskow ych w  zakresie  
kom petencji ich w  stosunku  qo osób w ojskow ych, sądów  ubezpieczeń spo­
łecznych sądów  górniczych), a już  żadną m ia rą  sądow nictw a ad m m istra cy j. 
nego, co do 1 fórego przew iduje nie scalenie, ale w ręcz przeciw m e — u s ta le ­
n ie  jego odrębnych organów, try b u  postępow ania i zak resu  d :ia 'a n ia  w osob­
nej ustaw ie (a rt. 26), odrębnej od w spom nianej ustaw y  scaleniow ej.

*-) Prof. L angrod w arty k u le  cytow anym  w  uw. 8) (str. 508—511) podaje 
ca ły  szereg argum entów , przem aw iających  przeciw  sam ej koncepcji zespole 
n ia  sadow nictw a adm inistracy jnego  2 pow szechnym . K oncejicję tę  należy 
z resz tą  uznać za zarzuconą przez M ałą K onstytucję.
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ani nie przesądza konieczności współdziałania w nim czynnika oby­
watelskiego z sędzio wsk m, — jak  to czyniła Konstytucja marcowa.

Po.za zagadnieniami przesądzonymi przez Małą Konstytucję, unor­
mowanie i n n y c h  zagadnień w.ążących się z uruchomieniem są­
downictwa administracyjnego, pozostawione zostało zapow-edzianej 
ustawie.

Z zagadnień tych wysuwają się na pierwszy plan jako szczegól­
nie ważne:

a) kwestia zakresu działania sądownictwa administracyjnego
oraz

b) kwestia jego organizacyjnego związania z innymi władzami 
państwowymi.

ad a) Mała Konstytucja w art. 26 przesądzła , ze powołać się 
mające organa sądownictwa administracyjnego będą właśc we do 
orzekania o legalności aktów administracyjnych w z a k r e s i e  
a d m i n i s t r a c j i  p u b l i c z n e j ,  a zarazem zapowiedziała, 
że z a k r e s  d z i a ł a n i a  tych organów ma być ustalony w w y ­
dać s ę mającej ustawie.

Ustalenie tego zakresu polegać będzie . przede wszystkim na 
określeniu, k t ó r e  akty administracyjne poddane będą powyższe, 
mu orzecznictwu, ponadto zaś na u n o r m o w a n i u  u p r a w ­
n i e ń  organów sądownictwa administracyjnego przy orzekaniu 
o legalności tych aktów-

Otóż, o ile chodzi o ustalenie zakresu aktów administracyjnych, 
poddanych wspomnianemu orzecznictwu, — zakres ten mógłby być 
przede wszystk m  ustalcny przez przyjęć e, że w  zasadzie w s z y s t_ 
k i e akty adnruistracyjne mogą być poddane kontroli ich legalności 
w  trybie orzecznictwa sądowo-administracyjnego (system kom peten­
cji ogólnej).

Przy tym systemie do zakresu działania sądownictwa adm :ni- 
stracyjnego należałyby w s z y s t k i e  sprawy o ile niektóre ich 
kategorie nie byłyby przepisem szczególnym wyraźnie wyłączone 
spod sądown ctwa admimstracyjnego. Za takim wyłączeniem pew ­
nych rodzajów spraw mogłyby przemawiać różne względy: politycz­
ne, społeczne, gospodarcze itp.

Ustalenie zakresu działania sądownictwa administracyjnego mo­
głoby być oparte również na koncepcji wprost przeciwmej, mianowi­
cie na zasadzie, że rozpatrywaniu przez sądown c'two administracyj­
ne podlegają tylko te rodzaje sPraw, które zostały przepisami usta­
wowymi temu sądownictwu wyraźnie poddane (system enutneracji)-

Na pierwszym z wymienionych systemów oparte było usta le­
nie zakresu działania dotychczasowego Najwyższego Trybunału  A d­
ministracyjnego, przy czym wyłączone spod jego zakresu cfeałania 
były tylko nieliczne rodzaje spraw, wymiemone w  art. 6 rozp P re ­
zydenta Rzeczypospolitej z 27 października 1932 r. (poz. 806 Dz. Ust.)

Nie można jednak pominąć, że przyjęcie tego systemu obecnie,, 
w  okresie powojennej odbudowy aparatu  państwowego i całego ż y -
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c a społecznego i gospodarczego, w  któiym  to okres e dokonywa się 
zarazem dzieło przebudowy ustrojowej i gospodarczej Państw a — 
mogłoby nasuwać szereg zastrzeżeń i wymagałoby szeregu wyłączeń

W razie przyjęcia powyższego systemu musiałoby sm wyłączyć 
spod zakresu dz;ałan'a sądownictwa administracyjnego między inny­
mi sprawy zw ązane z przemidową życia gospodarczego, a więc prze. 
de wszystkim z refoim ą rolną, akcją osadniczą i przesiedleńczą, oraz 
z upaństwowieniem przemysłu, t. j. sprawy, które w życ u społecz. 
no-gospodarczym odgrywają rolę tak  doniosłą, że gdyby nawet przy 
'.ch przeprowadzeniu zaszły pewne niedociągnięcia, czy nieformalno­
ści, to n.e mużnaby dopuścić hamowania rozpoczętego dzieła prze. 
budowy przez dopuszczenie skargi administracyjnej na poszczególne 
decyzje władz w tych sprawach- W okresach wyjątkowych, jak  
okres powyższy, zachodzić bowiem mogą zupełn.e w y j ą t k o w e 
s y t u a c j e ,  nie pozwalające nieraz na ścisłe stosowanie sztyw­
nych norm prawnych, obowiązujących w danej dziedzinie i wyma 
gające wprost pośw-ęcenia ich w interesie publicznym111).

W razie oparcia zakresu działania sądownictwa admimstracyj 
nego na systemie enumeracyjnym — do zakresu tego należałoby za 
liczyć te wszystkie rodzaje spraw, których poddanie sądownictwu 
administracyjnemu nie nasuwałoby wspomnianych wyżej zastrzeżeń 
Do spraw tego rodzaju moznaby zaliczyć np. sprawy uposażemowe 
i emerytalne pracowników publicznych, zaopatrzeń inwalidzkich, 
zaopatrzeń osób Pozostałych po uczestnikach ruchu podziemnego 
i partyzanckiego, sprawy danin publicznych, ochrony i bezpieczeń­
stwa pracy, ochrony wynalazków, wzorów i znaków towarowj/ch, 
spraw y drogiowe, wodne, sprawy wywłaszczeń na cele użyteczności 
publicznej itp- Zakres spraw poddanych sądownictwu administra­
cyjnemu mógłby być następnie stopniowo rozszerzany na dalsze ro 
dzaje spraw.

Przyjęcie systemu enumeracyjnego, a więc ograniczenie kom 
petencji sądownictwa administracyjnego tylko do pewnych rodzajów 
spraw, pozbawiłoby obywateli w  sprawach innych możność, obrony 
swych praw  przed instancją sądowo-admmistracyjną — i to stanowi 
ujem ną stronę powyższego systemu. Pewne złagodzenie w tym  kie­
runku możnaby wprowadzić przez umieszczenie w  ustawie postano­
wienia przew,dującego możnoś- przekazywania (ewentualnie przez 
Radę Państwa) sądowi administracyjnemu de rozstrzygania kionkiet.

13) Prof. Lanięrod w a rty k u le  „D efinacja p raw a adm inistracy jnego  i jej 
an ań za“ w  N r 7/8 „Gazety A dm in .strac ji“ z 1947 r. (s tr . 318—320) zw raca 
uw agę, że w  n a u c e  p r a w a  a d m . n i s t r a c y j n e g o  spoty, 
kam y pew ne teorie, zna jdu jące  swój oddźw ięk i w jud y k a iu rze , k 'ó re  do., 
puszczają —  choć ty lno  w  sy tuacjach  nadzw yczajnych i zupełnie w y lątko . 
w ych — pośw ięcanie w in teresie  puolicznym  , „w  stan ie  konieczności" sztyw  
nego tekstu  norm y p raw n sj n a  rzecz , p o rządku11, o iile  ;n concreto popadłyby 
one w  konflik t. P rof. L angrod  podaje odnośne zród ’a i 'w skazuje na 
zw iązaną z tym i zagadnieniam i ju d y k a tu rę  fran cu sk  ej K ady S ianu, podzie. 
ła jącą  w szeregu  w yroków  stanow isko zajm ow ane przez powyższe teorie.



430 Dr. M arian S uszyńsk i N r 9

r.ych spraw nie objętych enumeracją a więc zasadlniezo nie podlega­
jących sądownictwu aami i stracyjnemu, — jeśel; za tak m przeka- 
zairem przemawia szczególne ważny interes strony, a względy p u ­
bliczne n:e stoją temu na przeszkodzie.

Co do z a k r e s u  u p r a w n i e ń  sądownictwa admimstra. 
cyjr.ego, — to Najwyższy Trybunał Administracyjny był instancją 
wyłącznie k a s a c y j  ną, powołaną do u c h y l a n i a  decyzyj 
administracyjnych z powodu zarzuconej w skardze wadliwości p o- 
s t ę p o w a n i a  l ub n i e z g o d n o ś c i  z p r a w e m  m a ­
t ę  r  i a I n  y m. Byłoby wskazane zakres ten rozszerzyć i sądownic­
twu administracyjnemu przyznać również:

1) prawo w s t r z y m a n i a  wykonania zaskarżonej decyzji,
2) możność stwierazen'a z u r z ę d u  (poza zarzutami skar_ 

g ), że zaskarżone orzeczenie narusza prawo materialne lub formal­
ne, oraz

3) możność wydania orzeczeń:'? m e r y t o r y c z n e g o  w tych 
wypadkach, gdy zostanie stwierdzone zarzucone w skardze narusce. 
me praw a mater-alnego, jeżeli, według stanu akt sprawa dojrzała do 
merytorycznego rozstrzygnięcia. Analogiczne uprawnienia służą Są­
dów. Najwyższemu.

ad b) Rozważenia wymaga również kwestia organizacyjnego 
związai/a sadownictwa administracyjnego.

O iłeby zapow.edziany w Małej Konstytucji organ sądownictwa 
administracyjnego miał stanowić jedną lub więcej Izb w Sądzie N a j­
wyższym, wówczas wchodziłby on organizacyjnie w skład tego Sadu 
: byłby w następstwie tego organizacyjnie związany z Ministrem 

■Sprawiedliwości.
Jeżeliby zaś miał on stanow e mstytucję s a m o d z i e l n i  ą 

(jak dotychczasowy Najwyższy Trybunał Administracyjny), w ów ­
czas nasuwa się koncepcja, czy obok zapewnienia Prezesowi Rady 
Ministrów wpływu na obsadę personalną powyższej instytucji, n e 
należałoby zapewnić Radzie Państwa praw a wykonywania 'naczelne­
go nadzoru nad jej dz^łalnością.

Nadzór ten bowiem z natury  rzeczy nie powinien służyć żadnej, 
choćby; najwyższej władzy administracyjnej, skoro właśn e działal­
ność władz administracyjnych podlega komtroli sądownictwa admi­
nistracyjnego. Gdy raś Mała Konstytucja powołała do życia Radę 
Państwa jako organ ustrojowy, niezależny od władz administracyj­
nych, stojący w hierarchii władz na jednym z najwyższych szczebL, 
to właśnie temu organowi moznaby poruczyc wykonywanie naczel 
nego nadzoru nad sądownictwem administracyjnym, co byłoby tym 
bardziej uzasadnione, że Rada Państw a sprawuje poprzez rady  naro­
dowe ogólną kcr.trolę l e g a l n o ś c i  działania władz adńoinistra- 
cyjnych.

Dodać też na’eży, że Radzie Państwa powinien zarazem przysłu­
giwać i nadzór nad w y k o n a n i e m  orzeczeń sądowo-admini. 
.siracyjnych. W tym  kierunku bowiem — jak  żadna inna władza —I
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posiaua ona wszplkie środki egzekutywy, skoro poprzez terenowe- 
rudy narodowe podporządkowane jej są organa I i II mstancj' adrrr 
nistracji rządowej i samorządowej-

Zaznaczyć zarazem należy, że — odmiennie niż co do innych za­
powiedzianych w Małej Konstytucji norm ustawowych — unormo­
wanie sprawy sądownictwa adm  mistracyjhego n 'e  zostało (art. 4) 
wyłączone spod ustawodawstwa dekretowego, odnośna zapowiedź 
konstytucyjna zatem może być zrealizowana również' w formie de­
kretu i  mocą ustawy.

3. T r y b u n a ł  S t a n u .

Pośta owienia Konstytucji marcowej, dotyczące odpowiedzial­
ności Prezydenta Rzeczypospolitej (art. 51) oraz odpowiedzialności 
konstytucyjnej mimstiów (art. 59), zostały przez Małą Konstytucję 
utrzym ane w m :cy  o tyle, że w^edług art. 13 i 19 ust. 1 tej Konstytu 
cji stosuje s ę je odpowiednio- Postanowienia powyższe przewidywa. 
ły rozpatrywanie odnośnych spraw przez Trybunał Stanu według 
postanowień osobnej ustawy, zapowiedzianej przez Konstytucja 
marcową. Ustawą taką była ustawa z dnia 27 kwietnia 1923 r. o ‘Try 
bunale Stanu (poz. 415 Dz. Ust ) 14).

Mała Konstytucja zapuwiedziała (art. 27) wydanie osobnej usta­
wy, Powołującej organa własc.we do orzekania w powyższych 
sprawach.

Pomeważ sprawy te zostały w art. 4 wyłączone spod ustawr 
dawstwa dekretowego, przeto odnośna zapowiedź konstytucyjna mo 
że być ziealizowana jedynie w fo rm ę  ustawy seimowej.

l4) ty y ch n a  w  miej.rce ustaw y  z dr.ia 27 i.w ie tn ia  1923 r. u staw a z dnia"
14 l pca 1936 r  o T rybuna le  S tanu  op iera ła  sę- na przepisach t. zw. ..Kon­
s ty tu c ji Jcw etn iow ej“ z 1935 r.
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JAROSŁAW  DEM IAŃCZUK i TADEUSZ WOLFENBTTRG

PUBLICZNO-PRAWNY CHARAKTER KOŚCIOŁÓW J ZWTĄZKÓW
RELIGIJNYCH NA TLE USTAWODAWSTWA POLSKIEGO.

1.

Pojęcie praw ne zakładów względnie instytucyj prawno-publicz. 
nych jest dotychczas zarazem sporne w  nauce, jak  i nieustalone 
w pozytywnym ustawodawstwie.

Szczególnie jeśli chodzi o prawnicze zdefiniowanie istotnych 
znam on, odróżniających zakład publiczny od innych zakłaaow, a n a ­
wet gdy chodzi o właściwą nazwę: „zakład11 czy „instytucja", „korpo 
racja" praw a publicznego — zdania są bardzo podzielone i nomen­
klatura różnoraka1). Stan ten wynika zresztą z podstawowych za. 
gadmien podziału prawa na prywatne i publiczne, łącznie z nieokre­
ślonym zakresem zadań administracji publ cznej i jej stosunku do 
prawa publicznego2). Niemniej jednak tematem zakładów publicz­
nych ^ajmują się liczni prawnicy cudzoziemscy i polscy.

W polskiej nauce prawniczej najobszerniej a zarazem na jbar­
dziej wn k l ;w :e został ten temat opracowany przez dr Tadeusza Bigę 
i dr. Wita feolonowieck.ego '-0).

x) Dr. T adeusz E ’go: Z w iązki pub liczno .p raw ne w  św ietle ustaw odaw  
siw a polskiego oraz D r W it K lonow iecki: Z ak ład  publiczny  w  p raw ie
polskim.

2) Dr. K lonow iecki o. c. s ir. 61 i nast. oraz podana przez niego lite ra tu ra
2-a) Już  po opracow aniu  niniejsze) rozpraw y ukazał się  w  Gazecie A dm im . 

s trac ji N r 5 6 z r. 1947 fragm en t z ks:ążki prof. dr. Jerzego S efana L sngroda: 
„Insty tucje p raw a  adm inistracy jnego  — Z agadnien ia ogólne11, w k tó rym  
au łor uza iadniając teoretycznie t. zw. p raw o  zakładow e jako  odrębną sferę  
praw a adm inistracyjnego, kładzie nacisk na ak tyw ność zakładu, u p a tru jąc  
istotę tej aktyw ności —  o  ile z k ró tk iego  fragm en tu  m ożna w nos ć — w  zarzą. 
dzie, do ktorego zacieśnia ją in sty tucję  zakładow ą norm y ogólne p raw a  za­
kładowego.

Z kryteriów  zak’adu, szczególnA  w ażnym  w  zastosow aniu do kościołów
i zw iązków  re lig ijnych  je s t podkreślony  przez dr. L angroda szeroki zakres 
s w o b o d y  zakładu w  gran icach  reg lam en tac ji p raw nej, o raz szeroki za ­
sięg ak tyw ności rozkazodaw czej.

W ogóle pojęcie p raw a i w ładztw a zakładowego, zw łaszcza jeśli zw rócim y 
uw agę na jego „na tu ralność11 (d r. L angrod  o. c. s t r  218) zna jdu je  w  kościo. 
łach i zw iązkach relig ijnych  sw oje pełne (sui generis) zastosowanie.



Nr 9_________P ubliczno-praw ny  c h a ra k te r  kościołów i zw. relig.

Ponieważ nas? artykuł dotyczy wyłącznie dziedziny administra­
cji wyznaniowej, przeto posdkiując się w zagadnień u zakładów pu. 
foiicznyeh ogólnymi wn oskami, do których doszli wymienieni auto­
rzy, postaramy się wskazać, że publiczno-prawny charakter kościo­
łów i zw izków relig mych prawnie uznanych da się uzasadnić ze 
pomocą pcdanjmh przez autorów tych kryter ow oraz sprawdzianów 
rozstrzygających o publiczności zakładuw jako tworów praw a pu. 
ibliczregu.

Zdaniem B g i ;) zakłady publiczne rozporządzają władztwem ad 
ministracyjnym, polegającym „na uprawi; 'eniu stosowania przym u­
su admimsiracyjnego i na wyłączeń.u sporu spod właściwości są­
dów". W tym ujęciu istotnego sprawdzianu publicznej strony zakładu 
upatruje dr. Klonowiecki r  ejasność, gdyż według Bigi władztwo 
administracyjne zakładu nie ma nic wspólnego z t. zw- władzą su­
werenną Państwa, ani nie jest identyczne z władztwem, które przy­
pisuje się prywatnym  korporacjom. Klonowiecki twierdzi nawet, że 
sam Bigo porzuca ostatecznie ten sprawdź an, który buduje teoretycz­
nie na stwierdzeniu różnicy między zakładem publ cznym i p ryw at­
nym, występującej w tym, że władztwo administracyjne, przysługu­
jące pierwszemu nie zawsze jest ograniczone do członków, podczas 
gdy „w prywatnych 'związkach, władzy dyscyplinarnej podlegają 
tylko członkowie i od tej zasady n ;e ma wyjątków11-

Mimo rozbieżni;ści, jakie wynikają m 'ędzy Bigą a Klonowieck m 
w  zapatrywaniach nad konstrukcją władztwa zakładu pub l:cznego, 
możina jednak przyjąć, ze obaj autorzy zgodni są w tym, iż jest to 
władztwo sui generis, nie przysługujące zakładom (osobom, korpo 
racjom) prawa prywatnego, zakład rozporządź a bowiem środkami 
przymusu niezależnie od woli członków, wykluczając drogę sądową 
w sprawach międży sobą a członkami. Co prawda Klonowieck', będąc 
zwolennkiem  zbadania wzajemnego stosunku dwu głównych 
sprawdzianów; przymusu administracyjnego (zakładowego) i wyklu­
czenia drogi sądowej, — ujm uje powyższe 'zagadn enie odwrotnie, 
upatrując w  przymus e logiczne następstwo wykluczenia drogi są­
dowej przez normy publiczne, czyli że prawo do korzystania z za­
kładu i środki przymusowe unormowane są przez prawo pu 
bliczne4).

Jak  się to w dalszym ciągu okaże, dla ustalenia prawno-pubiicz- 
nego pojęcia zakładu ( nstyiucji, korporacji) w dziedzinie w yznano- 
wej niezmiennie ważny jest sprawdź an właaztwa zakładowego 
w kościołach i związkach religijnych w znaczeniu ich własnego 
prawno-ustrojowego imperium relig jnego.

3) W odsc niemożności korzystania obecnie be pośrednio ze znane] przed  
lo jn ą  prscy Bigi, przytaczamy tego autora z dzie'a d i. K lonowieckiego o. c. 
•tj. 71 i 77 oTaz d-opisek 19 i 34.

4) K lonow iecki o. c. istr. 74 — per. rów n .eż str. 85, 87 i 88.
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Przea  przejściem jednak do sfery wyłącznie wyznaniowej wspo­
mnieć należy o dwu jesccze sprawazianach koniecznych, zdaniem 
K1qbow eckiego, do zdefiniowania zakładu publicznego w porówna 
niu z mnymi formami administracji publicznej w Polsce, mianowi­
cie, że musi on być'/zespołem' osob. rzeczy i praw oraz musi być 
przeznaczony do irdywidualnego użytkowania5).

Aby wykazać trafność powyższych sprawdzianów również w za­
stosowaniu do kościołów i związków religijnych, należy wpierw 
przedstawić charakterystyczne momenty stosunku Państw a do w y­
znań religijnych, oraz zasadnicze zagadnienia, wynikające z t. zw. 
„wyznaniowych11 artykułów Konstytucji marcowej. Regulują one 
zasadniczo sferę o so b s tą  (indywidtialną) swobody relig .jnej, jak 
i sferę społeczną (korporacyjną), uznanych przez Państwo kościołów 
i zwią1 ków religijnych'1).

W obu tych sferach niezmiernie charakterystyczną jest publicz­
na strona przejawów wyznaniowych, bądź w osobistych stosunkach 
■obywateli (swoboda publicznego mamfestowania uczuć religijnych, 
prawo do uw zg lędn ien i  i udostępnienia przez czynniki państwowe 
potrzeb i pociech rebgijnych, nauczanie reiigii w publicznych szko­
łach, zachowanie instytucji przysięgi religijnej w ustawodawstwie)— 
bądź też w zn a cz e n i  korporacyjnym, występującym w uznaniu 
przez Państwo własnego praw a kościołów i związków religijnych, 
oraz we wprowadzamiu określonego kompleksu przepisów tego praw a 
do Pozytywnego praw a publicznego przez specjalne ustawy.

1- P r  a w n o-p u b l i c z n a  s t r o n a  p r z e j a w ó w
w y z n a n i o w y c h  w s f e r z e  i n  d y  w i d u a l m e j  

i k o r p o r a c y j n e j  w y z n a ń .

Indywidualna wolność religijna obejmuje w brzmieniu art. 111 
Konstytucji pełną wolność w dżiedzinie osobistych przpkonań reli- 
g mych każdej osoby przebywającej na terytorium Rzeczypospoltej 
Polsk'ej' • w zastosowaniu zarówno do obywateli jak  i nie obywateli 
(mieszkańców). Z tego postanowienia Konstytucji wynikają dwie 
konsekwencje prawne. Nie można mianowicie uzależniać ,osobistej 
wolności religijnej ani od w arunku korzystania z praw  obywatel­
skich, an ; od w arunku przewidzianego dla związków religijnych 
w art. 113, 115 i 116 Konstytucji, to jest od uznan a danego związku 
religijnego orzez Państwo. Jest to więc pewien zakres spraw, który 
prof. A braham 7) określa jako .,sferę, do której Państwo nie wkra 
cza11 — sfera wolności w iary i sumienia «raz kultu religijnego, jaki

5) ib dem  o, c. 88 i 12,1.
6) por. Ks. Dr. Grelewiski —  W yznania p ro testanck ie  i sek ty  rei g ijne 

s tr . 3, o raz P rof. Dr. Jak ó b  Saw icki —  S tud ia  nad położeniem  praw nym  
m niejszości re lig ijnych  w  P aństw ie P olsk im  sir. 61.

7) Prof. Dr. A braham  — Nasza K onsty tuc ja  (p raca  zbiorow a) str. 118.



ze swą reiigią i sum: eniem łączy dana osoba, bez względu na to, czy 
kult ten Przejawia jednostkowo, czy zbiorowo w gromie współwy­
znawców-

Wobec tak szerokiego ujęcia indywidualnej wolności religjne^ 
w art- 111, w którym  Sw.ątkowski5) widzi „normę fundamentalną!-^ 
zachodzi py tan  e, czy wogóle w tej sferze można mówić o ogranicza­
jącej ingerencji Państwa, biorąc pod uwagę warunki indywidualne,, 
wolności rei gi-jnej, wymienione w ust. 2 art. 111 Konstytucji, t. j- 
nre sprzeciwianie s:ę porządkowi publicznemu i moralności p u ­
blicznej.

Naświetlić najp  erw trzeoa kwestię, co należy rozumieć przez, po 
rządek publiczny i moralność publiczną. ŚwiątKowski9) określa po­
rządek publiczny jako „utrwalony w Rzeczypospolitej Polsk.ej ustrój 
państwowTy, społeczny i gospodarczy, którego fundam entem  jest Kon- 
s tytucja“, a w obyczajowości publicznej upatruje  „przyjęte w społe­
czeństwie zasady moralności np- pojęcie o obowiązkach rodzinnych 
religijnych i t. p.“. Saw ckiIU) zas, rozważając porządek pubhczny 
i moralność pubhczną ściśle ze stanowiska prawnego, przyjmuje, że 
porządek publiczny (imphcite i moralność publiczna) nie wyczerpuje 
się w pewnych specjalnych ustawach np. w kodeksie karnym  (prze­
stępstwa przeciw porządkowi publicznemu) i w prawie o wykrocze­
niach, gdyż chronią go nadto 1-czne przepisy porządkowe, rozsiane 
w różnorodnych ustawach i opartych na nich rozporządzeniach, któ­
rych przestrzeganie nie może być nigdy tłumaczone jako ogranicze­
nie wolności religijnej. Wychodząc z założenia, że „ustawa państwo­
wa idzie przed nakazem relig.jnym'1, oraz, że „wolność religijna o- 
graniczona jest obowiązkami publicznymi, a nie odwrotnie'1, dochodzi 
Sawicki do zupełnie słusznego, naszym zdaniem, wniosku, że „takie 
sformułowań e granic wolności religijnej kryje w  sobie najskutecz­
niejszą lej wolności gwarancję, przy czym granicą jest tu  prawo po­
wszechne, obowiązujące wszystkich bez w yją+ku obywateli. Kon­
stytucja wykluczyła raz na zawsze wszelkie prawa wyjątkowe ogra 
niczające wolność religijną i uprawnienia na niej zbudowane".

Czy jednak wobec tak  pojętych w arunków  indywidualnej wol­
ności rei g jnej można mówić o ingerencji Państwa, ograniczającej 
tę wolność z uwagi na porządek publiczny i publiczną moralność, czy 
raczej o ingerencji Państw a w znaczeniu obrony przed nadużywa­
niem wolności religijnej? Sądzimy, że zgodnie z duchem Konstytucji 
marcowej przyjąć raczej należy tę drugą alternatywę. Porządku pu ­
blicznego moralności publicznej nie należałoby przeciwstawiać wol­
ności religijnej w  zdecydowanych słowach „ustawa państwowa idzie 
przed nakazem religijnym'1 — „Wolność religijna ograniczona jest 
obowiązkami publicznymi, a nie odwrotnie11. Raczej, uwzględniając 
uwydatnione w Konstytucji tendencje do zgodnego współdziałania

a) P rof. Ś w iątkow sk i — W yznania re lig ijne  w  Polsce str. 31.
®) ibidem  str, 33.
10) Saw icki o c. s tr . 85 i 86.
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wyznań ± Państwem, należałoby przyjąć, że państwowe i religijne 
cele i zadania jakkolwiek camienne, nie są jednak z sobą sprzeczne 
i uzupełniają się dla dobra społeczeństwa, któremu służą11). Państwo 
przestrzega oczywiście poszanowania przez obywateli ustaw p a ń ­
s tw ow ych  w ich sterze osob stej wolności relig jnej, nadzoru jednak 
Państwa w rej dziedzinie zarowno w odniesieni do jednostki, jak  i do 
związków religijnych nie można wywodzić z obcego Polsce tak  h i­
storycznie jak nowocześnie pojęcia zwierzchnictwa Państw a 
(S ta a t s h o c h e i t s re c h t )P r z e c iw n ie ,  Konstytucję naszą cechuje b rak  
tendencji do akcentowany nadrzędności Państw a w stosunku do w y­
znań, i ta właśnie przesłanka powinna wpływać na sposób wykony­
w ania  ingerencji i nadzoru w sprawach wyznan.owych w sposób libe- 
rałry,, i ustrzec przed stosowaniem niewłasc-wych metod w tej dzie­
dzinie.

Byłby to pierwszy zasadniczy moment, wskazujący na publiczną 
.stronę przejawów wyznaniowych i na  stanowisko, jakie wobec tych 
przejaw ów  zajmuje Państwo. S k ta ń a  to, teśli chodzi o system, do 
upatrywania w stosunku Państwa do wyznań systemu koordynacji, 
w którym  Państwo i kościół traktując s ę odrępnie, uzUpełmają się 
jednak wzajemnie w realizowaniu swych odmiennych celów w  za 
stosowamu do społeczeństwa. Stwierdź. : bow.em należy, że tenden­
c ją przepisów wyznaniowych Konstytucji jest wyraźnie zapewnie­
nie obywatelom j mieszkańcom Rzeczypospolitej Polskiej pełnej swo­
body religijnej (art. art- 102, 110, 111, 112 i 120) oraz do pozytywnego 
stosunku wobec kościołów i Związków religijnych (art. art. 113 — 
116 Konst-), co uprawnia do wniosku o wzajemnej współpracy P a ń ­
stwa i wyznań.

Publiczną, stronę wpływów wyznaniowych w ustawodawstwie 
polsk m mdżJna śledź, ć'

a) w przymusie wychowawczym111), wyrażonym w o s ta tń m  zda­
niu art. 112, a konsekwentnie rozwiniętym w art. 120 Konst., 
odnośnie rel:g;jnego wychowania i nauczania religii w szko­
łach pubLcznych. Widzimy tu kollaborację Państwa i wyznań 
w zakresie państwowej administracji szkolnej;

b) w  uregulowaniu zrmany wyznania przez r.ormy i przep:sy 
praw a publicznego. Jest to odcinek adm nistracj1: publ cznej 
dla zapewmenis swobodnego w y z ra w a ń a  zarówno publicz­
nie jak i prywatnie swej wiary (art. 111 Konst. ust- 2) względ- 
m ą ^swobodnego stanowienia o swej przynależności wyzna­
niow ej11) ;

E T1) por. G relew sk  o. c. str. 122 i nasi.
12) W alte r K ah i —- L ahrsystam  des K b ch e n re ch ts  und der K irchenpo li. 

tik  str. 2£4.
'*) P rof. Dr, D w ornicki Tadeusz — P ra w a  i obow iązki obyw atelskie 

(w  pracy  zbiorow ej) „Nasza Kons*.ytucja“ str. 163.
u ) Saw icki o. c. s tr. 76.
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c) w  publicznym spełnianiu przez wiernych przepisów swego 
śrultu rei gijnego (art, 111 Kcmst.) oraz uczestniczeniu w pu- 
bl'cznych nabożeństwach (art. 113 Konst.), chronionych pod 
odpowiedzialnością karr.o-sądową (art. 174 K. K.);

d) w wprowadzeniu (zachowaniu) przez ustawodawstwo pań. 
stwowe przys'ęgi religijnej, związanej co do formy z udpo. 
w'edni’m wyznaniem, do którego dotycząca osoba, mająca 
składać przysięgę, prawnie należy (kodeksy: postępowania 
cywilnego i karnego, oraz wojskowego postępowania kar.  
nego);

e) w opiece nad potrzebami religijnymi (art. 102 ust. 3 Konst.) 
wprowadzanej w życie w szeregu ustaw  i rozporządzeń 
(ustawa o op ece spoi- z 16.VIII.1923 r. D. U. R. P. Ń r 92, poz. 
726) — «§ 5, 11 i 30 rozp. Min. Op. Społ. z 25.V.1929 r. (D. U. 
R. P  Nr 52, poz. 823).

Poruszone dotychczas momenty mają swe źródło praw ne głów 
nie w art  111 Konstytucr, uznanym za normę Prawa pozytywnego 
przez Zgrom. Og. S. NajwN’) To źrodło indywidualnej wolności w y­
znaniowej nie może też pozostać bez wpływu na rozwój życia w y­
znaniowego w znaczeniu społecznym, korporacyjnym. Oczywiste 
jest bowiem, że „swej religii" (ust. 2 art. 111 Konst.; nie wyznaje się 
tylko osob'śc:e, lecz w łączności z współwyznawcami w zrzeszeniach, 
kośdołach i związkach leligijkych, kiórych to społeczności wyzna­
niowych r.ie może Państwo traktować odnrennie i niezależnie od 
zagwarantowanej art- 111 swobody religijnej. W istocie też Państwo 
ud.z ela związkom religijnym wolności relig jnej w tvm samym za­
kresie co jednostkom. Wynika to z porównania tekstów a r t  111 i 112 
oraz 115 i 116 Konst.; w kiórych ustawodawca powtarza te same w a ­
runki swobodnego działań1 a w korporacyjnej sferze religijnej. W za­
stosowaniu „ednak do związków relig jnych liczy się ustawodawca nie 
tylko z wyznawaną wiarą i wykonywaniem jej przepisów jak  u jed. 
nostek, ale i z wytworzoną struk turą  ustrojową oraz z urządzen:am! 
dla celów w ykonvw ar 'a  kultu i związanych z nimi zadań, czyli liczy 
się z korporacyjną stroną w yznar jako czynników społecznych- 
W tej w ęc sferze ustawodawca, nie zmieniając bynajmniej stanowi­
ska, zajętego wobec jednostek, uzależnił swoje stanowisko w stosun 
ku do zw;ązków rei g 'nych od ich p r  a w  n e g o Ui z n a n i a 
przez Pańd lw a Podstawowym artykułem w tej dziedzinie jest art. 
113 Konstytucji. Muwi on ogólnie o związkach religijnych, przewi­
dując ich agendy i zw:ązane z nimi uprawnienia

Zan'm jednak przejdziemy do bliższego ok-eśleria znamion cha­
rakteryzujących związki relig jne, jako instytucje praw a mibliicz- 
nego oraz do skonfrontowania ich ze sprawdzianami zaieładow pu- 
bbcznych, przyjętymi na wstępie nin. artykułu z prac Bigi i Kluno_ 
wieckiego — przystąpm y wpierw do omówienia wyłaniających się 
dwu zagadn m ^ a tu ry  p u b 1 czno.prawnej w sferze korporacyjnej

1!i) Z biór orzeczeń Zgr, Og. S N ajw . 1922 do 1925 r. N r 17.
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wyznań, a mianowicie: p r i m o ,  do wyjaśnienia — w związku 
■z ustawowym ustalaniem stosunku Państw a do kościołów i związ­
ków re1'igrjnych — zwrotu użytego w  art. 115 ust. 2 Konst.: „po po. 
rozumieniu się z -eh praw nym i ieprezenta:jarni“', s e k u n d o ,  g» 
rozpatrzenia formy uznawania prawnego wyznań.

Pierwsze zagadnienie zostało, naszym zdaniem, zbyt bezwzględ­
nie potraktowane w obszernym dziele prof. Sawickiego1'5) — drugie 
dotychczas jest sporne-

Jak  w ęc należy rozum.eć użyty w Konstytucji zwrot „po poro­
zumieniu się“ ? Czy jako warunek, zastrzeżony przez Konstytucję, 
czy też jako niewiążące Państwo wskazanie sposobu postępowania 
przy ustalania, jego stosunku do wyznań? Prof. Sawicki wypowiada 
się za drugą alternatywą, argumentując, że skoto art. 115 przewiduje 
dla ustalenia stosunku Państw a do wyznań drogę ustawową, a tyłka 
wyjątkowo w stosunku do Kościoła Katol.i-kiego (art. 114 Konst.) 
drogę układu, to znaczy, że tylko K-ośc ół Katolicki został uznany za 
suw erenny w swym zakres e i tym samym niepodległy zwierzchnie . 
tw u  Państwa, natom.ast wszystkie mr.e związki religijne podlegają 
tem u zwierzchnictwu!, w czym autor odnajduje dawne elementy 
zwierzchnictwa Państwowego nad kościołem (Staatskbchenhocheit) 
przez poddanie ich woli Państwa, wyrażającej s ę  w ustawie p a ń ­
stwowej, a więc w jednostronnym akcie ustawodawczym. Co więcej, 
autor powołując się na zgodną opin ę komentatorów Konstytucji 
marcowej uważa, „że dojście do porozumienia nie jest warunkiem, 
który mus arby być spełniony. Jeżeli do porozum.oma nie dojdzie. 
Państwo może przystąpić do jednostronnego unormowania tej sprawy 
w  drodze ustawy państwowej17)- Wydaje się jednak, że sęgan ie  de 
teorii zwierzchnictwa nad wyznaniami i uzasadnianie na tej podsta­
wie wniosku o kompetencji Państwa do normowan a p raw no .ustio -  
iowycb spraw zw ązków religijnych tak dalece odb ega od kryte­
riów, jakie dla tych sPraw przyjęła Konstytucja w ait. 113 i 115, że
0 zwierzchności Państw a nad związkami religijnymi w  sens e daw­
nego „Staatsk rchenrecht“ wogóle nie może być mowy. Art- 113 za­
pewnia bow em prawicie uznanym związkom rel gijnym polną sa 
mcistność w ich sprawach wewnętrznych, w które Państw o nie  
wkracza, tak jak nie wkrścza w sferę przekonań religijnych jednost- 
iki. Natomiast tak jak  w sterze indyw-dualnej wolności rel gijnej. tak
1 w sfe-ze korporacyjnej związków relig jnych zastrzega sobie Pań 
stwo ingerencję w określonych wypadkach, a mianowicie:

1) jeżeli związek religj jny stawałby w sprzeczności z ustawami 
Państwa, co defin tywnie wypowiada art. 114 Korri. w zdaniu 
ostatnim;

2) jeżeli własne ustawy, którymi rządzą s :ę związki relig jne, 
zawierałyby postanowienia sprzeczne z praw em  (art. 115 usi 
1 Konst.);

S a w c k i o. c. str . 123. ,
37> Saw icki o. c. s tr. 128, uw aga w  przyp.skoch.
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3 jeśli urządzenia, nauka lub ustrój wyznania byłyby przeciwne 
porządkowi publicznemu lub obyczajności publicznej (art- 116) 

Wcbec wskazania wyżej na samo.stnosć korporacyjną związków 
wyznaniowych przy wyliczeniu wypadków, w których Państwo za­
strzega sobie nadzór i ingerencję, — przyznawanie Państfwu kom pe­
tencji do jednostronnego ro rm ow an a całokształtu spraw w ustawach, 
ustalających stosunek Państw a do tych związków, b y ł :b 3r równo­
znaczne z narzucaniem tych norm Tej kompetencji Państw a do nor­
mowania form ustrojowych, ustanawiania hierarchii względnie przeło- 
żeristwa wyznaniowego, oraz regulowania zadań korporacyjnych 
związku religijnego i jego działalności — nie moćna wywieść z prze. 
pisów obowiązujących Konstytucji-

Wprawdzie prof. Abraham 13) znajduje w postanowieniu art. 115 
jsŁ 2 zastosowanie zasady art 3 Korstjducji, z czego wnosi, że w sto­
sunku do mniejszości wyznaniowych Państwo zastosowało svstem 
zwierzchności w  myśl zasad nowoczesnego państwa praworządnego 
i wyprowadza stąd  wniosek, że wymóg uprzedniego porozumienia się 
z prawnymi reprezentacjami związków religijnych nie zmienia istot­
nego stanu rzeczy. Na ten wywód należy jednak zauważyć, ze art 
115 Konst. jako postanowienie specjalne, zastosowane dp kościołów 
mniejszości wyznaniowych i innych p r a w r ;e uznanvch związków re.
1 gijnych, głosi, że rządzą się one „same“ — „własnymi ustawami", 
a fymsamym wyłącza ich ustawodawstwo wewnętrzne z zakresu 
ustawodawstwa państwowego, do którego odnosi s'e art. 3 Konstjr- 
tucji. A że norma art. 115, jako norma specjalna, ma pierwszeństwo 
przed norm a ogólną art. 3 Konstytucji, przeto teza o zachowaniu 
zwierzchności państwowej w  stosunku do związków religijnych 
w  ich zakresie wewnętrznym nie dałaby -stę prawniczo utrzymać 
rów n:eż w wykładni prof. Abrahama-

Podstawowe zagadnienie da się tu, naszym zdaniem, sprowadź'c 
wyłącznie do f o r m y ,  jaką  ibrał ustawodawca, w  celu ustalenia 
stosunku Państwa do koścmłów i związków religijnych mnieiszości 
wyznaniowych..Formą tą  jest ustawa, a nie układ, jak  ? Kościołem 
K a to l ik  m- Oczywiście z tego formalnego punktu  widzema nie m o­
żna zwrotu: ..po porozumieniu się z ich prawnvrm reprezentacjami" 
interpretować, że ustawv ustalające s tosurek Państw a do n v :ązków 
-eligijnych. m aia  przybierać charakter układu miedzy Państw em  
a wvznan;ami- Nie można jednak zapoznawać wyraźnej intencj usta- 
wodawcy, który za pomocą teso zwrotu niewątpliwie chc;ał w  od­
nośnych ustawach widzieć z g d n y  wynik współpracy Państwa i wy- 
znan W tym znaczemu, porozumienie się Państw a ze związkami r e ­
ligijnymi jest warunkiem konstytucyjnym. Innymi słowy, wola usta­
wodawcy w tym! względzie jest wydawanie ustaw zgodlnych z intere­
sami Państw a i wyznań, nie zaś ustaw, w  których zgodności, tej nie 
osiągnięto. Byłoby to sprzeczne z gwarancją konstytucyjną, porę.

A braham  o. c. str. 131
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czającą wolność religijną i równouprawnienie wyznań. Zwłaszcza za­
sada parytarywności „suum cuique“*') zostałaby przez to w jaskrawy 
sposóo naruszona, powstałaby bowiem rażąca dysproporcja pomię­
dzy sytuacją praw ną Kościoła Katolick ego, uznanego za suwerenny 
w swoim zakresie, a kościołami mniejszości wyznan.owych, zagrożo­
nymi z powodu wyłaniających się trudności w dojściu d.o porozumie­
nia z Państwem, jednostronnym narzuceniem ustawy.

Zasady parytatywnośei nie naruszyła Konstytucja, obierając 
drogę układim (konkordatu) z Kościołem Katolickim, gdyż igadza 
się to z jego wiekową tradycją regulowania stosunków z poszczegól­
nymi państwami w ten właśnie sposób. Czyniąc to słuszne wyróżnie­
nie zachowała jednak Konstytucja również odpowiedni sposób po­
dejścia przy ustalaniu stosunku Państw a do kościołów i związków 
rei gijnych innych wyznań, op erając wzajemny stosunek na porozu­
mieniu. Wyraża się tu  brak tendencji do akcentowania przewagi 
Państw a w tej dziedzmie*"). ;

Przystępując do próby rozwiązania omawianego zagadnienia do­
chodzimy do wniosku, że Państwo po zbadaniu motywów, niedo- 
puszczających do osiągnięcia zgodnego stanowiska, odstąpi od zamie­
rzonego ustalenia swego stosunku do danego wyznania, a przy za­
istnieniu konstytucyjnych powodów odmówi mu swego uznania.

Drugie zagadn enie występuje w związku z zastrzeżeniami, za­
w artym i w art. art. 115 i 116 Konstytucji, w myśl których kośc.oły 
i związki relig jne mniejszości wyznaniowych zyskują praw a korpo­
racyjne dop:ero z chwilą uznania eh przez Państwo (warunek ten 
nie dotyczy jedynie Kościoła Katolickiego — art. I i4  Konst.) Czv_ 
n ąc takie zastrzeżenie, Konstytucja nie określa jednak wcale formy 
prawnej, w jakiej Państwo wyrazić ma uznanie związku religijnego. 
Wskutek tego w literaturze prawniczej zdania w tym względzie są 
podzielone. Jedni więc autorzy — grównie piof. Sawicki-5) •— zaj­
m ują  zdecydowane stanowisko, że uznanie wyznań winno nas+ępo 
wać również w drodze ustawodawczej (tak jak  ustalanie stosunku 
wyznań do Pańslwa) — inni — a między nimi proi. Abraham — 
wychodząc z założenia, że uznanie wyznan zależy od stanowiska, ja 
kie z uwagi na swą fachową znajomość zajmować będzie w tych 
sprawach właściwa naczelna władza administracyjna, powołana do 
nadzoru w sprawach wyznaniowych — uważają tę władzę za kom ­
petentną .również do wydanm decyzji, wyrażającej prawne /uznanie- 
związku religijnego, czyh wypowiadają się w tej kwestii za formą 
aktu adm nistracyjnego.

Z punktu w-daenia praktyki wyznaniowa.administracyjnej b y ­
łaby odpowiednia raczej a iuga koncepcja.

3B) Saw icki o. c. s tr. 129—134.
20) pnr. G relew sk  o. c. s tr  5.
21) Saw icki o. c. str. 120 i nart.
iz) A braham  o. c. ątr. 132.



.Nr 9 Publ:czno_praw ny ch a rak te r kościołów  i zw. reiig. .44?

Jest też ona obecnie stosowana. Inną jest rzeczą, że praktyka ta 
nastręcza trudności sięgające problemu prawno-pubLcznej strony ko­
ściołów i zw 'ą2ków rel.g.jnych, jako instytucji prawa publicznego, 
t- j- problemu będącego tem atem  mniejszego artykułu. Oczywiste jest 
bow.em, że o publiczności zakładów i instytucji decydują normy p ra ­
wa publicznego. Wynikałoby zatem, że prawno.publiczny charakter 
przybierają kościoły i związki religijne'aojpiero od chw-l; ustalenia 
do nich stosunku Państwa przez specjalne ustawy.

Chcąc bl żej zbadać tę kwestię należy rozpatrzyć, jak przedsta­
wia się ingerencja Państwa w tej sprawie w praktyce- Otóż w wyko­
nań u przepisów art. 113 i 115 Konst., uznawanie kościołuw i zw. reli- 
g'jnych odbywało s:ę, i obecnie odbywa się, w myśl art. 116 Konst. 
w drodze aktu administracyjnego.

Zwykle też dłuższy okres czasu oddzielał akt administracyjny, 
wyrażający praw ne uznanie danego wyznania przez Państwo od 
ustaw, ustalających stosunek Państw a do tych wyznam Chodziło 
głownie o mniejszości wyznaniowe, traktowane przez b. państwa za_ 
borcze jako rei gie panujące względnie urzywilejowane, jak  np. Ko- 
sc oł Prawosławny w b. zaborze rosyjskim lub Kościół Ewangelicki 
Staropruskiej Unii w b- zaborze pruskim, alno przeciwnie, o związki 
religijne prawnie upośledzone, jak Kościół Ewang.-Augsbursk; w b. 
Królestwie Kongresowym z jego ustawowym  określeniem wyznania 
obcego “ w b. imperium rosyjskim"1)-

Uznanie tych kościołów w Państwie Polskim pri-y równoczesnym 
uwzględnieniu ich form strukturalnych i ustaw, którymi się rządziły 
z. nowym  porządkiem praw nym  w Polscy', było p iiną potrzebą chwili 
i jak  wjsaisj wspomniano, odbyrwało się w drodze administracyjnej- 

Takim aktem adm nistiacyjnym (o charakterze uznania) było 
jeszcze przed ogłoszeniem Konstytucji marcowej rozporządzenie Min. 
b. dzielnicy pruskiej z dnia 3 lipca 1920 r. w s-prawie „Zjednoczenia 
Kościoła Ewangelickiego w b. dzielnicy prusk.ej”') — oraz uznanie 
Kościoła Prawosławnego, zawafte w wyManvch przez Ministerstwo 
Wyzn Rei. i, 0„w. Publ. „Tymczasowych Przepisach11 z dnia 30 stycz­
nia 1922 r. o stesuijku Rządu do Kościoła Prawosławnego w Pol­
sce'"') . »

Pozatem, ustawa z dnia 27 kwietnia 1922 r- (D. U R P  Nr 32, 
poz. 257), zn  eniająca postanowienia §§ 152—162 ustawy dla Kościoła 
Ew.-Augsb. w Król. Kongresowym z dnia 20 lutego 1349 r . (Dz. Prv. 
t. 42, str. 10—237) wyraziła pośrednio uznanie tego Kościoła, przysto. 
sowując jego s trukturę  do ‘nowego porządku prawnego, wprowadzo­
nego przez Konstytucję marcową.

28) U s‘aw a dla K ościoła Ew.-Augsb. w  K ról P o lskim  (Dz. P r. Tom 42,. 
s ir . 10—237). " \

99) Dz. U rz Win. b. dzieln. p rask  ej z dnia 15 lipca 1920 r  N r 35.
■•*) Mon lor P o lsk i N r 38, poz. 20 z 1922 r. — (uznan ie  S ta tu tu  tego k o ­

ścioła jak o  Pol. A utckef. Kośc. Prawo.;!, nastąp iło  dopi-ero w r 1938 n a  pod­
staw ie d ek re tu  Prez. Rzpl. z 18 1 sto-pada 1938 r. o s tosunku  P ań stw a do 
tego Kościoła — D. U. R. P  N r 88, poz. 597)
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Tego rodzaju akty prawne o chaiakterze uznania zapewniły 
zw.ązkom rełig.jnym w nowych warunkach zarząd' wewnętrzny na 
podstawie ich własnych ustaw, z pominięciem jeanak  lub przekształ­
ceniem tak.eh norm, które nie były zgodne z nowym polskim porząd­
kiem prawnym.

Przedstawiony tu  pogląd w związku z aktami uznania wyżej w y ­
mienionych kościołow może budzić zastrzeżenie ze względu na to, 
że kościoły te posiadały już uznanie praw ne ze strony b- państw za­
borczych, przeto w świetle przepisów art. 126 Konst. nie potrzebo­
wały ponownego uznania'-’0)- Ja k  nam  się jednak wydaje, właśnie 
w świetle art- 126 Konst. nie możemy twierdzić, że Państwo Polsk-e 
przejęło wyznania uznane w ustawodawstwach zaborczych bez re­
szty, więc prawosławie z jego uprawnieniami religii panującej w b, 
ces. rosń lub kościoły ewangelickie z ich charakterem „wyznań ob. 
<cych“, wreszcie Kościół Ewangelicki Staropruskiej Unii z jego zawi­
słością od „Oberkirchenrat“ w Berlinie27)- Wyrażony tu pogląd nie 
odstępuje od  stanowiska konstylucyj ego, gdyż to, co wyżej.naz wabi­
my ,.resztą“, stanowiło podłoże praw ne ich własnych ustaw, którym 
•miały się rządzić w Polsce po myśli art. 115 ust. 1 Konst., jako wy­
znania uznane. Powołane więc wyżej akty  praw ne wyrażały uzna­
nie odnośnych kościołow mniejszości wyznaniowych w nowych for­
mach ustrojowych i w granicach t y c h  norm  k h  własnego ustaw o­
dawstwa, które nie stały w sprzeczności z ustawami Państwa-

W wyznaniowych artykułach Konstytucji rozróżniamy dwa tylko 
stadia regulacji pułożenia prawnego związków religijnych‘~s) . p ierw ­
sze wstępne, w którym  związek religijny dopuszczony jest na  sku 
tek uznania go przez Państwo do korzystania z sumy uprawnień 
przewidzianych w art. 113 Konst., oraz drugie definitywne, po usta­
wowym ustaleniu stosunku Państw a do danego wyznam a. Pierwsze 
stadium polega na zaPczeniu związku religijnego w poczet wyznań 
uznanych, przez stwierdzenie ze strony władzy państwowej, że nie 
zachodzą przeszkody przewidziane w art. art. 113 i 115, względnie — 
jeśli chodzi o wyznania nowe lub dotychczas nieuznane — w art. 116 
Konst. W związku z tymi czynnościami należy uznać za słuszne po­
stępowanie, stosowane obecnie, mianowicie przepręiwadzanie uzna­
nia wyznań w drodze decyzji naczelnej władzy administracyjnej, po­
wołanej do załatwiania ogołu spraw wyznaniowych (obecnie Mm:_ 
sterstwo Administracji Publicznej).

Drugie stadium regulacji położenia prawnego związku religijne­
go polega na wydaniu specjalnej ustawy, ustalającej stosunek P ań ­
stwa do danego związku. Stanowi ona o położeniu praw nym  związku 
religijnego juz. definitywnie, ubejłnując całokształt jego życia reli­
gijnego i jego rozwoju, jako instytucji i korporacji p raw a publiczne­
go. o uprawnieniach sięgających ewentualnią^dalej, aniżeli przyzna­

2(i) Saw icki o. c. uw aga 1 n a  s tr . 211
27) ibidem  s tr . 297 i 298 p rzypisek  2.
28) G re iew sk i o. o. s tr . 5.
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ne w art. 113 Konsl, Z ustawy tej mogą też wynikać szczególne obo ­
wiązki władz kierowniczych związku religijnego w stosunku de 
Państwa.

Powyższe stad:'a w  regulowaniu sytuacji prawnej wyznań wy­
magają jeszcze kilku uwag ze stanowiska systemu, jaki wprowadza 
Konstytucja marcowa, uzależniająca samo;stność publiizno_prawną 
wyznań od uznania ich przez Państwo. Juz wyżej staraliśmy się wy­
kazać, że słowa „po porozumieniu się“, użyte w art. 115 Konst., m ają  
zasadn cze znaczen.e dla merytorycznej strony odnośnych ustaw. 
Dążenie do koordynacji czynników państwowych i wyznaniowych 
wynika niewątpliwie z treści odnośnycn artykułów Konstytucji. Jak ­
kolwiek w ęc Państwo i związki relig 'jne reprezentują cele odmien­
ne, to jednak  w intencji naszej Konstytucji leży dążeń e do wzajem­
nego uzi pełniania się Państwa i wyznań w pracy dla dobra społe­
czeństwa'-’”). Czy jednak w związku z powyższą tendencją m am y do­
stateczne podstawy do twierdzenia, że Państwo, zastrzegając sobie 
uznanie związków rekgijnych i ustalenie do nich swego stosunku 
w drodze ustawy, t- j. jednostronnie, zaznacza przez to swe zwierzch. 
mictwo nad związkami religijnym^?

Jeśli rozważymy, ze Państwo na terenie swego obszaru i w za­
kresie swego ustawodawstwa nie występuje inaczej jak  suwerennie, 

* to musi nas zastanowić postanowienie ust. 1 art. 115 Konst., ze ko­
ścioły mniejszości religijnych i inne prawnie uznane zw :ązki religij­
ne ,,rządzą się samą, własnymi p raw am i11. W świetle tego postano­
wienia o samoistności wyznan nie podobna w '„uznan iu  praw nym" 
'tej samoistności dopatrywać się elementu zw erzchności, jest cn# 
bowiem jodynie stwierdzeniem, że wewnętrzne prawo związku religij­
nego odpow’ada warunkcin. zastrzeżonym przez Państwo.

Na element zwierzchniczy natrafiam y dop'ero w ustawach usta­
lających stosunek Państw a do wyznań (art. 115 ust. 2), a byłby t* 
istotnie element zwierzchniczy, gdyż są to jednostronne akty u s ta ­
wodawcze Państwa, gdyby n:e warunek  konstytucyjny, że ustawy te  
‘będą wydawane no porozumieniu się z prawnymi reprezentacjami 
wyznań. W arunek ten jest logiczną konsekwencją uznania przez 
Państwo samoistności wewnętrznej związków religijnych, które 
w stosunku do Państw a nie są ciałami autonomicznymi30), rządzą się

®) Grelewtski o. c. str. 121
30) P odajem y za Saw ickim  o, c. str. 139, gdyż au to r ten w  sw ych „S tu ­

diach" uw zględnia obfitą  lite ra tu rę  naukow ą dążąc do w yczerpującego n a ­
św ie tlen ia  poruszanych zagadnień. Jak o  au tora , k órego arg u m en tac ja  s tw ie r­
dza nasz pogląd n a  t. zw. m yln ie „au tonom ię" lo śc io łów  i zw iązków  re lig ij­
nych  w  stosunku ao P aństw a przytacza Saw icki, Ebe^sa „S taat und  K irche ira 
neuen  D eutsch land" — str. 256: „Die R echtssetzungsgew alt d e r  o fre n tlk h  
rechtll chen  R eligioserigasellschaften ist ab e r  n i c h  t, wie m eist ge leh rt w ird  
A u t o n o m i e .  D enn d :es-e besteh t in der Phertmgung d e r  staaflieheu  
G ese zgebungsgewah. an óffentlich_rechtl ehe K orperschaften  zu r R egelung 
jenes  Teiles d er o ffen tlich -rech tlichen  L eb en sv erh a ltn :sse, w h e h e  zu regeln  

fiich Sache des S taa tes ist, die e r  aber d er o ffen tlichen  K orperschaften
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bowiem prawami, których Im Państwo nie nadało, natomiast są pod. 
m  otem własnych praw, przyjętych przez Państwo. Wyznam a korzy, 
s tają  więc z uprawnień publ.czą^ch w Państwie, jako instytucje pL1- 
bl czno-prawne przyjęte, a nie wytworzone przez prawo państwowe- 
W tym  oświetleniu ustawa określająca stosunek Państwa do danego 
związku religijnego, będąc formalnie jednostronym aktem  ustaw o, 
dawczym, przedstawia merytorycznie wynik pdfozumienia się z tym  
zw ązk em, jako z odrębnym podmiotem swych praw. W konkluzji 
uważamy, że Konstytucja marcowa ustosunkowała się do wyznań 
zgodnie z ich naturą, jako do podmiotów odrębnego prawa, dążąc do 
równowag; wzajemnych wpływów.

iib e rtrag en  hat. DieŚ tr if f t jedoch fu r  die K u ch en  n ich t zu. Sie hąban kniiie’ 
staa ilieh en  A ufgabcn m eh r zu e ifu llen , sind  u b e rh a u p t n ich t ófllentTch 
rech tlich e  K orperschaften  m i eigantlichen Sinne, ih re  H-ernschaftsg-ewalt ist 
em e ursp riing liche G ew alt und s te h t ihnen  zu eigenem  R echt zu. XX e- 
E rheburig  zu r ó ffen tlich .rech tlichen  K orporation  h a t f i r  Sie n ich t konsti- 
lu1ive, sondetn  a ffirm ativ s  B edeuiu .ig , ist n ich t Y erle ihung , sondern  nui 
A n erk en n u n g  d ieser H errschaftegew ait: ihnen w ird  die H errschafts  — und  
dam it G esetzgebungsgew alt n ich t erst yerliehen , sondern  a llr in  fu r  den  
B ereich  des S taa tes anerk ,annt“.
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s t r u k t u r a  p r a w n a  s a m o r z ą d u  t e r y t o r i a l n e g o .

II. W PŁYW Y USTAW ODAW STW  B. PAŃ STW  ZABORCZYCH

Ja k  wiadomo, ustawodawstwo obowiązujące u nas w zakresie 
samorządu terytorialnego stanowi nawarstwienia aktów prawodaw 
czych, wśród których ustawy puzostale po b. państwach zaborczych 
? ęgaja polewy ubiegłego stulecia. Obowiązujące, nie uchylone dotąd, 
fragmenty tych ustaw nie mają, jeżeli o treść ich idzie, większego 
znaczenia. Mają jednak ogromne znaczdnie z uwagi na wpływ, jaki 
wywarły na ustawodawstwo Państw a Polskiego i kształtowanie się 
naszych poglądów; na samorząd terytorialny. Posługujemy się wciąż 
w tekstach prawnych i w publicystyce pojęciami które są w ytw o-- 
rami tamtych ustawcdawslw, pojęciami powstałymi na tle trmtych 
systemów prawnych, niezawsze zdając sob:e sprawę z ich treści.

Zamierzam zająć s ę tylko dwoma spośród tych pojęć, które na j­
większy wpływ na nasze ustawodawstwo wywarły, a mianowicie po. 
jęciienTikoiporacji puhTcznej z praw am i do samorządu oraz pojęciem 
własnego i porue onego zakresu działania samorządu. .gf'|

W zakończeniu chcę podać parę informacyj o polskich projek­
tach samorządu terytorialnego dla b. Królestwa Kongresowego. Jest 
to interesujące z tego względu, że ówcześni działacze społeczni lej 
części Polski, czerpiąc z doświadczeń państw zachodnich, oparł; się 
jednak  sugostiLwzorów najbliższych sąsiadów.

1. K o r p o r a c j a  p u b l i c z n a  z p r a w a m i  
d o  s a m o r z ą d u .

Pojęcie o spotykamy w ustawach b. państwa pruskiego o ustroju 
gmro wiejslcch, n. ast, samorządu pow atowego i  samorządu prowin­
cjonalnego. Ustawy te określają związki samorządowe jako korpora 
cje publiczne z prawami do samorządu własnymi sprawami-

Ustawodawstwo pruskie .operuje pujęciem korporacji jako czymś 
znanym i ugruntowanym. Istotnie, pojęcie to było znane i zupełnie 
wy kształcone już oddawna. skoro weszło do podstawowej dla prawa
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prusk'ego kodyt kacji — Powszechnego Krajowego Prawa Pruskie, 
go z 1794 r. Korporację m am y tam  postawioną na równi z gminą. 
W myśl tych przepisów „prawa korporacji i gmin przysługują tylko 
tym przez państwo uznanym związkom, które się zawiązały dla ce­
lów li wałych i powszechnie użytecznych"'. W przepisach dotyczących 
gmin wiejskich, czytamy, że „gmir.y wiejskie m ają  prawa korpora­
cji publicznych".

Jakąż treść p raw ną  zawiei a pojęcie „korporacji publicznej" we­
dług dawnego prawa prusK ego? Da się ono ująć w następujące za. 
sady: Korporacja jest związkiem obywatel1’, który z upoważnień,a 
państwa powstaje i w  pewnych warunkach przez państwo może by 
rozw ązany. Korporacja może być zawiązana tylko dla celów trw a­
łych i powszechnie użytecznych. Ustrój, cele i środki działania kor­
poracji są określone przez akty państwowe oraz przez: uchwały tej 
korporacji, podlegające zatwierdzeniu władz państwowych. Korpo­
racja występuję na zewnątrz jako osoba prawna. Wybiera ona swo. 
ich przedstaw,cieli oraz swego przełożonego, a w miarę potrzeby 
i fur.kcjonariuszow dla zarządzań a swymi sprawam Swoje sprawy 
wewnętrzne reguluje korporacja przez obrady i uchwały swoich 
członków, które zapadają większością głosów. Władze państwowe 
spraw ują  ustawowo ograniczony nadzór nad działalnością korporacji.

Pojecie prawne korporacji od czasów owej kodyfikacji prawa 
pruskiego z XVIII wieku istotnym zmianom nie uległo. Akcentuje 
s ę s ’lniej tę lub inną cechę praw ną korporacji. Np. Georg Beseler 
^System des gemeinen deutchen Privatrecht-s - -  str. 230 i następnej 
mówi o korporacji, jako o specjalnym rodzaju osobowości prawnej. 
Określa korporację jako „zw:ązek. pojedyńczych osób, zaw :ązany dla 
celów trwałych i wyposażony w samoistną osobowość prawną, przy­
czyni nie ogół poszczególnych i aktualnych jego członków, lecz 
■związek jako taki stanowi podmiot prawa". W korporacji, według 
Beselera, mamy więc osobowość zbiorową ubok osobowości jej człon 
ków. Dalszą cechą wyróżniającą korporację od innych osob p raw ­
nych jest jej cel istnienia, który p o w n ien  rr:eć cechy trwałość. 
Iw  granicach trwałości instytucyi ludzkich) i odpowiednie do tego 
celu stałe środki działania. Korporacje, które m ają  do osiągnięcia 
poszczególne cele, zazwyczaj m ają  charakter korporacji prywatnej, 
te zaś, które dążą dc os'ągn~'ęc:a wielu celów, m ają  zazwyczaj cha. 
rak te r  korporacyj publicznych. Są mmi z reguły gminy.

Korporacja praw a niemieckiego w p ra w :e niemieckim nie jest 
instytucją, do powstania której wymagałoby się zadeklarowania 
władzy prawotwórczej, -czyli—za korporację uznaje się często organi­
zacje, które w  odpowiedn'ch tekstach praw nych nie są wyraźnie 
korporacjami nazwane- To samo dotyczy rozróżnienia korporacyj 
prywatnych i publicznych. Decydują tu ta j cechy prawne, które da­
dzą się w  przepisach o ustro ju  danej organizacji skonstatować. Tak 
w ę c  nauka niemiecka do korporacji pub’:cznvch zalicza szereg in- 
stytucyj o charakterze związkowym, co do których nigdzie nie jest
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powiedziane, że są korporacjami publicznymi. W poszczególnych 
.konkretnych wypadkach również Pruski Najwyższy Sąd Administra­
cyjny .zajął analogiczne stanowisko. Anschiitz (Handw.urterbuch der 
Staatswissenschaften T. III, str. 235) za kry teri a ̂ charakteryzujące 
korporację publiczną, przyjm uje władztwo publiczne, a w szczegól­
ności wykonywań e przymusu administracyjnego w sprawach podat­
kowych, sprawowanie władzy poi cyjnej, wykonywanie władzy służ 
bowej w stosunku do pracowników, stosowanie przymusu wobec 
członków związku oraz hierarchiczną niezależność w wykonywaniu 
administracji publicznej od władz rządowych, niezależność ograni, 
czoną przez nadzór państwowy. Warto tutaj przypomnieć o przepi­
sach ustawy z dnia 27.111.1324 r. o urządzeń u stanów prowincjonal­
nych prowincji poznanskej,  która to ustawa przed rozciągnięciem 
na ten obszar ordynacji prowincjonalnej z 1875 r. przez ustawę sa­
morządową z 1933 r. regulowała ustrój samorządu wojewódzkiego 
w województwie poznańskim. Przepisy ustawy z 1824 r. nie zawiei a.. 
ły w porównaniu z ordynacją prowincjonalną z 1875 r- rózn e istot 
nych, brak  im było tylko deklaracji co do publ czno-prawnego i kor- 
poratywnego charakteru ustroju prowincji poznansk.ej, a pomimo to 
nigdy wątpliwości nie było co do tego, że samorząd wojewódzki po­
znański jest takim samym zw.ązkiem komunalnym, jak  i samorząd 
wojewódzki pomorski.

Ażeby zrozum'eć, jaką  rolę instytucja korporacji pubkcznej 
odegrała w pojęciu samorządu terytorialnego w Niemczech, trzeba 
sięgnąć d'o opini; nauki niemieckiej w tym  przedmiocie.

Poglądy nauki niemieckiej na samorząd są produktem długiej 
ewolucji myślowej, przeszło 100-letniej, na kturą, obok czynników 
rodz :mych pochodzenia germańskiego, wyw arły  wpływ idee, po­
chodzące z potężnego wówczas ogniska myśli — idee Rewolucji F ran ­
cuskiej. Jaki wpływ wywarły idee polityczne końca XVIII w. na 
n ierńecką raukę  o samorządz e, mówi nam  G. Jellinek w swoim 

System der subjekt-ven offentlichen Rechte“ (str. 275—294). Oświe. 
tlen e tej sprawy przez Jellinka, wybitnego teoretyka publicznych 
p raw  podmiotowych, uważam tutaj za szczególnie miaiodaine.

Stosunek samorządu do państwa znalazł, zdaniem Je llnka ,  swój 
wyraz w odróżnieniu własnego zakresu działania gmrny od zakresu 
poruczonego. Pcjęcie własnego zakresu działania J e l ln e k  wywodzi 
w idei Rewolucji Francusk'ej o t. zw. „pouvoir muni'cjpal“. Źródłem 
tych idei była nauka praw a naiuralnego o nienaruszalnych prawach 
człowieka, transponowana na stosunki gminy do państwa. Ż rea lzo -  
w ane początkowo w Ustawie gminnej z 1789 r. idee te spotkały się dość 
szybko z leakc ją  rządu Bonapartego, były jednał następnie podjęte 
przez nowszą francuską szkołę konstytucjonalizmu, która rozwinęła 
się za czasów Restauracji. W Niemczech idee te podjęb i rozw nęli 
liberaliści, którzy przeciwstawiali gminę państwu, jako twór pier­
wotny, starszy od państwa, od którego państwo się wywodzi i kióry 
swoje praw a może państwu przeciwstawić. Tezy liberalizmu dozna­
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ły  silnego poparcia w konstytucji belgijskiej z 1330 r-, która swoją 
koncepcję gmjjtfy oparła na id'ej „pouvoir municipal11. Następne z te ­
go okresu konstytucje—pruska 1848 rćgfrar/kfurcka konstytucja Rze­
szy i konstytucja austriacka z 1849 r. zastrzegają gminom szereg 
praw zasadniczych, anałog'cznie do praw  zasadniczych jednostk’.

v Pod wpływem tych idei, zdaniem Jellinka, rozpoczął s ę proces 
samocgraniczania się państwa i przekazywaria  części władzy jed­
nostkom i związkom. W ten sposób jednostki otrzymałyjjswoje praw a 
polityczne, a gmćra dla reak'zacji swoich zadań otrzymała część w ła­
dzy publicznej. Samorząd określa Jellinek, jako adrrhćstrację  związ 
Jców przede wszystkim gmin, które wykonują władzę państwową, 
jako przysługujące związkowi prawo osiągania celów związku zgod­
nie z ustawami i pod nadzorem państwa- Te prawa gm ny Jellinek 
pojmuje, jako publiczne prawa podmiotowe, t. zn. prawa, które za­
sadniczo należą do zakresu władztwa państwowego i przez państwo 
zostały gminie nadane. Gmina wykonując przysługujące jej władz­
two państwowe, wypełnia swój obowiąz.ek, nałożony jej prz-ez u s ta ­
wę, z drugiej jedlnak strony wykonuje swoje prawa.

Niezależnie od tego, co mówi Jelhnek  o obcych wpływa-ch na 
powstanie n imieckiej koncepcji samorządu, trzeba zauważyć', że 
wpływy te natrafiły  w Ntemczech na grunt wyjątkowo podatny- 
W prawie niemieckim było już cddawna znane pojęcie osobowości 
związkowej. Początkowo wiązano to pojęcie z (widocznymi reprezen­
tantem; związku, jednak już w w skach średn'ch zaczęto odróżniać 
jedność związkową od rep re z en t^  tów i traktować ia. jako odrębną 
osobę w obrocie prawnym. Recepcja prawa rzymskiego zachwteła 
dotychczasową ewolucją prawa osobowości, wprowadzając rzymską 
teorię fikcji i, ccfzą tym idzie, uzależmenie powstania : istnienia osoby 
p raw rcń od aktów władzy państwowej. Odtąd w pcgladach na osobę 
praw ną w N emezech miały się ścierać dwa kierunki. Zw ycężył kie­
runek germański wraz z odrodztirem  praw a germańsk'ego. Obec­
nie. iak stwierdza Gierke, w prawie niemieckim p a w ie  zasada, że 
..osobowość związkową .j-est tylko prawnym  wyrazem czegoś, co 
w rzeczywistości istnieje11 i, że zasadą tą jest przepojone praw 'e całe 
prywatne L publiczne prawo niemieckie. Gierke („Rechisgesch:t h  1 e 
der deutschen Genossonschaft11) \v:dzi w ramach państwa cały system 
różnego rodzaju związków, Iz których każdy, stosownie do swego 
zakresu dz ałante rozporządza pewną dozą władztwa w stosunku do 
członków. Władztwo .jest nieodłączną cechą każdego związku, a nie 
monopolem państwa. Szczególne stanowisko wśród tych związków 
zajmuje gmina, której przysługują „samoistne, przez państwo nie 
nadane, lecz przez państwo uznane pubhczne prawa i obowiązki11.

W podobny sposób wypowiada się Beseler, mówiąc o korpora­
cji, że powstała w drodze naturalnego rozwoju prawa i, że znalazło 
to oparcie w polityczno-scołecznym podłożu, jakie stanowi „duch 
związkowoścj Niemców11. Korporacja praw a publicznego, kiórej po­
jęcie widzieliśmy już zupełnie dokładnie sformułowane w kodyfika­
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cji XVIII w., została w Niemczech przyrównana pod wzgiędem praw 
publicznych do jednostki, stała się podmiotem prawa publicznego, 
otrzymała nawet konstytucyjnie przyznane praw a zasadnicze, które 
w  pojęciu współczesnych mogła przeciwstawić państwu. W ten spo­
sób w prawie n.emieckim pojęcie osoby prawa publicznego, korpo­
racji publicznej, i publicznych praw podmiotowych wiązało się nie­
odłącznie z pojęciem samorządu terytorialnego.

Dalszy rozwój nauki niemieck;ej o samorządzie — to usiłowanie 
pogodzenia idei samoistności korporacji wobec państwa i publicz 
nych p raw  podmiotowych z suwerennością i jednością prawną 
państwa.

Laband („Das Staastsrecht des deutchen Reichs"), sprowadzając 
naukę niemiecką o samorządzie na g iun t bardz:ej prawniczy^'stwo­
rzy ł teorię „samoograniczama s:ę państwa" w wykonywaniu jego za­
dań i p raw  zwierzchniczych na rzecz korporacji. Samorząd — to 
przejaw działalności państwa, lecz wykonywanej nie przez państwo 
bezpośrednio, tylko przez powołane do tego podmioty praw a pu 
ulicznego.

Otto Mayer („Deutsches Verwaltungsrecht") rozwijał naukę 
o „adńrm strac j, zdolnej do dz'ałań prawnych", wyposażenei w oso 
bowość prawa publicznego, przez co rozumiał, że jakaś część admi­
nistracji wykonuje swoje zadania we własnym imieniu na podsta_ 
v e przysługujących jej uprawnień.

Nie miejsce tu ta j na analizowanie bogatej, znanej zresztą u nas 
literatury memieckiej na ten temat- Musimy się ograniczyć do 
s tw  erdzenia, że panująca w nauce niemieckiej opinia konstruuje 
pojęcie prawne samorządu terytorialnego, jako publiczne prawo pod­
miotowe, przysługujące specjalnego typu osobom praw a publiczne­
go, a m ianow:cie — pubbeznym korporacjom terytorialnym. W okre­
ślaniu stosunku tych korporacji terytorialnych do państwa nauka 
niemiecka odbyła pewną wyraźną ewolucję. Zarzuciła mianowicie 
dawne, z doktryn politycznych z końca XVIII w. wywodzące się 
idee, przypisujące grrrnom zasadnicze i nienaruszalne prawa, które 
mogą być państwu przeciwstawiane, i, licząc się z rzeczywistością 
praw ną państwa współczesnego, uznała państwowy charakter admi­
nistracji samorządowej, a jej stosunek do państwa ujęła w  formy 
publicznych praw  podmiotowych, nadanych przez państwo związ­
kom samorządowym..

Jak silnie ta konstrukcja zrosła się z systemem niemieckiego p ra ­
wa pub* cznego świadczy o tym  fakt, że Niemcy hitlerowskie, cho­
ciaż odebrały gminie samorząd pozbawiając ją samodzielności w w y­
konywa n ;u jej zadań, to jednak w ordynacji gminnej z 1935 r. nie 
mogły obejść s:ę bez deklaracji, że gn rna  jest publiczną korporacją 
terytorialną, pomimo że ta deklaracja była sprzeczna z treścią usta­
wy. Zwraca na to uwagę prof. Honn w artykule opublikowanym 
w „Jahrbuc-h fur Kommunalwissenschaft" (1935 — II) p. t. „Die 
Gcmemde ais Gebietskorpcrscbaft". Autor dowodź1!-, że pojęcie kor­



poracji, jako indy w. dualistycznej formy prawnej, która powstała 
dla wywalczenia samorządowi uznau a jego samoaz .elności w wyko­
nywaniu admin.stracji, jest sprzeczna z podstawami nowego p ań ­
stwa (hitlerowskiego) i me da się pogudzić z tą organizacją we­
wnętrzną, jaką  gmime przyp.suje nowa ustawa. Autor tłumaczy tę 
sprzeczność tą  okolicznością, że cały system p raw a publicznego 
w Niemczech j e s t1 oparty na konstrukcji osobowości publiczno­
prawnej.

2- W ł a s n y  i p o r u  c z o n y  z a k r e s  d z i a ł a n i a
s a m o r z ą d u .

Ustawodawstwo austriackie państwowe i oparte na nim usta 
wodawstwo krajowe gal cyjsk-e zupełnie inaczej konstiuują pcjęcie 
prawne samorządu terytorialnego. Nie zawiera m.anewic e dekla, 
racji, że gmina jest korporacją praw a publicznego z prawami do sa­
morządu. P ioblem  samodz elności adrn nistracji samorządowej został' 
tam  rozwiązany przez podz.ał na zakres dz ałania własny i poru- 
czcny. W myśl krajowej ustawy gminnej z 1866 r., będącej zresztą 
tu ia j  powtórzeniem ustawy państwowej 1862 r., własny iakres dzia 
Jania, t- j. zakres działania, w którym gmina z zachowaniem ustaw 
samodzielnie zarządzać i rozporządzać może, obejmuje wogóle 
wszystko, co bezpośrednio ciotyczy interesu gminy i w jej gramcach 
własnymi jej siłami załatwione i przeprowadzone być może“. Po ru ­
szony zakres clz.ałania, t. zn. obowiązek do współdziałania w  spra­
wach administracji pub! cznej, określają ustawy.

Podziału na zakres dz ałania własny i poiuczony nigdy r ie  uda 
ło się w praktyce ściśle przeprowadź ć. Z podziałem tym  jednak 
wiązała się odm bnna  organ.zacja nadzoru- We wzorze pruskim, 
nadzór był jedno.lkre zorganizowany i powierzony organom wyko­
nawczym samorządu wyższego stopnia, działającym pod przewodnic­
twem reprezentantów rząnu- We wzorze austriackim natomiast w ła­
dzą naazoiczą dla własnego zakresu działania był organ w ykonaw­
czy samorządu wyższego stopr. a, a dla pomczonego — reprezentant 
rządu jednoosobowo. Poza tym  władza rządowa wykonywała nad­
zór nad gminami pod tym względem, aby te nie przekraczały swego 
zakresu działania i nie działały wbrew ustawom.

Ustawa nie deklarowała, że gm na jest korporacją publiczną. 
Tylko z cech prawnych gn rny  według praw a austriackiego moznaby 
wydedukować, że nie różni s ę ona niczym istotnym od gminy we­
dług ustawodawstwa b. dzielnicy p ru ske j .  Nie byłoby więc noastaw 
do twieicbenia, że gmina według ustawodawstwa b- dzielnicy au- 
slriack-ej korporację publiczną nie jest, czyli że osobowości pu- 
bl czno.prawnej nie posiada. Odmiennie jednak, niz według ustawo, 
dawstwa b. dz elmcy pruskiej, ujęto tam  kapitalny probierń nieza­
leżności h  erarchicznej samorządu. W ustawodawstwie pruskim nie 
zależność samorządu .wynikała z samej koncepcji korporacji publiez.

450_________________________Dr. W acław B rzeziński K r *
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nej i b raku przep.sów stwarzających po strome władz wyższych pra- 
wo udzielania instrukcji i zleceń służbowych, a po stron.e organów 
samorządowych — obowiązek stosowania się do tych instrukcji 
i zleceń Tutaj zaś — z zastrzeżenia pewnej stery działania gminy, ja­
ko sfery wolnej od ingerencji władz rządowych

Ażeby lepiej zrozumieć znaczenie podziału zakresu działania 
gminy, trzeba s ęgnąć do narodzin tej koncepcji- Znajdujemy ją  już 
w  austriackiej tymczasowej ustawie gminnej z 17IIL1849 r., gdzie 
po wstępie deklarującym, że podstawą wolnego państwa jest wolna 
gmina, m amy podział na zakres działania poruczony i „naturalny",, 
W sprawozdaniu rządu, przy którym  przedłożono projekt ustawy do 
sankcji monarszej, czytamy: „Rząd kierował się przede wszystk-m 
tym  przeświadczeniem, że związek gminny jest i musi być uznany 
za twor naturalny, który wszędzie, gdzie rozwija się na tle w arun­
ków naturalnych i pozytywnych, na tle wspólnoty interesów i życia, 
musi być uznany i musi miec zapewnioną swoją egzystencję. Gmina, 
gmina miejscowa, tak, jak  ona faktycznie istnieje, ma przez swoje 
istnienie ugruntow ane dobre prawo do indywidualnego istnienia: ta 
osoba prawna ma prawo żądać uznania i zagwarantowania swojego 
istnienia; byłoby naruszeniem najwyższej zasady praw a a zarazem, 
i najwyższej zasady moralności, zmuszać ją  do wyrzekania się indy­
widualnej egzystencji".

Wobec tych poglądów na tem at gmmy, głoszonych przez ów­
czesną literaturę polityczną i naukową, tłem, na którym kształtowa­
ła  się koncepcja gmipy w ustawodawstwie austriackim, była ówcze­
sna sytuacja ypolityczna monarchii austriackiej- Po roku 1848 rządy 
centralne Austrii nie mogły wróć ć do dawnej swej siły czynnika 
wiążącego ludy monarchii. To osłabienie rządów centralnych -hcieh 
wykorzystać zarówno reprezentanci poszczególnych narodowości, jak  
i stronnictw politycznych. Tendencja szła po linii tworzenia sfe^y 
życia publicznego zamkniętej przed ingerencją biurokracji rządów 
centralnych. Jedni mieli na  celu względy polityczne — rozszerzanie 
wolność1 obywatelskich, mnym przyświecała idea rozszerzenia wol­
ności narodowych. Zbi°gła się z tym tendencja rządu, który, widząc, 
że nie cprze się konieczności wprowadzenia reform lioeralnych, s tarał 
się zabezpieczyć dTa siebie pew ną sferę działania, niezbędną dla u 
trzymania jedności państwa i wpływów biurokracji niemieckiej. W y  
k ład  tak  uzgodnionych poglądów znajdujemy w sprawozdaniu kom 
sji gminnej austriackiej izby niższej z 1361 r. w sprawie projektu  
państwowej ustawy gminnej z 1862 r. „Komisja przy rozpatrywaniu 
tego przedłożenia rządowego trzymała się tej myśli kierowniczei* że 
tak, jak  tylko ta jednostka jest wolna, która wewnątrz swoiej indy­
widualnej sfery życiowej kieruje swoimi losami według przez siebie 
uznanej i ustalonej normy życiowej, podobnie też ta tylko gm na jest 
rzeczywiście wolna, autonomiczna, która idzie przez życie same 
dzielnie, o własnych siłach i samo dzień ie zwalcza trudności, nie bę 
dąc prowadzoną przez rękę opiekuńczą. Wobec tego wszystko to, co



iS2 Dr. W acław  Brzeziński N r 9

dotyczy g m in y  i jej członków i w granicach gminy może być zaspo­
kojone, powinno być w pełni przyznane gmin e, jako z natury rze­
czy do niej należący zakres działania, a następnie — powinno być jej 
.przyznane zarówno prawo wolnego samorządu, jak  i samostanowie­
nia ustaw w  zakresie jej spraw (autonomia), a w  związku a tym  — 
wszystkie do tego należące funkcje, które z bieg em czasu, a zwłasz­
cza w ostatnim dziesięcioleciu, przeszły na  skutek wzrastającej wciąż 
zaborczości państwowgo nadzoru i wszechwładzy do organów p a ń ­
stwowych, powinny być z powrotem oddane gminie i to nie w dfodze 
delegacji, lecz jako samodz eine, z,samej na tu ry  rzeczy gminie przy­
należne praw a i atrybuty'*.

Oto jest właściwy sens i znaczenie podziału zakresu działania 
gminy na  własny i poruczony. Własny zakres działania —• to swoiście 
pojęty zakres samodz elności dz ałania gminy. Odmienną techniką 
p raw ną  reahzowany ten sam cel polityczny, który w  ustaw odaw­
stwie niemieckim realizowano przez koncepcję korporacji z prawem  
do samorządu.

3. P r o j e k t y  s a m o r z ą d u  t e r y t o r i a l n e g o  
■dla b. K r ó l e s t w 7 a K o n g r e s o w e g o .

Na obszarze b. zaboru rosyjskiego w ostatnim stuleciu poza sa ­
morządem gminnym, i to o dość specyf cznych formach, nie mieliśmy 
ani samorządu miejskiego, ani samorządu ziemskiego, t. zn. samo­
rządu wyższych jednostek terytorialnych.

Zarządy ,miejsk:e utraciły charakter instytucji samorządowych 
juz w r. 1818. Samorząd miejski został wprawdzie przywrócony 
w  1861 r-, jednak. r,a skutek ówczesnych wydatzei historycznych 
zmiana ta nie weszła w  życie, a w  r. 1863 i 1868 magistraty zostaiy 
sprowadzone do roli niższych organów wykonawczych administracji 
rządowej. Stan ten istniał do wybuchu wojny 1914 r.

Istniał tylkc samorząd gm r. wiejs ćch w oparciu o ustawę 
z 1864 r. Pomimo dość rozległego i samodzielnego zakresu działania 
zebrania gminnego, cała organizacja i praktyka tego samorządu była 
nastawiona przede wszystk m  na osiąganie pewnvch celów politycz­
nych, Narodowi Polsk emu wrog uh. Samorząd ten nie mógł być więc 
wzorem, na którym mogłaby się kształcić polska myśl piawnicza 
i polityczna w b. Królestwie Kongresowym. Pojęcie samorządu ura_ 
biało się w sferze postulatów walki o samorząd, a wzorów szukano 
za^granicą. Najwybitniejszym wyrazem tych pojęć i postulatów był 
projekt ustaw y miejsk ej, opracowany w 1906 r. przez komisję oby­
watelską pod' przewodnictwem Adolfa Suligowskiego. Rzecz podkre 
ślenia godna — projekt nie zaw erał def.n cji gminy wiejskiej, jako 
korporacji pubheznej, mówił tylko o zdolności wykonywania „czyn­
ności życia cywilnego" oraz' stawania w  sądzie- Pom  mo to, nie widać 
jakiejś zasadniczej różnicy prawnej między gm ną według tego nro.
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jektu a g rn ^ ą  według praw a byłej dz. pruskiej lub dzielnicy au­
striackiej. Stosunek gm ny  do wyższiych organów państwowych pro 
jekt określał przy pomocy innej techniki prawnej. Projekt odróżniał 
zadania należące do zakresu działania samorządu od czynności wyko­
nawczych administracji rządowej. Rozróżnienie bardz.ej praktycznie 
uzasadnione, niż na przesłankach ideologicznych oparte rozróżnie­
nie według ustawodawstwa austriackiego. To rozróżnienie było n a ­
stępnie podstawą kap-ialnego postanowienia- „Organa samorządu 
:m ejsk.ego w zakresie własnej kompetencji działają samodzielnie, 
ulegając pod względem kontroli takim og^amczoniem, jakie ustawa 
niniejsza przewiduje..

To rozróżnienie poza. tym  było podstawą organizacji nadzoru nad 
riamorządem. Zasadniczo nadzór był wykonywany p rzez Radę Samo­
rządową i Zarząd Samorządowy Królestwa Polskiego. Radę powoły­
wały samorządy w drodze wyborów. Przewodniczącego m ianował 
monarcha spośród dwóch kandydatów przedstawionych przez Za­
rząd. Zarząd był organem wykonawczym Rady Ale był jeszcze prze­
widziany Komitet dla spraw miejscowych Królestwa Polskiego. Za­
daniem komitetu było rozpatrywanie sporów między organami rzą­
dowymi a samorządowymi, jak  również decydowanie w sprawach 
o przekroczenia w uchwałach organów miejskich zaKresu ich kom ­
petencji i przepisu prawa. Skład komitetu był mieszany. Przewodni­
czącym był leprezentant rządu centralnego na kraj, a członkami 
przedstawiciele sądownictwa, administracji skarbowej oraz rady sa­
morządowej Królestwa Pulskiego. Był to więc nadzór dwutorowy, 
podobnie jak  w Austrii, oparty  na rozróżnieniu czynności podejmo­
wanych przez gminę w zakresie jej kompefgncji z jednej strony, 
a z dru.g .̂j —• czynności wykonywanych przez organa gminy, a które 
to czynności są czynnościami wykonawczymi administracji rządowej, 
zlecanymi organom samorządowym do wykonania.

Na przykładzie projektów ustaw  samorządowych dla b- Króle­
stwa Polskiego widżimy, że koncepcja samorządu, oparta w swojej 
strukturze prawnej na pojęciu korporacji publicznej i na podziale ha 
własny i puruczuny zakres działania, r ;e zawsze i nie wszędzie była 
.u nas uznawana za jedyn e możliwą.

S . M S  *>
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JAN KOsCIOŁEK

DYSCYPLINA W URZĘDZIE.

1. Podobne jak  wojsko, adm inistracja publiczna może -Skutecz­
nie działać, gdy personel w niej zatrudniony jest odpow ^dnio zdy­
scyplinowany. I tam  i tu  praca polega na chętnym  w ykonyw aniu 
rozkazów, na lojalnym  respektow an u  w ydanych m strukcyj i zleceń 
służbow ych przez pracow n ków, na dobrowolnym  podporządkowa­
niu się cudzej woli w określonym  kierunku dla celów wyższegtt 
rzędu. Tak dowódcom wojskowym  jak  i kierownikom  w adm inistra­
cji zależy na znalezieniu najw łaściw szej drogi do pozyskam a podle 
głego personelu dla celów, za k tórych realizację są odpowiedz ałni, 
do zapewnienia czynnego posłuszeństw a gwoim zarządzeniom  w spo­
sób w ykluczający wszelkie opory i tarcia. Aby personel ochotnie 
ulegał dyrektyw om  władz przełożonych, tak  żołnierz jak  i praco­
w nik adm inistracyjny muszą uznać, że cel, k tóry  przyśw ieca ,.górze“, 
jes t również jego w łasnym  celem, a dioga w skazana w rozkaz e jest 
słuszna i celowa. I w wojsku 1 w adm inistracji publicznej obowiązuje 
precyzja, k tó ra  jest n' imożliwa bez dyscypliny- i tam i tu  odbywa 
się praca w edług z góry ułożonego p lanu  przewidującego różnorakie 
czynności — tak  uszeregowane w czas e, że najm niejsze opóźnienie 
jednego z partnerów  może pociągnąć niepowetowane s tra ty  i niepc 
wodzenia. *>,

P raca  w urzędzie może się rozw ijać w sposob zorganizowany, 
gdy poszczególne jednostki i całe grupy pracow ników stosują się du 
wwtycznych, nakreślających porządek czynności tam  obowiązujący... 
Bez regulam inów  i zasad organizacyjnych m usiałby zapanować nie 
ład, a pos-czególni pracow nicy moglimy przeszkadzać sob e wza­
jemnie- Aby tem u zapobiec,' określa się, co do kogo należy i taki spo­
sób wykonywać ia obowiązków' przez pracowników, aby praca całoś­
ci m ogła odbywać się gładko i wydajnie.

K ażdy pracow n k, jako uczestnik większego lub mniejszego ze 
społu, musi ponieść pew ne ofiary na rzecz urzędu, jako całości, zda­
jąc sobie zgóry spraw ę z konieczność poddania się przepisom ma­
jącym  na wzglądzie składne funkcjonowanie całej aparatury . Praco
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wnikum rie  rozum iejącym  tegu podstawowego założenia, należy w y­
tłumaczyć, o co ćhoazi.

Dyscypl na w urzędzie zależna jest od m o r a l n e j  p o s t a -  
w y jego pracowników. M orale pracow ników  oznacza ogół pozy. 
tyw nych właściwości zespołu i jednostek takich, jak: skłonność do 
współpracy, okazywanie dobrej woli, zainteresowanie czynnościami 
.służbowymi i chęć oddania swych sił na rzecz realizacji celów usta­
lonych przez władze przełożone.

Dyscyplina jest tym  impulsem w ew nętrznym , który nakłan ia 
jednostkę do respektow ania przepisów, instrukcyj i zleceń służbo­
wych, wydanych w celu osiągnięcia celów przy pomocy w ysiłku kil­
ku lub więcej osob; jest to ten czynnik, k tóry  spiaw ia, że pracow nik 
przezwycięża opory wew nętrzne i podporządkow uje się woli przeło­
żonych, dyscypl na oznacza również oddziaływań.e odstraszające 
: stosowanie śrudkow represyjnych względem winnych w yłam yw a­
n ia  się spod obowiązujących reguł i wydanych zarządzeń.

2. Ja k  wynika z tej próby definicj', rozróżniam y dwa rodzaje 
dyscypliny: pozytyw ną i negatywną.

P o z y t y w n a  d y s c y p l i n a  ma zdecydówame konstruk­
tyw ny eharak tcr i polega na zorganizowanej sam okontroi pracow ni­
ka, k tórem u wew nętrzny głos nakazuje postępowanie zgodn e z tre ­
ścią przep’su lub rozkazu. Zdyscyplinowany pracownik ma duże po- 
czuc e odpow edzialnośei na zajm owanym  stanow isku przed przeło­
żonym i przed zespołem pracy. Tak pojęta dyscyplina nie oznacza 
narzuconego skrępow ania, a pracow nik nie buntuje się przec:wko 
woli wyrażunej w otrzym anym  zleceniu. Pozytyw na dyscyplina 
spraw ia, że koordynacja poczynan poszczególnych jednostek jest 
możliwa, że jedne czynności harm onizują z drugim i bez potrzeby 
uc ekania się do groźby represyj, a cele ustalone przez ogólny plan 
realizuje s 'e  bez uczucia presji z zewnątrz, przy czym jednostka m a 
możność rozwinięcia swych uzdolnień i zamiłowań. Pozytyw na dy 
seyplina spraw ia, że praca w naw et bardzo dużych jednostkach ad­
m inistracyjnych daje w ew nętrzne zadowolenie pracownikom , nie 
m a podatregu  gruntu do tarć i tendencyj odśrodkowych i jest mo. 
torem  sprawiającym , że praca rozw ija się bez załam yw ań. Pozytyw ­
na dyscypl na jest możliwa, gdy kierownictwo postarało się o zapo­
znanie personelu z zasadniczymi zadaniami urzędu, z program em  na 
bliższą i dalszą m etę. znaczeniem ich czynności w  całokształcie życia 
społecznego oraz potrafiło zaapelować do personelu o w spółudział 
w zborow ym  przedsięwzięciu. Dopiero wówczas pracow nik jest 
w stanie pojąc swą rolę i uznać wytyczne za logiczne i dlatego obo­
wiązujące go jak  członka zespołu pracy.

D y s c y p l i n a  n e g a t y w n a  połączona jest z presją 
czynników nadzorczych, które łam ią wolę pracow nika przeajf apelo­
wanie do uczucia obaw \ przed karą i do środków działających od­
straszająco, które zm uszają go do takiego^ a nie innego zachowania 
się. Podczas gdy przy pozytyw nej dyscyplinie m am y do czynienia



456 Jan  Kośc-ołek Nr fi1

z konstruktyw nym , nstynklam i wew nętrznym i pracowmka, k ieru­
jącego krokam i w pracy", dyscyplina negatyw na posiłkuje się ze­
w nętrznym i środkam i odstraszającym i, bez k tórych os'ąganie pożą- 
uanych rezultatów  mogłoby zaw.eść- Żołnierz idący w bój tylko 
7 obaw y przed karą  za dezercję rożni się zasadniczo od żołnierza w al­
czącego pod w pływ em  wewnętrznego przekonań a o konieczności 
czynnego współudziału w obronie ojczyzny. Urzędnik, zdążający do 
biura na 8-mą tylko dlatego, że spienienie się mogłoby go narazić na 
przykrą rozmowę z szefem, jest przykładem  dyscypliny negatyw nej. 
Jest ona niekiedy konieczna, a zwłaszcza wówczas, gdy nie m a w a­
runków  do stosowania zasad dyscypliny pozytywnej, a szczególnie, 
gdy chodzi o zw akuan e złej woli i niedbalstwa- Nie do pozazdrosz­
czenia jest dola pracowników, których codz enna wydajność jest 
głównie rezultatem  obawy przed u tra tą  posady lub kar dyscyplinar 
nych. Jeszcze gorszą jest sy tuacja kierownika. n ;e doceniającego zna­
czenia dyscypliny pozytyw nej i przeceniającego skuteczno ć dyscypli_ 
ny  negatyw nej.

3. Za dyscyplinę w zespołach pracy odpowiedz alny jest kie­
rownik. Zw ierzchnik służbowy, świadom swej roli, stara się stoso­
wać właściwe m etody i sposoby ugruntow ujące poczucie dyscypliny 
u podległych współpracowników. Od tego, czy w danym  urzędzie 
górę bierze dyscyplina pozytyw na czy negatyw na, zależą nie tylko 
rezu lta ty  pracy całego urzędu, ale i ocena kw alfikacyj kierowm c 
twa. Każdy przełożony jest z-matury rzeczy szefem dyscyplinarnym  
i od jego uzdolnień w tym  względzie zależy powodzenie jego karie­
ry. Można jeszcze spotkać przełożonych przypuszczających, że dyscy­
plina jest produktem  autom atycznym  i że sam fak t uzyskania nom i­
nacji na stanow isko zapewnhi im niejako w sposób m echaniczny po­
słuszeństwo i lojalność podległego personelu. N e dtocenia się znacze­
nia zaapelowania do przekonania współpracowników i wierzy się 
w czarodziejskie właściwości arsenału kar dyscyplinarnych. Do­
świadczeni adm m istraiorzy przekonali s ę, że dyscyplina negatywna- 
jest użyteczna tylko jako zło konieczne i że kultyw ow an.e dyscypli­
ny  pozytywnej daje lepsze rezultaty . Samo_dyscyplina u pracown 
ka działa bez względu na to, -czy przełożony stoi tuż obok pracow ni­
ka, czy nie- Z drugiej strony przełożony nie powin en polegać wy 
łącznie na auto-dyscyphnie pracown ków, lecz stale sprzyjać jej roz­
wojowi. W yrozum iały przełożony, znając ułomności r.atury ludzkiej 
p racow r ków, u łatw ia im przezwyciężanie oporów w ew nętrznych, 
dla jednych skutecznym  sposobem jest nieraz n eoficjalna rozmowa, 
pochw ała, nadanie odznaczenia, dla drugich przyznanie pieniężnej 
rem uneracji lub obietnica awansu.

W urzędz'e praca z pracownikami zdyscyplinowanym i odbywa 
się gładko. bez tarć i konfliktów, praca dn a dzisiejszego jest podobna 
do pracy dnia wczorajszego, a co do ju tra  nie ma obawy, by perso­
nel spraw ił zawód kierow nictw u i doszło do załam ania w  pracy; 
każdy pracow nik wie, co do niego należy, co powinien robić, czego-
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nie należy czynić, orazj czego oczekują od n ego przełożeni,I s ta ra  się 
iść im na rękę. Owa usilna chęc dobrowolnego podporządkow ania się 
dyrektyw om  zwierzchników służbowych i  współdziałania z kolega­
m i jest najistotniejszymi objawem -dyscypLny pozytyw nej. Roztropny 
przełożony kultyw uje pieczołowic e dyscyplinę konstruktyw ną 
w  przekonaniu, że przede wszystkim  ta droga jest w łaściwa. Tak 
postępując szybko odczuje dodatnie tego skutki. ^Interwencje jego 
w 'codz.tnnej pracy pod względem ilościowym zredukują s.ę do m i- . 
nim um , odpadnie konieczność nieustannego pouczania pracowników 
w spraw ach już zadysponowanych, a spraw ow an e kierow nictw a oka­
że się zajęciem wdzięcznym.

Nic tak  nie zatruw a atm osfery w urzedzie i nie przeszkadza, 
utrzym aniu  s ę  i rozwojowi dyscypliny > pozytywnej jak  tajem ni­
czość w postępow aniu kierownictwa, niechęć zbl żenią się do podle­
głego personelu- brak  wzajem nego zaufania i zły przykład z „góry‘b 
K ierow nik urzędu, w którym  panuje konstruktyw na dyscyphna, nie 
potrzebuje stac nad  pracow nikam i, aby wyegzekwować czynności 
do których są oni powołani. Pracownik odpowiednio pc nstruowanv 
i znający intencje przełożonego, a przy tymi respektujący au to ry tet 
osobisty zwierzchnika służbowego, z uwagi na rzetelne oddanie się 
przez niego oDowiązkom służby, sta^a s:ę dotrzypiać m u kroku. Do­
świadczony adrnin stra to r trak tu je  troskę o wysoki puzioni dyscy­
pliny, jako jeden z aktualnych zawsze tem atów w program ie.^zko- 
lenia podległego personelu.

Gdy persw azja i zachęta nie skutkuje, kierownik sięga do środ 
ków negatyw nych. Przed ich zastosowaniem  należy się upewnić, ja ­
kie były przycżyny złam ania dyscypliny. "'Dopiero z wiarogpdnym  
m ateriałem  w ręku  przełożony ma ty tu ł do zastosowania represji, 
Niekiedy niewykonanie spowodowane zostało z winy samego kiero­
wnictwa, np. w skutek dokonania obsady'stanow iska przez n iiw ykw a- 
lif kowanego kandydata, niew łaściw y sposób w ydaw ania Z arządzeń, 
b rak  jasnego podziału czynności w  urzędzie i t. p. Gdy trzeba stoso. 
wać środki represyjne, w inny mieć one charakter wy howawczy, 
a całe postępow anie dyscyplinarne cechy konstruktyw ne. Jedynie 
w przypadku kom pletnej dyskwalifikacji na SKutek stw ierdzonej złej 
woli lub świadomego przeciwstaw7 enia się woli kierow nictw a służ­
bowego, uspraw iedliw iona jest kara wydalenia ze służby. Zoyt łagod­
ne kary wówczas w pływ ają wyraźnie ujem nie na dyscyplinę u resz­
ty  pracowrbków, podobnie jak  kary  w ym ierzane zależnie od hum oru 
zwierzchników służbowych i n iobektyw nego postępowania w y ja ­
śniającego istoię przestępstwa. K ierow n;ctwo winno się liczyć z na­
stępstwem  kar dyscyplinarnych na resztę zespołu praicownikuw.

, Ja k  wykazało dosw adtzenie, trudno uznać dyscyplinę negatyw  
ną  za cudowne lekarstw o zdolne całkowicie wykluczać przestępstw a 
służoowe. D yscyp lna pozytyw na i negatyw na uzupełniają się w za­
jem nie, żadna z nich z osobna nie w ystarcza i odpowiednio do oko­
liczności stosować trzeba raz jedną z nich, to  znowu drugą zależnie
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od tegn, która z nich okaże się bardziej celową w obronie interesów 
służby.

4. Wiemy, ze w spraw ach osobowych mechaniczne zastosowa. 
nie środków postępow ania jest nieodpowiednie. Uwaga ta odnosi s ę 
rówm eż do kroków przedsiębranych przez1 przełożonych służbowych 
w celu przywrócenia dyscypliny w urzędzie. Zbytnie upraszczanie 
^obie zadania, polegające na przeświadczeniu, że to, co w przypad­
ku A okazało się SKuteczne, powm.no być odpowiednie również 
w przypadku B, z reguły  daje ujem ne wynik' i jest przyczyną przy­
krych niespodzianek dla zwierzchników służbowych. Z tego wzglę­
du nie m a innego wyjścia jak  analizować każdy przypadek złam ania 
dyscypliny osobno i traktow ać każdego pracownika indywidualnie. 
Sam a okoliczność, że m a się do czyn enia z 2_ma kancelistam i, a za­
tem  zajm ującym i takie same stanowiska, nie daje jeszcze podstaw y 
do stosowania takich sam ych środków zaradczych. Nieodzownym 
wym ogiem  jest wzięcie pod uwagę szczególnych cech charakteru  
i okoliczności towarzyszących wykroczeniu każdego z nich z osobna. 
G rupa współpracowników składa s ’ę zawsze z jednostek o różnych 
usposobieniach, skłonnościach, nawykach, zainteresowaniach i poglą­
dach, wobec czego dyscyplinowanie każdego z nich powinno się od­
bywać indywidualnie w dostosowaniu do właściwości jednostek. 
Z tego względu zadanie zwierzchnika jest skomplikowane, jako że 
wym aga znajomości otoczenia, co jest możliwe przy stałym  wys łku 
kierow n.ka w kierunku poznania cech charakterystycznych swych 
współpracowników. Uzbrojenie się w te. wiadomości daje dopiero 
podstaw ę do wniosków, jakie kroki przedsięwziąć, aby zaradz ć złe­
m u w sposób najpraktyczniejszy. Rozumny przełożony inaczej zarea­
guje na spóźnienie do biura, gdy spóźnienie to zdarzyło się pracow ni­
kowi raz na dłuższy okres czasu, a inaczej, gdy m a do czynienia 
z pracow n ikiem, co do którego wiadomo, że n ;ewłaściwość tę  popeł­
nia często; gdy przekona się, ze błąd popełniony został w skutek nie 
świadomości, a inaczej gdy wchodziła w ,grę zła wola lub niedbal­
stw o; gdy jest przekonany, że w skutek dużej wrażliwości pracow ni­
ka  w ystarczy zwvkłe zwrócenie uwagi, a przy b raku  ambicji — Juze. 
ba s e uciec do środka bardz ej dobitnego. Przełożony, k tó ry  nie 
m a skłonności do standartow ych środków działania, .zdradza cechy 
dobrego adm inistratora spraw  osobowych.

5. Od przełożonych służbowych wym aga się wrażliwości na dy­
scyplinę w jego zespole pracowników. W  razie zauważenia braku dy­
scypliny u podległych współnracowników obowiązkiem ich jest 
wkroczvć przez zastosowanie odpowiednich metod, aby doprowadzić 
ich m orale i poczucie odpowiedzialności do możliwie najwyższego 
poziomu.

P rzy  wvborze ich stosuje s ę zasadę, że środek surow szy stosuje 
s'ę tylko w przypadku bezskuteczności łagodniejszego. Zbytnia suro­
wość — ja każda przesada — wnosi niezdrowe stosunki w  urzędzie
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i sprowadza z reguły odw rotne skutki. W ypróbowanymi m etodam ’ 
lym przedmiocie są:

— rozsnuwa w cztery oczy z pracow nikiem  wT cela zaapelowania 
do poczuc a obowiązku,

— indywidualne wytknięcie przypadków  b raku  dyscypliny u  p ra ­
cownika i ostrzeżenie przed powtórzeniem  się ich,

— wytknięcie objaw ów  braku  dyscypliny dla całego zespołu 
w form ie ustnej lub pisem nego okólnika,

— odnotowanie w aktach osobowych wykroczeń 'a służbowego,
— pozbawienie pracow nika przyw ilejów  takich, jak  rem unera- 

cji, urlopów i t- p.,
— zm iana wr przydziale pracy,
— obostrzenie nadzoru i kontroli,
— pominięcie przy awansach,
1— p rzen ies ien i do innej jednostki organizacyjnej, — wreszcie
— wytoczenie postępowania dyscyplinarnego i wym ierzenie jed ­

nej z kar przewidzianych przez pragm atykę.

i



4«U T erm iny w  postępow aniu adm in istracy jnym N r 9'

T E R M iN Y  W  P O S T Ę P O W A N IU  A D M IN IS T R A C Y JN Y M

Czynności w ładzy i osób interesowanych w postępow aniu adm i­
nistracyjnym  powinny być, jak  każda czynność oparta  na pewnymi 
unorm ow ań u praw nym , dokonane we właśmwym czasie, w skazanym  
przez odnośne przepisy. Niedokonanie tych czynności w czasie w ła­
ściwym pociąga za sobą przew idziane w tych przepisach sku+ki 
prawne.

Oznaczenie czasu w przepisach ustaw ow ych może być albo 
o g ó l n e ,  nie podające dokładnie okresu, w jakim  czynność pow in­
na być dokonana1), albo też ś c i s ł e ,  określające dokładnie ilość 
jcdnos& k czasu {dr , tygodni, miesięcy), w ciągu których czynność 
powinna być w ykonana"). Określenie tego czasu może być w pew ­
nych w ypadkach pozostawione władzy załatw iającej daną spraw ę3).

Określona długość czasu przeznaczonego’ na w ykonanie pewnej 
czynności w toku postępowania jest „term inem " w rozum ieniu roz­
porządzenia o postępowaniu adm inistracyjnym . Postanow ienia odno­
szące się do tern rnów , zaw arte są w rozdziale VII (art. 36 do 43) roz­
porządzeń a, ponadto zaś w  szeregu innych artykułów  znajdu ją  się 
postanowienia norm ujące długość term m ów zakreślonych do wyko 
nan ia  poszczególnych czyrności4)

Term iny dzielą się na:
a) u s t  a w ó."w e, zakreślone z góry w ustaw ie (np. 14-dnijuwy 

term in d'o wniesienia odwołania, przew idziany w art. 83) i z a k r e ­
ś l o n e  p r z e z :  w ł a d z ę na podstaw ie upoważnienia ustaw o­
wego (np«. art. 22 ust. 2 lit. e) ); \

b) p r e k  1 u z y j n e (zawite, perem ptoryjne), po upływie kto 
rych odnośna czynność p raw na n :e mJŻe już być skutecznie dokona­
na i d y 1 a t o r  y j n  -e (me z.awite), których upływ  nie pociąga za 
 1-

l) np. a rt. 47 ust. 2. art. 68 ust. 1, 2, a r t t 85 ust. 2 lit. b ), d ) rozporządzenia 
o postępow aniu  adm inistracy jnym ,

-) np. a r t.  28 ust, 2, art. 68 ust. 4, 5, art. 83, art. 96 rozporządzenia o pcstę 
pow an iu  adm in istracy jnym .

B f i f ń p .  art. 16 ust. 3, a r t, 22 ust. 2 lit. e) art. 46 ust. 2 lit. b), art. 58 ust. 1,. 
a r t. 91 rozporządzenia o postępow aniu  adnr.n istracy jnym . r

*) art. 24 ust. 3, art. 28 ust. 2, a rt. 65 ust. 4, 5, art. 70, a rt. 77 ust. 2, art. 83-
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sobą tego następstw a. Do term inów  prekluzyjnych w postępowaniu 
admin stracyjnym  należą np. term iny przewidziane w art. 83, 96 ust. 
1, lub 98 ust. 1, do term  nów dylatoryjnych należą np. term iny, o któ­
rych  mowa w art. 33, w art. 107 ust. 2, 3, art. 108 i in.

O b l i c z a n i e  t e r m i n ó w .
Rozporządzenie o postępow aniu adm inistracyjnym  oznacza te r­

m iny w drrach (np. art. 83). tygodniach (np. art. 96 ust. 1) lub m ie­
siącach (np, art. 68 ust. 4, 5).

P rzy  obliczaniu term inów oznaczonych w dn ach nie wlicza się 
do term m u dnia tej czynności lub tego zdarzenia, które są m iarodaj­
ne dla rozpoczęcia b egu term ińu. A więc np. skoro w edług art. 83 
odwołanie należy wnieść w ciągu 14 dni „po ogłoszeniu lub doręcze­
niu decyzji1' — to dzień ogłoszeń a lub doręczenia jej nie m a być 
liczony do ow ych 14 dni. P i e r w s z y m  dniem  biegu term inu 
do odw ołaria  będzie zatem  dżień n a s t ę p n y  po ogłoszeniu lub 
doręczenia decyzji

Term ny oznaczone w tygodniach rozpoczynają swój bieg w  dniu 
w dniu, wskazanym  w odnośnym  orzep:s e, jako rozpoczynający bieg 
term inu, a kończą się z upływ em  tego dnia w ostatnim  tygodn.u ter 
m .nu ,k tóry  n a z w ą  s w o j ą (odpowiada nazwie dnia rozpoczy­
nającego h eg term inu. Np1 podaniem  w znow ienie'postępow ania na.. 
ieży według art. 96 wnieść w ciągu dwu tygodni o d  d n i a ,  
w k t ó r y m  s t r o n a  o t r  Z. y m  a ł a w i a o m  o ś e 
o przyczynie wznowienia, ."leżeli więc strsna  wiadomość tę  otrzym ała 
np. w środę, to ostatni dzień owego term inu upływ a w środę drugiego 
tygodn.a pu otrzym aniu owej wiadomości.

Term iny o naczone w m esiącach rozpoczynają swój bieg w dniu 
wskazanym  w odnośnym  przepisie, jako dzień rozpoczynający bieg  
lerm m u, a kończą się tego dnia w ostatn im  miesiącu term m u. którv 
ma tę sarną d a t ę .  co dzień rozpoczęcia term inu. A więc np. za­
kończenie w ciągu 3 m iesęey  (art. 63 ust. 4) spraw y, k tóra wpłynęła 
og władzy 21 ł pca, powino nastąp :ć najdalej d : 21 października. J e ­
żeliby zaś 'koniec term inu w vpadł w takim miesiąca, który  nie po. 
siada tej samej daty. co dzień rozDoczęci-a term inu, wówczas term in 
kończy s ę z upływ em  ostatniego dnia danego miesiąca. Jeżeli więc 
spraw a w płynęła np. 31 sierpnia, o załatw  enie jej w ciągu trzech 
imesięcy powinno nastąpić do 30 listopada.

Jeżeli koniec term inu przypada na niedzielę lub „święto usta- 
wowe“. to za ostatni dzień term inu uwąża rię dopiero najbliższy n a ­
stępny dzień powszedni. Pod pojęć e „święta ustaw owego1' podpadają 
dni uznane za świąteczne w drodze przepisu ustawowego, a w  szcze. 
gólnosci dni świąteczne w ym ienione w rozporządzeniu Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 15 listopada 1924 r. (poz. 928 Dz. Ust ) 
w brzm ieniu zmienionym ustaw ą z dnia 18 m arca 1925 r. (poz. 234 
D/>. Ust.), jako też dni 9 m aja i 22 1 pca, uznane za święta narodowe 
dekretem  z dnia 8 m aja 1945 r. (por. 116 Dz. Ust.) oraz dekretem 
z dnia 22 lipca 1945 r. (p:z. 194 Dz. Ust.).
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Czynność, dla której zakreślony jest dany term in, powinna byc 
dokonana przed jego upływem , a więc np. odwołanie musi być w n i e ­
s i o n e  najpóźn ej w ostatnim  dn u 14_dniowego term inu, przew i­
dzianego w art. 83 post. adm., do właściwego urzędu, — oczyw sta 
przed upływ em  gadzin urzędow ych w tym  urzędzie. Term in uważa 
sie jednak za zachowany, jeżeli przed jego upływ em  nadano odnośne 
pismo w p o l s k i m  urzędzie pocztowym lub telegraficznym . 
W  w ypadku więc nadania pocztą, dz:eń nadania uw aża się za dzień 
w niesenia pńdan a do właściwej w ładzy5)

Dodać należy, że art. 15 post. adm. przew iduje dopuszczalność 
wnoszenia do władz podań (próśb odwołań, skarg, zażaleń i t p.) 
również w drodze telegraficznej. W razie zwrócenia się telegraticz- 
negu do w ładzy bez poświadczenia p n e z  urząd pocztowy w te leg ra­
mie pcdpisu wnoszącego, władza, jeżeli ma wątpliwość, czy podanie 
pochodzi od osoby, której podp s figuruje w telegram ie — może żądać 
do osoby interesow anej p i s e m n e g o  potw ierdzenia telegram u. 
W w ypadku potw ierdzenia uważa się, że podanie zastało ważnie 
wniesione w term inie pierwotnym , t. j. w dniu nadania telegram u 
w urzędzie telegraf: eanym.

W wypadkach nadania p sm a  na pocztę, pocztowe poświadczenie 
nadania jest dostatecznym dowodem zachowania term inu. Jeżeli w ła­
dza m iałaby p idstawę do przypuszczenia, że przedłożone przez stronę 
poświadczenie dotyczy innej p rzesy lk r niz tw ierdzi strona, wówczas 
pcwinna przeprowadzić w tym  kierunku odpow ńdnie dochodzenia5).

P r z y w r ó c e n i e  t e r m i n u .  Jeżeli strona n ie  dlotrzymała 
term inu prekluzyjnego. t. j. nie wniosła przed jego upływem  podania, 
może u b ’egac się o t. zw. „przywrócenie term inu", polegające na tym, 
be podanie strony wmesmne po upływie term inu zostan'e rozpatrzone, 
tak jakby uchyb ieńe  term inu jnie zaszło.

M aterialnym  w arunkiem  przywrócenia term inu jest u d o w o d ­
n i e n i e .  że uchybienie term  mu nastąpiło:

a) J>ez w 'ny  strony,
b) z powodu przeszkód n e do przezw yciężeń a.
Obm te ‘okoliczności muszą zachodzić łącznie. S trona obowiązana 

jest je udpw odńć. t. j. przedstawić odpowiednie dowody, w ykazujące 
je  (np. świadectwo lekarsk.e, stw ierdzające, że strona nagle obłożnie 
zachorowała, tak. że nie m iała możności wnieść podania w term ińe , 
ani też spowodować wniesienia go w jej im ieniu przez pełnom oc­
nika). Samo u p r  a w d o p o b n i e n  i e powyższych okoliczno­
ści, bez dostarczenia d o w o d ó w  na nie, jest ńew ystarczające.

F o r m a l n y m  w arunkiem  przyw rócenia term inu  jest:
a) wniesienie prośby o przyw rócenie term inu w terminie 

s i e d m i o d n i o w y m  c«d ustania przeszkody.

51 W'mok Inw alidzkiego Sadu A dm in istracy jnego  z 29X11 1936 r. 1. niw 
?821/35 Zb w it , N, T. A. N r 1269 A.

«) W yrok N. T  A. z 28.VI.1934 r. 1. rej. 0352 .31. O. P. A. Nr 1310.
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b) r  6 w n o c z e ś 'n o cl spełnienie czynności, która m ała być 
w  term -nie wykonana.

Jeżeli w ęc np. strona z powodu obłożnej choroby nie mogła 
wnieść w term inie odw J a n  a od pewnej decyzji, to z, prośbą o p rzy ­
wrócenie term m u do wniesiema tego odwołania może wystąpić naj. 
póżn ej siódmego dnia od ustań .a przeszkody (t. j. od dojścia ao ta­
kiego stanu zdrowia, ktury pozwalał już na wn es.enie odwołania) 
i równocześnie musi tez wnieść powyższe odwołanie — bez wyczelc 
wania na załatw ienie prośby o przyw rócenie term inu. Wniesienie 
odwołań a m usi nastąpić równocześnie z wn esiemem prośby, — co 
w yn k a z  w y r a ź n e g o  p  stanow ienia art. 41 ust. 2 post. adm.

Prośba o przywrócenie term inu, wniesiona bez równoczesnego 
dopełnienia czynności, k tóra m iała być w  tym  term inie dopełniona.— 
nie może być uwzględniona.

W spomn any wyżej te rm 'n  7-dniowy jest te rm n em  prekluzyj- 
nym , a ponadto w edług wyraźnego brzm  erka ust. 4 art. 41 post. adm 
m e może być przywrócony. N aw et więc wówczas, gdyby niedotrzy 
m anie go nastąpiło bez winy strony i z powodu nieprzezwyciężonej 
przeszkody, przyw rócenie tego term inu nastąpić nie może.

Władzą właściw7ą do rozstrzygnięcia prośby o przywrócenie ter- 
m in u jest:

a) w  ł a d’ z a o d w o ł a w c z a  w  tych wypadkach, w któ 
rych chodzi o przyw rócenie term  nu do wniesienia odw ołana , zaś

b) we wszystkich innych w ypadkach — władza, wobec której 
czynrosć miała być w odnośnym niezachowanym. term inie dopeł­
niana.

Zaznaczyć jednak  należy, że przepisy rozporządzenia o poste 
powaiim  adm m stracy jnym , dotyczące przyw rócenia term inu, odno­
szą s 'ę  tylko do przyw rócenia term  nów prekluzyjnych, przewidz a. 
nych w  postanowień ich p r a w a  f o r m a l n e g o ,  nie zaś 
w praw ie m a t e r i a l n y m * )

Decyzje powyższych władz w kwestii przyw rócenia term inu są 
ostateczne, tak, że ocl decyzji tej żadnej ze stron odwołanie nie 
służy.

Prośba o p rzywrócenie term inu n :e w strzym uje wykonania za­
skarżonej (objętej odwołań em) decyzji, a w strzym anie tego wyko­
nania pozostawione jest uznaniu władzy.

Pon eważ według art. 87 ust. 2 post. adm. wniesienie odwołania 
w  term inie w strzym uje -wykonanie decyzji, przeto u w z g l ę d ­
n i e n i e  prośby o przyw rócenie term m u do odwołania, (z ktÓTą 
równocześnie strona obow 'ązana jest wnieść odwołań e), pociąga za 
sobą w strzym anie wykonania decyzji objętej odwołaniem.

Ja k  długo jednak decyzja uwzględniająca powyższą prośbę n ie 
zapadła, w ładze może decyhję wykonać.

S> Zob. w yroki N. T A. z 27.X.1931 r. 1. re j. 1875 30 (Z,b. w yr. Nr. 448 A) 
j z 21 XJ.1935 r. 1. re j. 3476 34 (Zb. w y r N r. 1103 A).
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W praktyce zachodz ły  wypadki, że władza nie biorąc pud u w a­
gę, iż odwołanie (lub inne podanie, które należy wnieść w term inie 
prekluzyjnjtm ) było spńźn one, załatw iła je  m erytorycznie. W w y­
padkach .tatkach N. T. A.s) s ta ł na stanowisku, że milczące załatw ienie 
spóźnionego pod’ania może być traktow ane, jako milczące przyw ró­
cenie term inu do wn esienia tegc padania. Podnieść jednak należy, 
ze według art. 93 post. adm. władza odwoławcza w ydaje orzeczenie 
w sprawie, jeżeli odwołania nie należy odrzucić, jako spóźnionego 
lub niedopuszczalnego. W przypadku więc wniesienia odwołania po 
ter,m!n;e, w ładza ma o b o w i ą z e k  (a nie tylko praw o) odrzu­
c e n i  spóźnionego odw ołania') Ponieważ zaś przyw rócenie uchybio­
nego term inu nastąpić może tylko w trybie art. 41—43 post. adm. 
w razie istnienia w aru rków  przyw rócenia określonych w tvcn p rze­
pisach. przeto nieprzestrzeganie tych przepisów i m erytoryczne za­
łatw ienie spuznionego odwołania bez form alnego przyw rócenia ter­
nu nut, powinno być uznane za istotną wadliwość postępowania, m o­
gącą uzasadn ć uchylenie odnośnej decyzji w  postępowaniu przed 
N'. T. A. wr razie podniesień a przez jedną ze str-c-n odnośnego zarzutu.

B. M.

'Ó w yrok  z 5 listopada 1923 r. L. re j. 295 22 Zb. W yr. I  16i, pow ołany 
w kom entarzu  kscrzona. W ydanie II, K raków  1937 r., s tr. 79.

") W yrok N. T. A, z 19 lutego 1937 r. 1. re j. 8340,34. Zb. wyr. N r. 1309 A.
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O PŁA TY  I KOSZTY W POSTĘPOW ANIU ADMINISTRACYJNYM.

Praw o o postępow aniu adm inistracyjnym  odróżnia koszty postę­
powania oraz opłaty i inne należności.

Pod pojęcie opłat podpadają przede wszystkim  opłaty skarbowe, 
pobierane na  zasadzie przepisów dekretu  z dnia 3 lutego 1947 r .1), 
a więc między innym i opłata od podań l-załączn ków, wnoszonych do 
władz i urzędów państw ow ych, dalej opłata od różnego rodzaju świa.. 
dectw (wypisów, wyciągów i zezwoleń), jak  np. od pokwitowań 
z przyjęcia podania, od aktów nadania obyw atelstw a, od zezwoleń 
na zmianę nazwiska i t. a., wreszcie opłata od1 pełncm ocn ctw.

W razie wniesien-a przez stronę ponownego podania, przy 
którym  składa ona j e d y n i e  załączniki potrzebne do załatw ie­
nia n 'erw szego jej podania, opłacie skarbow ej podlegają tylko za­
łączniki,, samo zaś ponowne podanie jest w tym  przypadku wolne od 
opłaty skarbowej.

Prucz opłaty skarb -w ej należy zgodrie z,istniejącym i przepisami 
ni ej euno Krotnie uiszczać jeszcze inne należności (opłaty). Tak np. 
od kariy  łowieckiej, wydanej na okres dłuższy niż 14 dni, zapłacić 
należy niezależnie od opłaty skarbowej jeszcze specjalną opłatę, 
przewidzianą w art. 34 praw a łowieckiego1')

Opłatę skarb wą od podań, świadectw i pełnom ocnictw  uiszcza 
s ę wyłącznie przez naklejenie znaczków skarbowych. Na świadec­
twach i podaniach znaczki te kasuje urząd, k tóry  w ydaje świadectwo 
wzgl. do ktorego podanie zostało wniesione. Osobie wnoszącej poda­
nie me wolno kasować znaczk, w skarbowych, naklejonych przez nią 
na podaniu. G dyby,to  uczymła, znaczki stałyby się nieważne, a w ła­
dza muisiałaby zażądać ponownego uiszczenia opłaty skarbow ej. Na 
pełnom ocnictwach natoir ast mogą być znaczki skarbow e kasowane 
przez osobę w ystaw iającą pełnomocnictwo w ten sposób że wpisuje 
ona na tych znaczkach początkowe lub końcowe w yrazy pełnumoc 
nictw a lub też datę skasowania i swoje nazwisko lub firmę, albo n a ­
zwisko pełnomocnika. Jest to t. zw. k a s o w a n i e  p r  v w a t n e a •

U Poz 107 Dz. Ust.
‘A Poz. 934 Dz. Ust. z J 927 r.
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Osoba w ystaw iająca pełnomocnictwo może jednak  również przedsta 
wić je  w ładzy podai kowej, celem  u r z ę d o w e g o  skasowania 
znaczków skarbowych.

Do kosztów postępowania art. 105 praw a o postępow ania adm i- 
n stracyjnym  zal;cza w ust. 2: .koszty podr jży i wynagrodzenie
św iaaków  i biegłych, koszty oględzin na m iejscu i koszty doręczenia 
stronom  pism  urzędowych przez zarządy gm inne (m iejskie). \Vszyst 
kie te koszty obciążają stronę, jeżeli poniesione zostały przez władzę 
w interesie lub na wniosek strony, a nie wyn kają  z ustawowego 
obowiązku władzy, albo też jeżeli w ynikły one z winy strony. Nie 
obciążają natom iast strony koszty doręczenia pism urzędow ych przez 
pocztę"), ponieważ tych kasztów praw o o postępow aniu adm injstra 
cyjnym  nie wymienia w art. 105.

Kosztam i wynikłymi z w iny strony są np. koszty wezwani, i za 
pośrednictw em  zarządu gminnego, wskazanego przez stronę biegłe­
go, którego jednak  władza wyłącza z tego powodu, że w edług jego 
własnega oświadczenia jest on zainteresowany w wyniku spraw y, że 
więc zachodzi uzasadniona wątpliwość co do j^go bezstronności (ari 
63 praw a o post. adm.) Koszty wezwania biegłego obciążają stronę, 
ponieważ w ynikły cne z jej w ny, gdyż wskazała biegłego nie nada 
jącego s ę w tym  przypadku do pełnienia tych  funkcyj. Inny przy 
kład: K orzystając z bytności strony w urzędzie, referent spraw y za­
wiadamia ją, że w tym  a w  tym  dniu odbędzie oględziny na miejscu 
i prosi o dostarczenie podwody na stację kolejową, na cu, strona się 
godzi. W ozpaczonym dniu urzędnik n ie zastaje podwody, a ponieważ 
miejsce oględzin jest oddalone od siacji o 20 km. i innej podwody do­
stać  nie może. w raca nie wyitonawszy oględzin. Koszty tego d!arenr 
negu w yjazdu urzędnika ponieść m usi strona, gdyż w ynikły one 
7. jej winy.

S tronę obciążają — jak  wspom niano — te koszty postępowania, 
które poniosła władza w interesie lub na prośbę strony, a które nie 
w ynikają z ustawowego obowiązku władzy S trona ponosi więc ko­
szty takich czynności władzy, które władza przedsięwzięła w  interesie 
lub na pros-bę strony, nie m ając ustaw ow ego ku  tem u obowiązki 
Jeżeli natom iast ustaw a przew iduje, że w toku pustępuw ania w da­
nej spraw ie władza obowiązana jest dokonać pew nych określonych 
czynności, np. odbyć oględziny na m ięjcu, to naw et gdyby strona 
sama prosiła władzę o eh dokonanie, związane z tym  koszty ponieść 
m usi władza, ponieważ wynikły one z w ykonania nałożonego na nią 
w  ustaw ie obowiązku wykonania tych czynności. N ietrafna byłab> 
in terp retacja  tego przepisu w  tym  sensie, że władzę obciążają tylko 
te  koszty postępowania, pow stałe w interesie lub na prośbę strony, 
do których p o n o s z e n i a  w ładza jest ustaw ow o obowiązana 
W  om awianym  przepisie nie chodzi bcw em  o to, czy ustaw a, na

3) Sposób doręczania pism  urzędow ych przez pocztę no rm u je  rozporz. 
z 5.1.1931 r. (M onitor P o lsk i N r. 17, poz 29)



N r 9 O płaty  i koszty w  postępow aniu  adm  Si s ti acyjnym 4fi7

zasadzie której dana spraw a jest załatw iana, zaw iera postanowienia 
nakładające na władzę obowiązek ponoszeni pew nych określonych 
kosztów postępowania, lecz o to, czy ustaw a ta nakazuje w ładzy wy­
konanie w toku postępow ania pew nych czynności, powodujących 
koszty.

Jakkolw iek ust. 2 art. 105, wyliczając jęoszty postępowania adini. 
nistraeyjnego, nie wym ienia w śiód nich kosztów podróży funkcjo- 
nar uszów władzy orzekającej, nie może ulegać wątpliwości, że koszty 
te  obciążają stronę nie tylko w przypadku dokonywania przez funk„ 
cjonariuisza podróży w związku z oględzinami na miejscu, lecz także 
w  innych przypadkach, pod w arunkiem  wszakże, że koszty te albo 
wyn. kły z winy strony, albo też poniesione zostały przez władzę 
w interesie lub na prośbę strony. Taki przypadek zachodz łby np„ 
wówczas, gdyby funkcjonariusz w ładzy orzekającej musza! odbyć 
podróż w celu przesłuchań.a i^ężko chorego świadka w jego m iejscu 
zamieszkania.

Należne urzędnikom  pańsw ow ym  diety i koszty podróży nie 
m ogą być płacone przez stronę bezpośrednio do rąk  danego urzędni­
ka, lecz w inny być przez nią w wyznaczonej przez, władzę wysoko­
ści wpłacone czy to do kasy tej władzy, czy też na jej rachunek  D ie - 
żący w kasie skarbow ej. Ta sama zasada winna być przestrzegana 
w stosunku do należności świadków i biegłych4)

Wyscrkość kosztow doręczenia przez zarządy gminne (m ejst ie) 
w ezw ań i innych pism  urzęaow ych w postępow aniu adm inistracyj­
nym  reguluje rozporządzenie M inistra Spraw W ewnętrznych z 18.Xi 
1930 i ł) , ustalając koszty te w  wysokości podwójnej każdorazowej 
op ła ty  pocztowej za list zwykły najm niejszej wagi. Zw rot gminom 
tych kosztów następuje zasadniczo równocześnie z zarządzeniem  do­
ręczenia w gotówce, albo w znaczkach pocztowych Dozwolone jest 
jednak  rów n eż zaw ieranie z gminami porozum ień co do rym ahów  
płatnych w stałych odstępach czasu.

Poza wspom nianym i wyżej kosztami postępow anie adm inistra­
cyjne pociąga za sobą jeszcze dalsze koszty, a w szczególności koszty 
sporządzenia podania, ew entualn e przepisania go na maszynie, dalej 
opłatę skarbow ą od podania i załączników, wynagrodzenie dla fa­
chowców np. inżynierów, m  emiczych, w spółpracujących przy spo­
rządzeniu podania lub jego załączników, wreszcie w ynagrodzenie 
adw okata, który  niejednokrotnie w ystępuje w  imieniu strony pized 
w ładzą orzekającą. W^zystk e te koszty ponosi zasadniczo stroma 
sam a. Ust. 3 art. 105 przew iduje jednak, że władza m o ż e  u z n a ć  
także inne niż wymienione w ust. 2 uspraw  edhwionę w arunkam i 
koszty postępowania, a w szczególnuści koszty sporządzania próśb 
:i wynagrodzenia adwokata. W ładza może, a w-ęc nie musi, uznać 
takich kosztów', działa przeto w tym  przypadku w edług swobodnego

4) P a trz  okólnik M inisterstw a S p raw  W ew nętrznych N r. 81 z 14.VI.1932 r  
G azeta  A dm in is trac ji z 1932 r. N r. 13, s tr. 449.

5) Poz. 719 Dz. Ust.
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uznania. Oczy w scie przypadki w których w ładza uzna takie koszty, 
należą do w yjątków  Dla ilustracja można przytoczyć następujący 
przykład, w  którym  uznanie tych kosztów byłoby całkowicie usp ra­
wiedliwione: O stateczną odm owną decyzję w ładzy strona zaskarżyła 
do Najwyższego T rybunału Adm inistracyjnego, który  decyzję tę 
uchylił z powodu obrazy praw ? m aterialnego. Na skutek tego w yroku 
władza w ydaje nową, przychylną dla strony decyzję. W tym  p rzy­
padku uznanie kosztów, poniesionych przez stronę w toku postępo­
wania adm inistracyjnego, a między innymi także kosztów sporządze- 
i a podań i w ynagrodzenia adwokata, którego pomoc była konieczna 

dla wniesienia skargi do N. T. A., byłoby niew ątpliw ie uzasadnione.
Uznanie kosztów postępowania, ponieironych przez stronę, ozna­

cza zw rot stronie tych kosztów z funduszów władzy.
Sporną jest kwestia, czy w przypadku, gdy w postępow aniu ad­

m inistracyjnym  uczestniczą dwie strony, władza może przyznać 
jednej stronie zwrot kosztów postępow ania w określonej wysokości 
przez drugą stronę. Iserzon'1) odmawia w ładzy takiego praw a, a uza­
sadnia to tym, że „art. 105 reguluje rachunek między stroną a w ła­
dzą. Praw o adm inistracyjne, którego częścią jest postępowanie ad­
m inistracyjne, z istoty swej stanow i o stosunkach między władzą 
publiczną a jednostką i tyJko p o ś r e d n i o  może stanowić o sto­
sunkach m iędzy stronam i. To też w zasadzie władza adm inistracyjna 
w postępow am u adm inistracyjnym  stanowić może o należności z ty ­
tułu kosztow tyko między władzą o stroną, t. j. przyznać stronie od 
władzy lub odw rotnie zwrot kosztów w pew nej wysokości, nie zaś 
stronie od' strony, chyba że specjalny przepis czvni wyłom  w tej za­
sadzie. A. V. G.7) (74) i czechosłowackie p .a. (128 ust. 2) zaw ierają 
przepisy wyraźnie upoważniające władzę do zasądzeria w n ektorycL 
w ypadkach stronie od strony kosztów postępowania. Nasze postępo­
wanie adm inistracyjne takiego przepisu nie zaw iera i dlatego uw aża­
m y stanowienie przez władzę o kosztach przypadających stronie od 
strony za niedopuszczalne". Stojąc na tym  stanów sku, podnosi jed­
nak Iserzon, że władza może postanowić zwrócenie kosztów stronie 
z w łasnych funduszów oraz obciążenie drugiej strony poniesionymi 
przez s ebie kosżtami. P rzy  zastosowaniu tej procedury os:ągnęłoby 
się to samo, z tą  jedynie różnicą, że zwrócenie kosztow jednej stronie 
przez drugą n 'e  odbywałoby się bezpośrednio, lecz przy współudziale 
w ładzy i za jej pośrednictwem . Jakkolw iek nie można nie przyznać 
słuszności przytoczonej wyżej argum entacji Iserzona, uzasadm ającej 
niedopuszczalność przysądzenia przez władzę zw rotu kosztów jednej 
stronie przez drugą, to skoro w ładza przy zastosowaniu co dopiero 
opisanej procedury może osiągnąć to samo, w ydaje się ze względów 
p r a k t y c z n y c h  celowym  uznać prawo władzy do stanowienia 
o kosztach przypadających jednej strom e od drugiej. Podn eść nale.

e) K om entarz — str. 251—252.
7) A ustriacka ustaw a o postępow aniu adm in istracy jnym  z 21.VII.1925 r.



zy, że n októrzy autorzy, np. Dr. Rolnicki8) i Dr Supiński9), nie zga­
dzają s :e z poglądem Iserzona i uw ażają takie stanowień e w ładzy
0 zwrocie kosztów za możliwe. Najwyższy T rybunał Adm inistracyjny 
w w yroku z 21.IV.1936 r .10) w praw dz.e nie zajm ow ał s ę  bezpośrednio 
tym  zagadnieniem, lecz ze s fo rm u ło w an i jego tezy można wywnio­
skować, że um ieszczen i w  decyzji w ładzy zobow ązan a jednej strony 
do zwrotu kosztów drugiej stronie uważa za dopuszczalne. N. T. A 
mówi buw em . że „odmowa przedsiębiorcy, ubiegającego się o zezwo. 
łenie wodno-prawne, do zw rotu osob ę trzeciej kosztow zastępstw* 
adwokackiego, jest — o ile ją oparto na tym  że obow:ązkiem władzy 
wodnej jest czuwać nad interesem  pryw atnym  i że już z tego powodu 
koszty te n e  mogą być uw ażane za uspraw ied liw ione — niezgodna 
z art. 105 ust. 3 rozporządzenia o postępowaniu adm inistracyjnym ".

Św iadkom  i biegłym , k tó rzy  nie są fu n k c jo n a r uszam i państw o, 
wym i lub  sam orządow ym i prócz zw ro tu  r z e c z y w i s t y c h  ko­
sztów  podróży  w ładza w  m yśl a rt. 106 p rzy zn a je  w ynagrodzen ie  
w  wysokości p rzeć ętnego ich zarobKu dziennego, nie może jed n ak  
p rzy zn ać  w ynagrodzenia w yższego n 'ż  w ynoszą diety, u s ta lo n e  dla 
urzędników  V grupy  uposażenia. F u n k cjo n ariu sze  zaś państw ow
1 samorządowi o trzym ują zw rot kosztów podróży w wysokości prze­
widzianej dla 'ch podróży służbowych oraz diety w wysokości prze­
widzianej przez odnośne przepisy11). Jeżeli jednak b ’egły dla w ydan a 
•swej opinii m usiał dokonać specjalnej pracy, za k tórą żąda wyższego 
wynagrodzenia niż przeciętnego swego zarobku dziennego wzgl. wyż­
szego n'ż wynoszą d :ety urzędnika V grupy uposażenia, wtedy wyż­
sze to wynagrodzenie mogą s a m o d z i e l n i e  przyznać tylko władze 
centralne, a w ęc M inisterstw a i w ładze im równorzędne, oraz w ła­
dze II instancji, t. j. urzędy wojewódzkie i w ładze im równorzędne. 
iNatomiast władze niższej instancji, np. starostw a, zarządy gminne, 
obowiązane są w tak m przypadku żądame biegłego wrazi ze swoją 
cpin ą p rzęsła ' w ładzy wyższej i uzyskać zatw ierdzenie tego wyż­
szego wynagrodzenia. W ładza wyższa może oczyw ście bądź zatw 'er- 
dzić w ynagrodzenie w wysokości żądanej pizez biegłego, bądź też 
przyznać m u wynagrodzenie n ższe od żądanego, jeżeli uzna, że zą. 
danie bAgłego jest wygórowane i nie odpowiada słusznemu odszko­
dowaniu za jgo pracę lub istn ejącym  ew entualnie taryfom  i t. p. 
Nie walno natom  ast władzy przyznać biegłem u wynagrodzenia wyż­
szego n ż on sam żąda. ,

Świadkom  i biegłym  w nno być- ich wynagrodzenie wypłacone 
b e z z w ł o c z n i e  po spełń Anin czynności, do kórej zostali po.

*) ,Rola adw oka a w postępow aniu  adm in istracy jnym " — Pałescra, 1928, 
s tr . 411.

°) „P ostępow anie adm irnstracym e" — str . 167.
10) L, r e j . ;3408 33 i 3410/33 -■  ZW Nr. 1180 A.
11) R ozporządzenie R ady M nL -trów  z 12.IX.1945 r. tDz. J s t .  doz. 228), 

w  b rzm ierru  now el z 5.IX.i946 r. (Dz. Ust., poz. 289) i  z  23.V.1947 r  (D zt 
Ust., poz 208)
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wołani. Jeżeli więc r.p. przeprow adzenie dowodu ze świadków lub 
biegłych odbyw a s ę poza siedzibą w ładzy przez delegowanego 
arzędn ka, urzędhik ten „upraw niony jest do zadecydowania o w yna­
grodzeniu i kosztach podróży świadków i biegłych oraz do> ich wy 
płaty, kw estia bowiem udzielonych m u przez zwierzchn ka uprawnień 
w .zakersie m erytorycznego rozstrzygnięć-a s p r a w y  jest kw e­
s tią  tylko w ew nętrzną danego urzędu, nie obchodzącą świadków 
i biegłych, jako csób poza urzędem  stojących, nie pow ołanych do 
badania zakresu pełnom ocnictw  udz elonych delegatowi. A zatem 
kwestia ta  nie może stanów ć przeszkody do domagania się świadków 
i b eglyeh, aby spełniono wobec n ;ch w możliwie najkrótszym  czasie 
obow.ązek b e z z w ł o c z n e j  w ypłaty w ynagrodzenia i kosztów 
podróży, ustalony w ust. 4 art. 106, oczywiście, o ile delegat władzy 
odpowiedn ą kwotą rozporządza"1")

Koszty postępowania, które w ynikły zi w ny strony oraz te, k tóre 
spowodowane zostały czynnościami władzy, wykonanym i w toku po­
stępow ania na prośbę lub w interesie strony,; jak  np- koszty przęsłu 
chania św adkow i biegłych, koszty oględzin na m iejscu i t. d , obcią­
żają — jak  wspomniano — stronę. Mimo to zasadą postępowania 
adrn nistracyjnego jest, że koszty te pokryw a władza z własnych fun­
duszów, a obc ąża nimi stronę dop ero łącznie z w ydaniem  decyzji. 
Niema bowiem w praw ie pi postępowaniu adm inistracyjnym  przepi­
su, k tóryby — poza przypadkam i, przew idzianym i w ust. 1 art. 107— 
po-zwalal żądać od strony wnieś enia z g ó r y  jak.cjkoiw iek su­
m y na poczet kosztów postępowania™) Obowiązek strony do zapła­
c e n i  tych kosztów pow staje dopiero z chw dą ich określeń,a i wy 
m ierzenia pi zez władzę.

Niema jednak  przeszkód ustawowych, by władza zwróciła się do 
strony  z p r o p o z y c j ą  wpłacen a zaliczki na koszty postępu 
wanid, k tó re  ma być wszczęte na prcśbę lub w interes e strony. Ńie 
wolno jednak wówczas wradzy wyznaczyć stronie term inu prekluzyj- 
nego dla wniesienia tak  ej zaliczki, ani też zagrozić jej skutkami 
praw nym i w razie niewniesiema zal czki. Z możliwości zapropono­
w ania stronie wniesienia zal.czki powinna władza korzystać zwłasz­
cza wtedy, gdy nie rozporządza w danej chwili dostatecznym i k redy­
tami na pokryć e tych kosztów z własnych funduszów, a wniesienie 
przez stronę zaliczki um ożl'w ia szybsze załatw  en'o sprawy, co nie­
w ątpliw ie zawsze leży w interesie strony. Zwrócenie się w takim  
.przypadku do strony  o wpiacenie .zaliczki znajduje swe uzasadnień e 
w przepis e ust. 1 art. 68, nakazującym  władzy załatw ianie spraw  bez 
niepotrzebnej zwłok"u ).

Od decyzyj, dotyczących wynagrodzenia świadków i biegłych, 
lub zwrotu kosztów podróży, a także od decyzyj dotyczących uznania

12) O kólnik  M in isterstw a S praw  ■ W ew nętrznych  z 29.XI.1935 r. N r. 7? 
(Dz. Urz. M  S. W ewn. Nr. 38, poz. 203).

M) Wyro) N. T. A z 25.1.1937 r. L. re j. 8659 34 — Zlft. N r. 1299 A.
l4) P a trz  okóLnik przvtoczony w uw adze 12).
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innych usprawiedliwionych w arunkam i kosztów postępow ania (ust.
3 art. 105), nie ma odwołania. Decyzje te są więc ostateczne w teku  
instancji adm inistracyjnych i służy na nie tylko skarga do N ajw yż­
szego T rybunału  Adm .nistracyjnegu.

Mimo, że w postępowaniu aam 'n istracyjnym  obow ayuje — jak  
"wspomniano — zasada, że władza wykłada koszty postępowania, 
a obUąza nimi stronę dopiero łącznie z wydaniem  decyzji, poszcze­
gólne przepisy ustaw owe przew idują niejednokrotnie, że pewne 
opłaty lub należności m uszą byc przez stronę u szczane z góry, jak 
ap . opłaty skarbowe od podań '5), lub od różnych w yc'ągów z akt 
stanu  cywilnego' ). Jeżeli strona takmj z gory płatnej opłaty nie 
wniesie lun też wniesie ją  w niedostatecznej wysokości, władza musi 
jej wyznaczyć term in od 7 do 14 dni dla uiszczenia należnej sumy. 
Wyznaczenie tego term : nu jest obowiązk om władzy i dupierp? pc 
bezskutecznym jego upływie wolno władzy w m yśl ust. 1 art. KP 
bądz to zwrócić stronie podanie bez załatwienia, bądź też zaniecha^ 
czynności. uzależnionej od. cpłaty.

M mo mewnUsmnia należnej opłaty władza obowiązana jest jed ­
nak załatw  ć podanie, jeżeli za niezwłocznym jego załatw ieniem  
przem aw iają względy publiczne lub wzgląd na poważny in teres strony, 
dalej jeżeli podanie wniesione zostało przez osobę zamieszkałą za 
granicą bez pośrednictw a konsulatu polskiego, wreszcie jeżeli wnię- 
-s enie podania stanowi czynność, dla której ustaw  ony jest term in 
preklu; yjny. W tych trzech przypadkach ust. 2 art. 107 nakazuje 
władzy załatwić podame, chociażby p łatna z góry opłata nie została 
przez stronę wmiesiona. N.e wolno więc władzy np. zw róc'ć stronie 
lub zamechać rozpoznania podania odwoławczego z tego jedynie no. 
wodu, że strona p o d an e  to w.riosła bez znaczków skarbowych 
i znaczków tych nie nadesłała w  wyznaczonym jej term .nie, ponieważ 
dla wrć< :sien;a odwołań: a praw o o postępow aniu adm inistracyjnym  
przewiduje term in prekluzyjny. Również r :e walno w ładzy pozosta­
wić bez o^lpow edzi podania osoby zamieszkałej za g-anicą, wniesio­
nego bez pośrednictw a konsulatu, lecz obow.ązana jest odpowiedz 
na takie p. dan;e przesłać właściwemu konsulatowi polskiemu, który  
ją  doręcza stronie za uprzednim  pobraniem  opłaty konsularnej.

W szełke opłaty i należności oraz koszty postępowania, n ieza­
płacone przez stronę w terrrrróe wyznaczonym, ściąga się przym uso­
wo w drodze adm inistracyjnej w raz z kosztami egzekucyjnymi 
w sposób przewidziany w przepisach o egzekucji adm inistracyjnej 
świadczeń pieniężnych17).

S trony, których ubóstwo zostało przez władzę stw ierdzone, mogą 
być przeą n ią całkowicie lub częśc owo zwolnione od opłat, należno-

ir‘) A rt. 152 u s 'aw y  o op łatach stem plow ych (poz. 404 Dz U st. z 1935 r.).
1n) A rt. 4 ust. 4 d ek re tu  o opłacie skarbow ej (poz. 107 Dz. Ust. z 1947 r.).
li?) D eki et z 28.1 1947 r. (Dz. Ust., poz. 84).



sci i innych  kosztów  postępow ania. Chcąc uzyskać tak ie  zwolnienie, 
s tro n a  pow  nna p rzedstaw ić  t. zw. św iadectw o UDÓstwa, w ydane przez, 
w łaśc .w y  zarząd  gm -nny. W ładza m oże jed n ak  zrezygnow ać ze zło 
żen ią  takiego św adectw a, jeżel fa k t u bóstw a s tro n y  został ju ż  przez 
w ład zę  stw ierdzony w  inny  sposób, np. w  to-czącym się postępow an iu  
w  innej spraw ie, lub  jeżeli fa k t ten  je s t w ładzy  no to ryczn ie  znany. 
P rzy zn a jąc  s tro n ;e w tak im  p rzy p ad k u  zw olnien e od opłat i, kosztów  
postępow ania , re fe re n t sp raw y  pow in  en w  ak tach  zrob-ć odpow iednią 
aan c tac ję  (a rt. 21).

T. S

472 O płaty  i koszty w postępow aniu  adm in istracy jnym  N r 01



N r 9 P rzeg ląd  ustaw odaw stw a 47S

PRZEGLĄD USTAWODAWSTWA.

Rozporządzeniem Rady M inistrów z 14.VII.1947 r. (Dz. Ust. Ni 
53. poz. 286) w prowadzona została w R z e s z o w i e  publiczna 
g o s p o d a r k a  l o k a l a m i .

Rozporządzenie M inistra Zdrowia z  11.VII.1947 r., w ydane w po. 
rozum 'em u z M im stram  A dm inistracji Publicznej i Ziem Odzyska­
nych (Dz. Ust. Nr. 54, poz. 294), ustala obowiązek poddania się 
s z c z e p i e n i u  ochronnem u przeciwko d u r o w i  b r z u s z ­
n e m u  dla wszystkich osób od 5 do 60 lat. Przym usow em u szcze 
pieniu, którego term in wytznacza wojewódzka w ładza adm inistracji 
Ogólnej, nie podlegają tylko osoby, k tóre w  c ągu ostatr, on *5 lat 
przed term inem  szczepienia przebyły dur brzuszny, dalej te, k tóre 
w  okres:e 6 miesięcy przed tym  term inem  były szczepione, wreszcie 
te. których stan zdrowia nie pozwala na szczep;enie. Szczepienia są 
bezpłatne.

Rozporządzenie Rady M inistrów z 9VTI.1947 r. (Dz. Ust Nr. 55, 
poz. 296) wprowadza dla niektórych gospodarstw  rolnych obow;ązek 
u i s z c z e n i a  należności p o d a t k u g r u n t o w e g o  za 
rok  1947 w z i e m i o p ł o d a c h ,  a mianowicie: gospodarstwa 
rolne o przecjętnej przychodowości od 40—60 q żyta uiszczają należ­
ność podatku gruntow ego przypadającą na 1.XI.1947 r. w połowie 
w z :emiopło‘dach, a w połowie gotowką; gospodarstwa o przeciętnej 
przychodowości ponad 60 q żyta u :szczają tę należność całkow cie  
w  .ziemiopłodach; gospodarstwa, które nie uiściły podatku gruntow e­
go za rok  1946 do dnia 1 IX.1947 r. lub nie uiścdy zaliczki na ten po­
datek  za rok 1947 do dnia 15.IX.1947 r., uiszczają w ziemiopłodach — 
połowę należności podatku p łatną do l.XI.]947 r., o ;le są to gospodar­
stw a o przec ętnej dochodowości, do 40 q żyta, zaś całą należność* 
p łatną do 1.XI.1947 r., o ile są to gospodarstwa o przeciętnej przy­
chodowości 40—60 q żyta, wreszcie cały podatek gruntow y za rok 
1947, o ile są to gospodarstwa o przeciętnej przychodowości ponad 
60 q żyta. Te ostatnie gospodarstwa płacą więc w  ziemiopłodach także 
zaliczkę na podatek gruntow y za rok 1947, p ła tną  do 15 m aja r. b. 
(roizporz. z 21.IV.1947 r. — Dz. Ust., poz. 174). Podatek  gruntow y, 
k tó ry  w m yśl powyższych zasad p łatny  jest w  ziemiopłodach, nie
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może być mszczony w gotówce, a ew entualnie dokonane juz wpłaty 
podlegają zwrotowi lub zaliczen u na przyszłe należności podatnika. 
Pew ne ulg rozporządzenie przyznaje gospodarstwom powstałym 
z parcelacji na podstaw ie dekretu o reform ie rolnej z 1944 r. Płacą 
•one mianowicie w ziemiopłodach tylko r ó ż n i c ę  międpy przy. 
padającym  od n :ch podatkiem  w ziemiopłodach a tą  ilością ziemio­
płodów, k tórą dostarczyły tytułem  ceny za ziemię. Ta sama zasada 
obowiązuje w stosunku do gospodarstw, które u ’ściłv w ziem ’opło_ 
dach publiczno.praw ne należności na rzecz Skarbu Państw a, przy­
padające r.a rok 1947, a także w  stosunku do gospodarstw  na obszarze 
Ziem Odzyskanych, które uregulow ały w ziemiopłodach należność 
z ty tuh i kredytow ej akcji s'ewnej. Celem, przeprow adzenia poboru 
podatku gruntow ego w ziemiopłodach i » h  m agazynowania M b rs te r 
Aprow zacji upraw niony został do- powołania specjalnego pełnom oc­
nika rządowego. Pow ołani na jego wn osek wojewódzcy i powiatów, 
pełnomocnicy podlegają wojewodom.

Rozporządzenie Rady Mimistpów z 14.V II.1947 r. (Dz. Ust. Nr. 55, 
poz. 297) wprowadza p u b l i c z n ą  g o s p o d a r k ę  l o k a ­
l a m i  w szeregu g m i n  w i e j s k i c h  w o j e w ó d z t w a  
ś l ą s k i e g o ,  wym ienionych w tym  rozporządzeniu. Zaznaczyć 
należy, że w m astach i osiedlach podm 'ejskich województwa ślą­
skiego gospodarka ta wprowadzona tuz została rozporządzeniem  
z 31.X.1946 r. (Dz. Ust. Nr. 64, poz. 359).

W Nr. 58 Dz:ennika Ustaw (poz. 313) ogłoszona została ustawa 
0 państw : wym  p l a n i e  i n w e s t y c y j n  ym  na rok 1947. 
P lan  ten ustala ogólną w artość inwestycj na sumę 89.833 621.000 zł. 
W sumie tej mieści s k  rezerw a na wypadek klęsk żywiołowych w w y­
sokości 100 m ihonów zł, oraz ogolna rezerwa w wysokości 260 m ilo -  
jiow zł. Na cele inwestycyjne przeznacza «j§j z funduszów państw o­
wych 78.888.800.000 zł., reszta, t. j. 10.944.821.000 zł., przypada na 
środki własne inwestorów.

D ekret z 5.IX.1947 r. (Dz. Ust. N r 59, poz. 319) podwyższa sum ę 
wkładów r a  książeczki oszczędnościowe k o m u n a l n y c h  k a s  
o s z c z ę d n o ś c i  wolną od zajęcia* z 2.500 do 25.000 zł., zaś sumę 
należrości tych kas, która może byc ściągnięta w  trybie adm inistra­
cyjnym , z 1.000 na 10.000 zł.
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„Ruda Narodowa44 Nr. 17 i 18 (za wrzesień br.).

Nr. 17 „Rady N arodow ej44 otw iera omówienie rozporządzenia Mi­
n istra  Oświaty z 21 lipca br. w  sprawie doboru kandydatów  do stu 
oiów w szkołach wyższych pt. „Czynnik społeczny w Kom isjach kw a­
lifikacyjnych na wyższe uczelnie44. Następnie A d a m  Z a l e w s k i  
om aw ia organizację Rady Narodowej Polaków we Francji, 
A l e k s a n d e r  S t o l a r s k i  podaje szczegółowe inform acje 
o ulgach w podatku grantow ym , na  jakie liczyć mogą repa tr anct 
na terenach Ziem Odzyskanych, H a l i n a  K u r k o w ^ s k a  z as 
w artykule  „Rady Narodowe wobec nowego roku  szkolnego44 w ska. 
żuje na obow ązki Rad Narodowych w dziedzinie szkolnictwa. Po­
nadto w związku z rozpoczęciem nowego roku szkolnego um  eszczono 
W num erze przegląd prac Rad. Narodowych w szeregu m iast i powia­
tów  w dziedzinie szkolnictwa. W num erze tym  otworzono now y dział 
„poradnik radnego44, w którym  w edług zapowiedzi redakcji om aw ia­
ne będą aktualne zagadnienia, z jak mi spotkać s 'ę mogą członkowie 
rad w swojej pracy. W „dz'ale urzędow ym 44 podano do wiadomości 
szereg kom unikatów  B .ura Rad N arodowych Rady Państw a.

Ni. 18 zawiera między innymi artyku ł D r .  M a r i a n a  G a ­
j e w s k i e g o  „W zrokowe w rażenia samorządowca w Anglii44, 
w  którym  au tor dzieli s ę swoimi obserw acjam i kom unikacji uTcznej 
w  Londynie, zewnętrznego w yglądu m iast, b u d o w rk tw a  m.eszka. 
nicwego i t. p. W artykule „Prowadzenie procesów cywilnych prze­
ciwko1 nieobecnym44 W ł o d z i m i e r z :  H o f f m a  n-D e 1 b o r 
omawia tryb wyznaczania kurato ra  dla osób nieobecnych, w celu 
umożliwień a prow adzenia przeciw tym  osobom procesów cywilnych, 
tak  często koniecznych dla uporządkow ania zaw k łanych  w skutek 
w ojny stosunków praw nych. W yim errć również należy a rtyku ł A n_ 
t o n i e g o  M a s z c z y k a  „Zakłady Poznańskiego W ojewódz­
kiego Związku Sam orządowego44. N um er zawiera jak  zwykle kroni­
kę z działalności Rad1 Narodowych. W nowoutw orzonym  d z ia le^ p o - 
radm k radnego44 omow ono szereg aktualnych zagadn en, odnoszą­
cych się do gromad. Dział porad praw nych i dział urzędowy (komu-
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m katy Biura rad  narodow ych Rady Państw a) dopełniają całości 
num eru.

„Gminami (dwutygodnik — W arszawa, ul. Polna 23, II p.) N r 
13 .14 za s erpień br.

N um er zaw ieia szereg artykułów  om aw iających aktualne za­
gadnienia gminne Między nnym . zwrócić uwagę należy na a rtyku ł 
poświęcony omówieniu zadań związków sam orządowych w św .etle 
dekretu  o zobowiązaniach podatkowych, dalej na om ów enie  spraw y 
ochrony przeciwpożarowej lasów oraz na artyku ł o współpracy pra. 
cown.kow gm innych w dziedzin e ubezp eczeń rolniczych.

„Demokratyczny Przegląd Prawniczy" Nr. 8 za sierpień br.
Num er otw ieia artyku ł „Ruch zawodowy sądownictwa", (Po 

krajow ym  zjeździe Zw. Zaw. Prac. sądowych i p rokuratorsk ich), 
cmawia.jący te m omenty w ruchu zawodowym pracow n ków w ym :a- 
ru sprawiedliwości, k tóre odróżn ają go całkow cie od życia korpora­
cyjnego terenu  sądowniczego w Folsce przedw rześn owej, a to za­
równo w dziedzinie organizacyjnej, jak  i pod kątem  w idzena spo 
łeczno-pohtycznym .

Z dalszych artykułów , unreszczonych w numenze, wymienić n a ­
leży a rtyku ł D r .  S e w e r y n a  S z e r a  „Nowe praw o rzeczo­
we", D r .  W i k t o r a  K o r n a t o w S k i e g o  „Praw a oby 
w atelsk  e dawn ei i dziś", wywodzący, że obecnie gram ee indywi 
dualnych upraw nień obywatelskich widzimy nie tam, gdzie zaczyna­
ją  się praw a innych jednostek, lecz tam , g d /e  wytyczem e owych 
granic nakazuje każdorazowy interes społeczny, dalej a rtck u ł D r .  
T a d e u s z ,  a C y p r i a n a  i J e r z e g o  S a w i e k  e g o  
„Czarny rynek  jako przestępstw o wojenne i kolaboracji" ; J  e r  z e -  
go I g n a t o w i c z a  — „Umowa najm u lokali w św ietle przepisów 
o kwaterunicu". Poza tym  num er podaje głosy dyskusyjnie w spraw ie 
reform y w ym 'aru  sprawiedhwości, odpowiedzi praw ne D epartam en­
tu  ustawodawczego M inisterstw a Sprawiedhwości, dział recenzji, 
fragm enty  przem ówień sejm owych posłów Grossa i Jodłowskiego, 
poświęcone zagadnienom  praw a i w ym iaru sprawiedliwości, oraz 
kronikę i przegląd -czasop sm prawniczych.

Administracja i Samorząd na Ziemiach Odzyskanych Nr. 7-& 
(Insty tu t P raw a Publicznego — Poznań).

Na bogatą tresc tego num eru składają s:ę następujące artykuły:: 
J ó z e f  R a d z i c k i  — „Samorząd W ojewódzki w W ielkopolsce — 
jego działalność i założenia na przyszłość", D r .  A l f o n s  K 1 a f_ 
Ł o w s k  i — „Podstaw y praw ne w y se d lan 'a  ludności niemieckiej 
z Polski", S t a n i s ł a w  S z p y t k o  „W ym iar podatków samo­
rządow ych" (od nieruchomości i od' lokali), H a l i n a  K u r ó w  
s k  a „Kilka uw ag o postępow aniu przym usowym  w  administracji",. 
W a w r z y n i e c  G a e r t n e r  „Regulam iny porządkowe dla za­
robkowego przewoźnictwa osób na ulicach i placach", F e l i k s  
D r o p i ń  s k  i ,,Zbiorki publiczne" oraz S t a n i s ł a w  P i e ń
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k o w s k i  „Ruchy narodowościowe n a  M azurach11. Ponadto zeszyt 
zawiera dział bibliografii i porad praw nych.

„Państwo Prawo“ Nr. 9 za wrzesień br.
Z artykułów  umieszczonych w tym  num erze wymienić należy 

artyku ł prcl. D r. S t e f a n a  R o z m a r y n a  „Podatek i praw o", 
w którym  autor podnosząc o g ó l n o ś ć  jaxo ceche podatku i pod ­
kreślając. że ogólność ta jest zarazem podstaw ą l e g a l n o ś c i  po­
datku, wywodzi, że podatek, jest związany z p r a w e m ,  nieko 
n ocznie jednak  z poszczególną u s t a w ą .  Dziś bowiem m am y do 
czynienia z przedsiębiorstw am i państw owym i, których dan ny są na 
zywane nadal podatkam i, jakkolw iek chodzi tu  o opeiacje budżetowe 
w ram ach własności państw ow ej, n 'e  zaś o ingerencję państw a we 
własność pryw atnych gospodarzy. Ta kategoria „podatków" w inna 
być zgodna z praw em , niekoniecznie natom iast oparta o akt ustaw o­
dawczy. W zakończeń u autor daje definicję podatku, obejm ującą 
zarówno w płaty przeds ębiorstw  państwowycn, jak  i w płaty  innych 
podatników, 1. j. podatki w znaczeniu dotycnczasowym.

J e r z y  M a y z e l  w artykule „Klauzula największego 
uprzyw ilejow ania" om awia bliżej to pojęcie. K lauzula ta  m iewa róż. 
ne formy. Łączy się ona też z zagadnieniem kwot, k tóre mogą być 
wwożone lub wywożune oraz z zagadnień em ogranbzeń  dew iza 
wych. A utor wskazuje na wpływ, jak i w om aw ianej dz ^dżinie w y­
wiera wprowadzenie państw owego monopolu handlu  zagranicznego 
lub bezpośredniej kontroli rządowej tego handlu.

Ponadto num er zaw iera między innym artykuły: S e w e r y n ą  
S z e r a „Ciężary realife w edług polskiego praw a rzeczowego" 
i J e r z e g o  S a w i c k i e g o  ,.Zbrodnie przeciw  ludzkości 
a przestępstwa praw a pospolitego". N um er zawiera również, jak  zwy 
kle, dodatek cywil.styczny oraz kryimnologiczny.

Życie Gospodarcze (Katowice) Nr. 16 (1-15 w rześnia br.).
N um er zaw iera szereg artykułów , dotyczących problem ów go 

spodarczych. W ymienić należy a rtyku ł M a r c i n a  G ł ą b i  
..Ustawodawstwo o podatkach i finansach kom unalnych", om awia 
jący poslanow eriia odnośnych dekretów  z 20 m arca 1946 r. i w yda­
nych do nich przepisów wykonawczych, tudz eż artykuł M a r i a n a  
S z e f e r a  „Uwagi o budow nictw  e mieszkań owym**,] w którym  
autor omawia stosunki na rynku m ateriałów  budowlanych i zwraca 
uwagę na konieczność przestudiow ania i przedyskutow ania sprawy 
finansowania ruchu  budowlanego. A utor umawia przy tym  niektóre 
projekty w tej dziedzinie.

Przegląd Admin stracyjny Nr. 7 '8 za lipiec i sierpień br.
N um er zaw iera m. m. artykuły  następujące: A d a m  G a j d a

— Postępow am e adm inistracyjne w  spraw ach o pozbawienie obyw a­
telstw a esob narodowości n iem eck 'e j, D r . S t a n i s ł a w  K i p t a
— Dorobek ustaw odaw czy w zakresie p raw a cywilnego, S t a n i ,  

s l a w  D u s z n i a k  — Ogianiczen a alienaeyjne w  praw ie rzeczo­
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wym, A d a m  M i z i a  —D z'ennik Ustaw Rzeczypospolitej Pol_ 
s k c j, I in z. R o m a n  P i e ń k o w s k i  — Cxospodarka p ize . 
strzenna a planow e zagospodarow ane m iast na Ziemiach Odzyska­
nych, W a c ł a w  d e  L a v e a u x  — O roli m iast (dokończenie), 
D r . A l e k s a n d e r  S c h n i t z e l  — Przepisy organ1 zacyjne 
dla B ur Zarządów Związkowi1 Samorządowych, oraz A d a m  
G a j d a  — Myśli M odrzewskiego o sprawiedliwości społecznej (do­
kończenie).

„Gaz, woda i techn ka san itarna1'.
Ukazał się Nr. 9 za wrzesień br. i zaw 'eia  szereg fachow ych a r­

tykułów  z zakresu gazownictwa i wodociągów. Poza artykułam i fa ­
chowymi z-wrócić .r.ależy uwagę na interesujący artyku ł Inż. H en­
ryka Janczewskiego „B.rla kanałów  w pow staniu warszawskim ".

, Społem" (dwutygodn k — pismo ruchu spółdzielczego). Re­
dakcja i Ac1 min stracja: W arszawa, ul. K opern ka 30.

Na 'dlzień 28 września br., jaku „dzień  spółdzielczości", ukazał się 
specjalny zeszyt (Nr. 18) „Społem" o bogatej treści, poświęconej 
wszechstronnem u omówieniu doniosłej roli, jaka przypada spółdziel­
czości w naszym ż.vc:u gospodarczym. Bardzo staranna szata ze­
w nętrzna i liczne ilustracje dopełniają całości num eru.

Przegląd notarialny (Redakcja: W arszawa, ul. Kapucyńska
6 m. 12).

U kazał się Nr. 9 10 za wrzesień — październik br.
Wiadomości statystyczne Gł. Urzędu Statystycznego.
Ukazały się Nr. 1C—15 za okres od 20 m aja do 20 l pca br. oraz 

zeszyt specjalny z czerwca br., podający dane statystyczne co do 
obrotów tow arow ych Polski z zagranicą w latach 1945 [ 1946.

O piekun społeczny — miesięcznik w ydaw any przez Zarząd M ej 
sk i m. W arszawy.

Ukazał się Nr. 7 8 za lipiec — sierpień br. W num erze tym zw ró­
cić uwagę należy na interesuriący a rtyku ł Ireny  Sm m ackiej „Pu­
bliczna gospedarka mieszkamam a grupy społeczno-zawodowe", 
w którym  autorka wskazuje na proces degradacji, jak em u z racji 
publicznej gospodarki mieszkaniami podlegają niektóre wartościowe 
dla Państw a grupy społeczno-zawodowe. Ponadto wymienić należy 
również a rtyku ł Stefana Zgrzembskiego „W spółdziałanie sądu ' władz 
adm inistracyjnych na  pclu opieki społecznej nad dz:eck;em“v

WYDAWNICTWA NADESŁANE.

Kosmala Tadeusz Krótki zarys wiadomrści z zakresu ewidencji
\ kontroli ruchu  ludności (z wzorami w ypełń onych zgitoszen i kart 
.meldunkowych). W arszawa 1947 r. — wydawnictwo K om itetu re -  
daKcyjnego „Przepisów z zakresu praw a admm istracyjnegft" (80 str.).

W .zakresie wykonywan a przez ludność obowiązków m eldunko­
wych przepisy w yznaczyły właścicielom domów, kierownikom  hoteli
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i t. p. zakładów oraz osobom ich zastępującym  (prowadzącym  m el­
dunki, sołtysom) bardzo poważną r:lę . Dla dokładnego wypełniania 
je j osoby te uzyskały pewne uprawnienia i przyjęły zarazem  pewne 
obow ązk’ Rola ta nie zawsze jest w sposób właściwy wypełniana. 
Przyczyny tego stanu  rzeczy należy s:u'k-ać przede wszystk m  w nie­
znajomości pod 'ław ow ych przep sówr, d :tyczą:ych  ew.dencj: i kon. 
troli ruchu ludności oiaz sposobu jgj prowadzenia.

P raca powyższa, podająca szereg w yjaśnień i praktycznych, 
wskazówek, a także wzory odnośnych (zgłoszeń i kart m eldunkowych, 
z zaznać eniem, jak  powinny być wypełń one, ma na celu uprzystęp 
nić (.interesowanym osobom przepisy dotyczące m eldunków i ułatw ić 
rozw ażanie  rózn \cb  trudności, jak.e w praktyce moga s'ę w tej 
dz.edzmie nasuwać. W ydawn ctwo bardzo pożyteczne. *

Lech Grabowski — Ustawa o zwalczaniu drożyzny j nadmier­
nych zyskówr w obrocie handlowym. (Tekst — kom entarz—przep sy 
zw ązkowe). Po;znań 1947 r. Ks ęgarnia W ł.W ilaka. (68 str.).

Broszura zawiera tekst ustaw y z dnia 2 czerwca 1947 r. o zw al­
czaniu drożyzny i nadm iernych zysków w obroc e handlowym , rozpo­
rządzenie Rady Pastw a z dnia 13 czerwca 1947 r- w spraw „e powo . 
łania i organi acjż Społecznych K om 'sji Kontroli Cen, Regulamin 
Społecznych Komisji Kontroli Cen, rczporząń t nie Rady Min. itrów 
z dni a 10 czerwca 1947 r. o organizacji i zakres e działania komisji 
cennikowych, wyciąg z ro zp o rząd zen i Rady Państw a z dnia 18 
czerwca 1947 r. o Komigji Specjalnej oraz wyciąg z  przepisów o po­
stęp  wan u doraźnym.

Teksty uzupełnia szczegółowy kom entarz adw. L. Grabów 
skiego.

Problemy regionalne osadn etwa rolniczego.
Zeszyt IV wydaw nictw  III Sesji rady naukowej dla zagadnień 

Ziem Odzyskanych* Kraków, pl. Szczepański 5, Biuro Studiów osad- 
r.iczo-przesiedleńczych. (97 str.).

Zeszyt obejm uje refe ra ty  objęte wspólnym  tyturem  ^P o ró w n a­
nie stanu osadn etw a roln czego na Ziem ach Odzyskanych z planem 
regionalnym  przesiedlenia, w ysuniętym  przez Radę Naukow ą dla za­
gadnień Ziem Odzyskanych", uwzględniające w szczególności Śląsk 
Opolski, Z em ę Lubuską, Pomorze Zachodnie, W ojewództwo Gdań 
sjfcie! oraz Okręg Mazurski.

\
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PRZEGLĄD CZASOPISM. ZAGRANICZNYCH.

>,Public Adm‘nistrationb,'jorgan Insty tu tu  A dm inistracji Pablicz. 
nej w Londynie, należy do najpow ażniejszych ang elsk ch periody­
ków fachow ych z dz!eqteiny adm inistracji publicznej. Insty tu t ten 
powstał w 1922 r. z inicjatywy grupy wyższych urzędników adm ini­
stracyjnych. odczuwających potrzebę stw orzen a wspólnej platform y 
dla w szystk ch zainteresow anych w pogłębianiu wiedzy i doskonale­
niu um ejętności adm inistracyjnych. Jest to dobrowolne stow arzysze­
nie, którego celem jest popularyzowanie w śród członków wiadomości 
o adm inistracji rządowej i samorządowej, przeprowadzanie badań na 
tym polu oraz inicjowam e akoyj doszkalających. W ładzami stow arzy­
szenia są: prezes, (obecnie S r  John A nderson), 7-miu wiceprezesów, 
rada złożona z 29 członków, zarządu (przewodniczący, jego zastępca, 
skarbnik i jego pomocnik), dyrektor (obecnie Mr. George Lach), 
sekretarzi i redak to r kw artalnika „Public A dm inistration“. Ponadto 
czynne są kom isje: finansowa i ogólna, b ad ar, program ow a, człon­
kowska, "wydawnicza i biblioteczna. Ze spraw ozdań.a za 1946 r. w y­
nika, że obecnie w  progranbe komisji badań figurują następujące za­
gadnienia: rekru tacja, selekcja, szkoleń e, sprawozdawczość w służ­
bie publ cznej, selekcja pozy awansach, finanse adm inistracji m iesz­
kaniowej, adm inistracja szpitalna i system  kom syjny w adm nistra- 
cji samorządowej. Komisja program owa urządza odczyty połączone 
z dyskusją na aktualne tem aty, interesujące członków. Np. w  jesieni 
1946 r. jednym  z prelegentów  był znany polityk brytyjski H erbert 
M onison (Lord President of the Couneil) na tem at planow ania eko­
nomicznego. D”. W. A. Robson wygłos ł szereg referatów  o nowoczes­
nych aspektach administracji publicznej. W różnych ośrodkach W. 
B rytanii odbywały się konferencje dyskusyjne (np. w  Oxfordzie 
o b urokracji ( S r  Cecil C arr) i wolności jednostki (Lord Lindsay of 
B irker). • \

Działalność insty tutu  opiera się w pewnym stopniu na aktyw . 
hości grup regionalnych (których na terenie W Brytanii jest dzie- 
w ęć) i grup zamorsk-ch (w A ustralii — cztery grupy, Połudn 
Rodezja) ‘

Na członków składają sie przeważnie urzędnicy najwyższej 
klasy, zwanej tam  „adm inistracyjną1' oraz wyżsi urzędnicy adnvni_
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stiac ji samorządowej. Tym tłum aczy się stosunkowo nieduża liczba 
.członków. W 1946 r. In sty tu t posiadał 2.450 członków, w tym  840 
z krajów  zamorsk ch. Na liście członków m ożra znaleźć szereg zna 
pych powszechnie osobistości b ry ty jsk  ch, jak: Sir John Anderson, 
prof. dr. F.ner, S r  W arien F  sher, lord Bevcridge, prof. Laski i t. p.

K w arta ln 'k  „Public Admin stra tion“ zaw 'era artykuły  w ybitniej­
szych znawców różnych dziedzin adm inistracji publicznej, przy 
czym obok zagadnień*.odnoszących się wyłącznie do terenu  W. B ry­
tam i, od czasu do czasu rfo rm uje  czytelników o rozw oju adm ini­
stracji w nnych państwach. Na przestrzeni od 1923 r. pojawiły się 
w  tym  czasopiśmie dwa artykuły  dotyczące Polski, a rmanowicie 
^ d e n  o pilskiej p iagm atyce urzędn czej z 1922 r., ą drugi — w czasie 
ostatniej wojny — o rozw eju życia gospodarczego Polski w okresie 
1918--1939 ze szczególnym uwzględnieniem trudności, z jak 'm i mm- 
s ia ł zmagać się aparat państw ow y w rea l zacji program u wskrzeszo­
nego państw a.

W letn m  num erze br. znajdują sig następujące artykuły : „Cha­
rak terystyka pracy Kom sji Służby Cywilnej w ostatnim  okresie", 
„P rzejścow y okres w s łu żb ę  cywilnej w Stanach Zjednoczonych", 
A m erykańska adm inistracja rządowa w 1946 r.“, „Uwagi o kiero­

w niku adm 'n stracyjnym  — jego rola i metody", „Samorządowy po­
datek  dochodowy", oraz „W ykresy organizacyjne i listy obowiązków 
służbuwych". Ponadto są tam  recenzje o 12 książkach.

Na srczególrą uwagę polsk ego czyteln ka zasługuje przede 
wszystkim p 'erw szy z artykułów  (Fryderyka M ilnera), zawieraiący 
zwięzłą 'nform ację o zakresie dz;ałan a mało u nas znanej Kom isji 
Służby Cywilnej i o jej tendencjach rozwojowych w okresie powo. 
lennym.

K om isja służby cywilnej w Londyn e bedzie obchodziła za 7 la t  
setną rocz: icę powołania jej do życia. Powołam e konrsji m iało na 
celu położeń.e kresu rozw elm ożnionem u w pełowit 19 wieku pro- 
tekcjon zmowi i przekupstw u przy rozdawnictwie posad państw o­
wych. Do jej zadań należy ocena kw al f kacyj kandydatów  na sta­
nowiska w państw owej służbie cyw ine j. Bez zaświadczenia komisji, 
stwierdzającego, że kandydat nadaje się do służby, zasadniczo żaden 
urząd państw ow y nie może nikogo przyjąć na stanów sko etatowe. 
Brytyjczycy są dumrn z reform y dokonanej w 1855 r., k :edy to szko- 
dl'w a pryw ata przy-dobieraniu urzędników została usunięta na rzecz 
zasady jawnego współzawodn ctw a i obiektywnej ocany kwalifikacyj 
kandydatów. Wysok poziom, sprawności u rzędr'ków  brytyjskich, 
wypróbowany w czasie pokoju i wojnv zawdz:ęczają Brytyjczycy 
m. in.ustanow ńniu komisji służby cyw ine j, jako centralnego sita, 
oddzielającego cb'ektvwr>'e ziarna od kąkolu. N eprotegowany kan. 
dydat m a jednakowe szanse z uprzywilejowanym i. Poszczególne re­
sorty  m im ster alne mogą sobie dobierać pracowników na w akujące 
stanowiska jedynie spośród kandydatów  zakw al fikow anych przez
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kom isję, co z reg u ły  następu je  na  podstaw ie egzam inu p rzep ro w a­
dzonego w drodze Konkursu

Komisja składa się z 3.ch kom isarzy Z ich stanowi^k em łączy 
się całkowita niezależność w działaniu w  ram ach przep’sów wyda 
nych przez Skarb (Treasury), do którego zakresu działania, obok 
agend budżetowych, należą również spraw y osobowe i organizacyjne 
całej administracji rządowej. Kom isja w ykonuje swe czynności przy 
pomocy licznego zastępu specjał stów. O wydajności ich pracy  św iad­
czy chcc ażhy fakt, że w  1946 r- Komisja przeegzam inowała 150.000 
kandydatów. Jej h storia  jest pouczającym  m ateriałem  dla każdego 
interesującego się systemami doboru pracow ników adm inistracji rzą . 
do<wej nie tylko w W. Brytanii, ale i innych krajach anglo.saskich.

W czasie ostatn ej w ojny d r’'ałalność komisji była zawieszona 
ił  uwagi na konieczność ujęcia gospodarki m ateriałem  ludzkim  w je ­
den to ta lny  plan, realizow any konsekwentnie prr>ez M inisterstwo 
Pracy. Po wojnie kom isja przejm uje stopniowo swe dawn ejsze 
funkcje, choć pełne rozwin.ęcie jej działalności przew iduje się do­
piero na 1948 rok. Pos adając begate doświadczenie z przeszłość: i do­
stosow ując się do1 wym agań współczesnych komisarze komisji posta­
rali s ę ostatnio o uspraw nienie funkcjonowania jej aparatu. Ulepszo­
no m etody s tw erdzan ia  kw alil kaoyj kandydatów  (wrodzone zdolno­
ści, doświadczenie zawodowe i t. p .) , wprowadzono w stępną konfe­
rencję inform acyjną z kandydatam i (inlerw iew ), polegającą na nie- 
lorm alnej rozimowio dla uzyskania elem entarnych danych, potrzeb­
nych w p erwszym stadium  selekcji. C harakterystyczną cechą ewo- 
lucj w m etodach pracy komisji jest nadto uproszczenie postępowa 
nia z ogłoszeniem -wyników, dalsza centralizacja rekrutacji kandyda­
tów  do służby państw owej, oraz zwiększenie ilości term inów  nu egza­
m iny w c:ągu roku.

Jar. Kościółek
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OPINIE I PORADY PRAWNE.

Podatki komunalne.

1. Czy gospodarstwo nie produkujące zboża, jak np. gospodar­
stwo warzywne, obow ązane jest w myśl Rozporządzenia Rady Mi­
nistrów z dnia 9 lipca 1947 r. do uiszczen a podatku gruntowego 
w życie i, wobec nieposiadan a żyta własnej produkcj , do nabycia 
tegoż od innycb osób, a jeżeli takim obowiązk em n e może być 
obciążone to, czy wymiar podatku pomimo to pow:n en być ustalony 
w życ e i przeliczony na gotówkę po cenach rynkowych?

W myśl Rozp. Rady M inistrów z dnia 9 lipca 1947 r. (Dz. Ust. 
Nr. 55; poz. 296, 1947 r.) obow.ązek u szczenią podatku gruntowego 
w życie ciąży na „gospodarstwach rolnych11 o określonej w tym  prze­
pisie „przeciętnej przychodowości^żyta“ Sform ułowanie takie rzeczy­
wiście na pierwszy rzut oka nasungc rnożp przypuszczenie, że obo­
wiązkem. tym są obciążone tylko g rspodarstwa rolne w  ścisłym zna 
czeniu tego określenia, t. j. gospodarstwa, eksploatujące grunty pod 
upraw ę rolną, a ponadto produkujące żyto w rczmlarach, przyno­
szących określony w przep sie dochód. Wszelkie inne grunty, nic 
stosujące upraw y rolnej, a naw et stosujące tę upraw ę, lecz r.ie pro. 
dukujące żyta w  określonej Bjcsci, od obowiązku tego byłyby wolne. 
In terp re tac ja  raka jednak jest błędna, gdyż przeoczą, że term iny, 
użyte w tym  Rozp. Rady M nistró\v winny być tłumaczone w sensie 
nadanym  m w Dekrecie z da. 20 m arca 1946 r. o podatkach kom unal­
nych (Dz. Ust. Nr. 40, poz. 198, 1947 r.) i rozporządzeniach w ykonaw ­
czych do tego D ekretu wydanych, a w szczególncści Rozp. M nistrów  
Adm. Publ i Ziem Odzyskanych z dnia 20 m aja 1947 r. (Dz, Ust. Nr. 
4.5, poz. 232, 1947 r.) oraz z dnia 20 czerwca 1947 r. (Dr. Ust. Nr. 51, 
poz. 258, 1947 r.).

Omawiane Rozp. Rady Ministrów, oparte na U staw ’e z dnia 
3 czerwca 1947 r. o nadzorze nad w ym iarem  i poborem  podatku 
gruntow ego (Dz. Ust. Nr. 43, pcz. 224, 1947 r.) stanow i tylko uzupeł. 
nienic i częściową zm ianę norm  w tych zasadniczych p£Źep'sach 
ustalonych. Zgodnie zaś z art. 4 ust. 2 D ekretu z dn a 20 m arca 1946 r. 
„za gospodarstwa rolne w  rozumieniu niniejszego dekretu (i rozpo­
rządzeń wykonawczych do ruegc wydanych'’— przypisek mój) uw a­
ża się ogólny obszar gruntów , położonych w jednej gminie, a nale.
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żących bądź do jednej osoby (fizycznej lub p raw nej), bądź do m ał­
żonków sądownie merozłączonych i ich dzieci niepełnoletnich, bądź 
do dwu lub więcej osob (fizycznych lub praw nych) w częściach 
ułamkowych". Jak  wynika z tej definicji pod pojęcie to podpadają 
wszelkie grunty, niezależnie od tego, czy icn eksploatacja ęparta jest 
na upraw  e rolnej, czy też jakiejkolw iekbądź innej, a więc ogrodni­
czej, leśnej, hodowlanej i t. p. W szystkie te g funty  podlegają opodat­
kowaniu podatkiem  gruntowym , przy czym 'dla określenia w ym iaru 
ustala się teoretyczny przeciętny dochód z 1 ha  w  kw intalach żyta 
(norm a podstaw ow a). Dochód ten służy za podstawę do określenia 
podatku zarówno dla gospodarstw rolnych w ścisłym tego słowa zna­
czeniu naw et wówczas, kiedy one nie p rodukują  żyta, jąk  i dla wszel­
kich innych gruntów  eksploatowanych jako łąki, pastw iska, lasy, 
staw y rybne i t. p. Ponieważ do czasu wydania Rozp. Rady M inistrów 
z dnia 9 lipca 1947 r. podatek gruntow y by ł ob iczany tylko w  gotów­
ce, ustalony w kw intalach żyta w ym iar podatkowy był przeliczany 
na pieniądze w edług cen, określonych również w cytowanym  R o zd . 
M inistra Administracji Publicznej i Ziem Odzyskanych z dnia 20 
m aja 1947 r. Cyt. Rozp. Rady M nistrów  wprowadziło w tych przepi­
sach zmianę, polegającą na tym , iż w ym iar podatku gruntowego, 
ustalony w życie w edług zasad, wskazanych w Dekrecie z dnia 20 
m arca 1946 r. i rozp. wykonawczych do niego wydanych, jest pobie 
rany  od gospodarstw  o większej dochodowości lub niew yw iązują­
cych się należycie ze swych zobowiązań pudatkow ych w ziemiopło­
dach, w  zasadzie w życie. Główny pełnomocnik urzędow y dla spraw  
podatku gruntowego może jednak określić (art. 8 cyt. rozp.) w arunki 
u ’szczenia tego podatku w innych ziemiopłodach, a mianowicie 
w pszen cy lub jęczmieniu zam iast żyta, a naw et ustalić te kategorie 
płatników, k tóre będą upraw nione do uiszczania przypadającego od 
nich podatku gruntowego w życie w przeliczeniu na gotówkę na w a­
runkach przez n ego wskazanych. W prawdzie rozporządzenie to jesz­
cze nie zostało wydane, n iew ątp liw e jednak ukaże się w najbliż­
szym czasie i ustali w arunki, w jakich podatnicy, nie produkujący 
żyta, będą mogli uiścić wymierzony 'm podatek gruntow y bądź 
w pszenicy lub jęczmieniu, bądź też nawet w goiówce.

Wobec powyższego na pytanie pierwsze należy odpowiedzieć, że 
obowiązek uiszczenia podatku g>untowego w ziemiopłodach ciąży na 
wszelkich rodzajach użytkow ania gruntów  w wypadkach, przew i­
dzianych w Rozp. Rady M inistrów 'i dnia 9 lipca 1947 r., a więc i na 
gospodarstwach, nieprodukujących żyta i naraz e, do czasu ew entual­
nego wydania przez Głównego pełnomocnika rządowego dla spraw  
podatku gruntowego przepisów regulujących możność uiszczenia 
tego podatku w gotówce lub innych ziemiopłodach, podatek ten w i­
nien być uiszczany w życie*).

Józef Kliński, adw.
'*) Porów n. ,.Zagadnienia z zakresu  podatków  kom unalnych". J. K liński. 

„Gazeta A dm inistracji"  Nr. 7— 8, 1947 r., s tr. 405.
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2. Czy § 1 rozporządzenia Min stra Administracji Publicznej 
i Ziem Odzyskanych z 1G.V 1947 r. o właściwości organów wykonaw­
czych związków samorządu te rytorialnego w  zakresie oiraczan a 
i rozkładania na raty należności z tytułu zobowiązań podatkowych 
(poz. 212 Dz. Ust,) ma zastosowanie do podatku gruntowego?

Rozp(jrząd'zen;e z 10.V.l947 r. (poz. 212 Dz. Ust.) ustalające, że 
do odraczania 5 rozkładania na ra ty  należności, przypadających na 
rzecz związków sam orządu terytorialnego z ty tp lu  z o b o w i ą z a ń  
p o d a t k o w y c h ,  właściwe są; organy wykonawcze tych związ­
ków (każdy w zakresie wymierzonych przez s ebie podatków i t. d.), 
jest rozporządzeniem wykonawczym  do dekretu o zobowiązaniach 
podatkow ych (poz. 173 Dz. Ust. z 1946 r.), opartym na ust. 2 art. 26 
tego dekretu. Dekret ten stw ierdza zaś w art. 1, że zobowiązanie po. 
datkowe w ynika albo bezpośrednio z ustaw y, albo i  decyzji władzj 
opartej na ustawie, oraz że poszczególne ustaw y określają podmiot 
przedmiot, podstaw ę opodatkowania, treść obowiązku podatkowegi 
i term in wykonania tego obowiązku. Taką właśnie norm ą ustawową, 
w całym  szeregu ustaw  podatkowych, jest także dekret z 20.111.1946 r. 
o podatkach kom unalnych (poz. 198 Dz. Ust. z 1947 r.). D ekret ten 
między innymi przew iduje pobieranie na rzecz zw iązków sam orządu 
terytorialnego także podatku gruntowego. Skoro więc dekret o podat­
kach kom unalnych, na mocy którego pobierany jest podatek g run­
towy, jest jedną z tych norm  ustaw owych, o których mówi dekret
0 zobowiązaniach podatkowych, to tym samym wydane do tegoż de. 
k rętu  ruzporządzenie wykonawcze z 10.V.1947 r. (poz. 212 Dz. Ust.) 
musi m ;eć zastosowanie do podatku gruntowego. '

3. Czy płatnik podatku gruntowego który uzyskał odroczeńc 
tego podatku za rok 1917 lub też zaliczki na ten podatek za rok 1947 
poza termin, określm y w ust. 1 § 4 rozporządzenia Rady Ministrów 
z 9. VII. 1947 r. o obowiązku uiszczeń a przez niektóre gospodarstwa 
rolne podatku gruntowego w  ziemiopłodach ( doz. 296 Dz. Ust,), w i­
nien a ścić podatek gruntowy za rok 1947 według zasad ustah Jiyeh 
w  § 4, czy też wedtug zasad określonych w § 3 tego rozporządzenia?

Rozporządzenie z 9. VII. 1947 r. przew iduje w ust. 1 § 4, że gosno. 
darstw a rolne, które do .TX.1947 r. n e  u  ściły podatku gruntowego 
za rok  1946 lub też do 15.IX.1947 r. nie mściły zaliczki na ten poaatek 
za rok 1947, obowiązane są podatek gruntow y za rok 1947 uiścić 
w ziemiopłodach w wyższych norm ach r 'ż  gospodarstwa, które w y­
wiązały się ze swegd~cbow‘ązku podatkowego do wspom nianych w y­
żej terminów. Z takiego ujęcia przepisów’- ust. 1 § 4, a w szczególności 
z tego, że paragraf ten odroczył dla wszystkich płatników  jedno.
1 cie term in płatności w spom nianych ra t podatku gruntow e­
go, wynika, że obowiązek uiszczenia tych wyższych norm, okre­
ślonych w pkt. a), b) i c) tegoż paragrafu , uzależniony jest w y­
łącznie od faktu nieuiszczenia do 1 IX w’zgl. 15.IX.1947 r. p ła t­



486 O pinie i pomady praw ne N r 9

nych już dawniej (t. j. l.Xi,1946 r. i 15.Y.1947 r.) ra t  podatku grun­
towego bez względu r a  przyczyny, jakie spowodowały n euiszczenie 
tych ra t do l.IX  wzgl. 15.IX.1947 r. Okol.czność przeto, że pewne 
guspodaistwo rolne uzyskało w swoim czasie indyw idualne odro­
czenie płatnych już ra t podatku gruntowego, nie ma żadnego zna­
czenia, a w szczególności nie może uzasadnić stosowania do tego go­
spodarstw a nnych zasad u;szczan:a podaiku gruntowego za rek  1947 
niż to przew iduje § 4, chociażby naw et guspodarstwu tem u odroczone 
zostały wspom niane ra ty  podatku gruntowego poza term iny u sta ­
lone w § 4.

Dlatego też płatm k podatku gruntowego, który  uzyskał odro­
czenie tego podatku za rok 1946 lub zaliczki na ten podatek za rok 
1947 poza terminy, określome w ust. 1 § 4 rozporządzenia z 9.VTI.1947 r.. 
winien u ścić podatek gruntow y za rok 1947 według zasad ustalonych 
w § 4 tego rozporządzeń >a T- S.
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KRONIKA.

/ja zd  wojewodów.
Dnia 15 września br. odbył się w M inisterstw ie Admin Publicz­

nej Zjazd’ Wojewodów.
W obradach, którym  przewodniczył Min ster ob. Osóbka.M oraw 

ski, wzięli również udział: W iceminister Adm. Pub!, ob. Wł. Wolski, 
Wicemin. Odbudowy ob. Ż akow sk , D yrektor Biura Rady Państw a 
ob. Mijał, Kom endant Główny Mdicji ob. Gen. Witold, zast. Ko­
m endanta Gł. Mil cji ob. pułk. Szaniawski, oraz p rzeJstaw :c!ele 
M inisterstw a Skarbu, Biura K ontroli przy E,adz:e Państw a, P. Z. U 
W i wszyscy dyrektorzy M inisterstwa Adm. Publ.

R anna cześć Z jazdu była poświęcona referatom  na tem at sprai* 
dotyczących: inspekcji, zagadnień samorządowych, ewidencji lrdno  
ści i rejestracji w urzędach stanu cywilnego, spraw  wojskowych 
akcji odbudowy srołcy , pomocy z mowej oraz zagadnień oszczędno, 
ściowych. Przedstawiciele Min. Odbudowy poruszyli spraw ę właści­
wego stosowania przez zarządy miejskie dekretu o rem ontach De­
legat P. Z. U, W. zapoznał zebranych z aktualny, u zagaanieińanr 
ubezpieczeniowymi.

Podczas obrad popołudniowych ob. M inister Osóbka.M oraw slf 
omuwił obszernie sposoby przeprowadzania akcj' usprawniłem? dzia. 
ialności administracji i samorządu, udzielając zebranym  wytycznych 
co do dalszej ich pracy w terenie. Instrukcje ob. Mm stra  dotyczyły: 
właśc wego stosunku urzędów i urzędników do ludności i konieczno­
ści obsadzania stanow isk w admin stracji odpowiednimi ludźmi, zna. 
czen;a Diacy inspektorów, właściwej Kontroli wojewodów i starostów 
zarówno nad całokształtem  spraw  w terenie, jak  i nad sposobami re a ­
lizowania poszczególnych zarządzeń (term inow e opracowywanie 
budżetów, w prowadzanie w życie dekretów  o b bliotekach publicz- 
nycn, o ogródkach działkowych, akcja zbiórki na odbudowę W arsza­
wy, uporządkowanie dzielnic robotniczych, uspraw n enie działalność 
straży pożarnych, przeprowadzanie akcji oszczędnościowej, przyłą. 
czan e nowych terenów  podmiejskich w  związku z reform ą rolną 
i planem  norm alnej regulacji m iast, akcja s ewna, upraw ianie odło­
gów i t. p .j.
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Specjalną uwagę zwrócił ob. M inister na konieczność przestrze­
gania przez urzędników wszelkich szczebli zasad praworządności.

W częśc; dyskusyjnej Zjazdu były poruszane spraw y zw-ązane 
z tem atam i referatów  i instrukcjam i ob. M inistra, a m. in. spraw y 
koordynacji inspekcji różnych resortów , celem usunięcia wielotoro. 
wości w  tej dziedzin ę, szkolenia' kadr pracowniczych, położenia m a­
terialnego pracowników adm inistracji i samorządu, szybszego w yda­
wania rozporządzeń wykonawczych, szarwarku, ustalenia struk tu ry  
organizacyjnej urzędów  wojewódzkich i starostw , wydania sta tu tu  
ramowego dla miast, wydań a ustaw y samorządowej, w ym .aru  po­
datku od lokali i nieruchomości.

Ob. W iceminister Wolski poruszył spraw ę walki z drożyzną, 
zwracając uwagę zebranych na konieczność harm onijnego współ­
działania aparatu państw owego z aparatem  spółdzielczym na obsza­
rze całego kraju.

Zam ykając Zjazd ob Min ster Osćbka-M crawski zapowiedział 
odbywanie konferencyj kw artalnych, których celem będzie wspólne 
opracow yw anie i przeprow adzanie akcji dalszego uspraw niania admi­
nistracji.

Stosunek urzędników do interesantów. Okólnik M inistra A dm i­
nistracji Publicznej Nr. 35 z dnia 14.V.1947 r. (Dz. Urz. M. A. P. Nr. 4, 
str. 4) stanowi uzupełnienie okólnika Nr. 22 z dnia 12.111.1947 r. i za 
wiera zarządzen a, m ające na celu udogodnienie interesantom  za­
łatw iania swrych spraw  w urzędach.

W szczególności norm uje okólnik spraw ę przyjm ow ania i za­
łatw iania interesantów, poleca umieszczenie w nudynkach urzędo­
wych tablic i napisów orientacyjnych, zorganizowanie należytej ob­
sługi inform acyjnej oraz w skazuje na potrzebę załatw  ani a spraw 
i przyjm ow ania podań w drodze objazdow ej względnie w drodze 
odbywania roków urzędowych.

W prowadzenie doraźnych nakazów karnych. Celem uspraw nie­
nia i uproszczenia w alki z wykroczeniami, w ystępującym i nagmm  
nie oraz odciążen a referatów  karnych w starosiw ach, poleca okóln k 
Ministra Adm inistracji Publicznej N r 37 z dnia 7.VI. 1947 r. (Dz 
Urz. M. A. F, Nr. 4, str. fi) wprowadzenie we wszystkich powiatach 
doraźnego orzecznictwa karnego.

Na podstawie zgody W ojewody udziela władza powiatowa ad. 
m inistracji ogólnej indywidualnie upoważnień do karania typowycł 
w ykroczeń doraźnym i nakazam i karnym i do wysokości 100 zł. funk­
cjonariuszom  M. O., kontrolerom  drrgow ym , sanitarnym , organom 
ochrony kolei, lekarzom  powiaio-wym i w eterynaryjnym , burm i­
strzom, wójtom  i t. p.

Okólnik ten w prow adza bLezki nakazów karnych białe dla le 
karzy powiatowych, oficerów M. O., burm istrzów  i t. p oraz kolorowe 
przeznaczone dla funkcjonariuszy M. O., organow samorządowych 
drogowych i t. p*. podaje dalej wytyczne dla doraźnego karania oraz
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porucza referentom  karno-adm in :stracyjnym  w starostw ach czuwa­
nie nad praw idłow ym  wykonywaniem  doraźnego orzecznictwa 
karnego. J rP P

Dodatek wyrównawczy dla pracowników gmin wiejskich za w y­
łączenie ich z zaopatrzeń a żywn ościowego kartkowego. Kom itet 
Ekonomiczny Rady M instrów  uchw ałą z dnia 25.111947 r. wyłączył 
z dniem 1.IV.1947 r. z zaopatrzenia żywnościowego kartkowego m. 
in. wójtów i pracow ników  gmin wiejskich. W związku z tym Pod- 
kom tet Płac przy C entralnym  Urzędzie Planowania na posiedzeniu 
w dniu 9.IV.1947 r. ustalił dla w. w. pracowników i ich dzieci ekwi­
w alent pieniężny w formie przejściowego dodatku wyrównawczego 
w następującej wysokości: 1) dra pracow ników gmin wiejskich za­
sadniczo 400 zł. miesięcznie; 2) dla pracow nikom  gmin o upraw nie­
niach finansowych gmin m iejsk ch, gmin w okręgu podstołecznym  
i w okręgach przem ysłow ych oraz gmin uzdrowiskowych, letnisko, 
wych i t. p. na 900 zł. m iesięcznie; 3) dla dzieci pracow ników bez 
względu na kategorię gminy i wysokość dodatku wyrównaczego dis 
pracownika dotychczasowy dodatek rodzinnym wynoszący 200 zł., pod. 
wyższa s ’ę do łącznej kw oty 500 zł. miesięcznie na każde dziecko.

W związku z powyższym M inisterstwo A dm inistracji Publiczne; 
iokólnik em Nr. 38 z dnia 13.VL1947 r. (Dz. Urz. M. A. P. Nr. 4, str. 8) 
poleciło W ojewodom wydanie zarządzenia wypłacania wójtom  i p ra ­
cownikom g m n  wiejskich należnego im dodatku wyrównaczego, 
zgodhie z wytycznymi tego okólnika.

Uchylanie się ludności od obowiązku rejestracji w urzędach stanu 
cywilnego. Od czasu w ydania okólnika Mm stra  Administracji Pu. 
blicznej Nr. 62 z dnia 23.XII.1946 r. (wydrukowanego w N-rze 1 i 2 
Gazety Arim m stracji, str. 91 i 92 z 1947 r.) stan rejestracji w urzę­
dach stanu cywilnego n e uległ większej ponraw^.e i jest nadal nie­
pełny. Istnieją nadal rozbieżności pomiędzy faktyczną ilością u ro­
dzeń, ślubów i zgonow, a ilością zarejestrow aną w urzędach stanu 
cywilnego.

Wobec tego, że stan ten jest niedopuszczalny z uwagi na statystykę 
ruchu naturalnego ludności oraz interesy samej ludności, M inister 
Adm inistracji Publicznej okólnikiem  Nr. 39 z dnia 18.VI.1947 r. (Dz. 
Urz. M. A. P. Nr. 4, str. 9) podał w  6.ciu punktach wskazówki dla 
władz, w celu uporządkowania tej dziedziny oraz argum enty, przy 
pomocy których należy prowadzić akcję uśw adam iającą ludność 
') konieczności dokonywania rejestracji

Postępowanie w  sprawie o wyłączenie ze społeczeństwa polskie­
go osób narodowości niemieck ej. Okólnik M inistra Adm inistracji 
Publicznej Nr. 41 z dnia 19.VI.1947 r. (Dz. Urz. M. A. P. Nr. 4, str. 10) 
w związku z rozporządzeniem  wykonawczym  z dnia 10.IV.1947 r 
;Dz. U R. P. Nr. 34, poz. 163) do dekretu  z drJa 13.IX.1948 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 55, poz. 310) w skazuje na konieczność niezwłocznego przy­
stąpienia przez w łaśc we władze adm nistracji ogólnej do rozpa try ­
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wania spraw o pozbawienie obyw atelstw a polskiego osób, k tóre za­
chowały niem ecką odrębność narodową, a to z uwagi na krótki okres 
czasu do dnia 31.XII.1948 r., w jakim  mogą być one załatw iane 
Okólnik wyjaśnia kwestię, co w nno stanowić kryterium  eliminacji 
oraz ja k e  jednostki należy objąć akcją eliminacyjną, wreszcie za­
wiera wrskazówki, odnoszące się do redakcji crzeczeń oraz szczegółów 
i trybu postępowania w tego rodzaju sprawach.

W sprawie pełnienia przez Prezydentów miast funkcji starostów  
grodzkich. M nister A dm in'stracji Publicznej na podstaw ie uchw ały 
Rady Państw a zarządził okólnik em z dn a 16.VIII 1947 r. Nr. 55 (Oz. 
Urz. M. A. P. Nr. 9, str. 7) przekazanie wszystkich fur.kcyj władz 
powiatowych rządowej adm inistracji ogólnej — prezydentem  miast: 
G nezna, Grudz'ądza, Inowrocławia, Toruń a, Kalisza, Kielc, P io tr­
kowa i W łocławka.

Przy  pełnieniu tych funkcyj prezydent powinien używać wy­
łącznie ty tu łu  „prezydent m iasta", nie dodając żadnego innego ty ­
tułu, jak  np. starosta grudzk'.

Poświadczenie obyw. dla osób , przeciwko którym wszczęto 
postępowanie karne z tytułu zgłoszenia przynależności do narodowo­
ści niemieckiej. Okólnik Min stra  Adm nistracji Publicznej Nr. 58 
z dnia 25.VIII.1947 r. (Dz. Urz. M. A. P. Nr. 10, str. 2) naw iązując do 
przepisów dekretu  z dnia 28.VI.1946 r. (Dz. U. R. P. Nr. 41, poz. 237) 
norm uje sposób wydewam a poświadczeń obyw. powyższej katego. 
r'i osób.

Okólpik ten zaleca zarazem wstrzym anie w ydaw ania puświad 
czeń obyw. osobom i członkom ich rodzin, w stosunku do których 
są podstaw y do wszczęcia postępow ania pozbaw enla ich obyw atel­
stw a polsk ego w trybie dekretu z dnia 13.1X 1946 r. (poz. 310 
Dz. Ust.).

Pobór opłat skarbowych cd podań i świadectw oraz podatku o< 
nabycia praw majątkowych. Fismem  okólnym  z dnia 22.V.1947 r. 
L. dz. IV.AA. 3689" 47 przesłało M inisterstwo Adm nistracji P u ­
blicznej W ojewodom do wiadomości i wydania stosownych zarządzeń 
— pismo M inisterstwa Skarbu z dnia 25.IV 1947 r. Nr. D. V. 339CK4 47 
w sprawie założenia i prowadzenia rejestrów  podatkowych przez po­
borców w adm inistracyjnym  postępowań u egzekucyjnym, urzędni­
ków państw owych i samorządowych oraz urzędników  powołanych do 
wykonywania orzeczeń i aktów adm inistracyjnych, stosownie do 
postanow eń art. 17 dekretu, z dnia 3.II.1947 r. o podatku od r.abycia 
praw  m ajątkow ych oraz. o opłać e skarbow ej (Dz. U. R. P. N r 27, 
poz. 106 i 107).

W sprawie przywozu i wywozu polskich pieniędzy za granicę.
Pismo okólne M inisterstwa Adm in stracj Puolicznej z dnia 17.VII 
1947 r. (Dz. Urz. M. A. P. Nr. 6, str. 18) podaje treść uchw ały gene­
ralnej Komisji Dewizowej z dnia 4.VII.1947 r., wedle której aż do 
odwołania wolno osobom, przekraczającym  gram cę na poastavńe poi-



Nx 9 Ku unika

sk ego lub zagrań.cznego paszportu uraz repatriantom  przywieźć 
względnie wywieźć kwotę 4.000 zł. na paszport w przeć.ągu jednego 
miesiąca.

Powyższe nie dotyczy małego ruchu granicznego i emigracji.
YV sprawie zawierali a związków małżeńskich przez poborowych.

Pismo okólne M inisterstwa Adm inistracji Publicznej z dnia 13.VIII.47 
r. Nr. 1639 Wojsk. (Dz. Urz. M. A. P. Nr. 9, str. 12) podaje do wiado­
mości w yjaśn en e M inisterstwa Obrony N a.odcw ej w spraw .e za­
wierania związków małżeńskich przez p;borow ych.

Wedle tego wyjaśnienia, zawrzeć związek małżeński ma praw o 
każdy obyw atel bez względu na jego stosunek do służby wojskowej.

Zawarcie związku m ałżeńsk ego, przed powołań em do odbyc.a 
zasadniczej służby wojskowej lub w czasie jej trw ania, nie daje na­
tomiast praw a do odroczenia lub skrócenia służby wojskowej, ani też 
do pob eran a w czas e pokoju jakichkowiek świadczeń z tego ty tu łu  
ze Skarbu Państw a.

Zapomogi i pożyczki z Komunalnego Funduszu Pożyczkowo- 
Zapomogowcgo. W związku ze spraw ą uzyskania zapomóg i poży­
czek z Komunalnego Funduszu Pożyczkowo.Zapomogowego Mini­
sterstw o Adm inistracji Publ cznej pismem okólnym z dnia 30.VIII 
1947 r. Nr. III. SF. 6104 47 (Dz. Urz. M. A. P. Nr. 11, str. 10) udzieliło 
podległym władzom wyjaśnień w sprawie trybu  postępowania przy 
załatw ianiu tego rodzaju spraw.

W szczególności pismo okólne podkreśla, że wszelk e n terw encje 
osobiste w spraw ach udzielenia zapomóg są zbytecm e i mecelcwe, 
gdyż zupełnie nie w pływ ają na m erytoryczne załatw .enie, które n a ­
stępuje na zasadzie należyc e uzasadnioneg: wniosku i dołączonych 
m ateriałów  oraz opinii wojewody.

Ponadto wszelkie podania i korespondencja w tych spraw ach 
winne być przedkładane przez związki samorządowe w d.odze służ­
bowej, a niezachowanie tej drog. spowoduje zwrot podań i kore­
spondencji bez rozpatrzenia.

W sprawie opału dla szkół i zaopatrzenia zimowego lokali szkol, 
nych. W związku ze zbliżającym się okresem z mowym ze względu 
na dobro nauki M inister Adm inistracji Publicznej w pism e okólm m 
z dnia 4.IX .1947 r. L. dz. III-SAS'6284 47 (Dz. Urz. M. A. P. Nr. 11, 
str. 10) przypom ina ciążący na gminach w ejskich i m iejskich usta. 
wowy obowiązek dostarczania i konserw acji budynków szkolnych 
oraz zaopatrzenia publ cznych szkół powszechnych średm ch i zawo­
dowych w opał. Obowiązek ten należy wypełń c choćby z pew n\m  
uszczerbkiem dla innych mniej pilnych wydatków.

Ponieważ przyznane kontyngenty opalowe nie zawsze mogą 
pokryć zapotrzebowanie szkół, zwłaszcza na terenie w ejsk m, należy 
wyzyskać lokalne możliwości w zakresie torfu i drzewa.
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S P R O S T O W A N I E .

W  Nr. 5—6 „Gazety A arm n.stracji"  należy spros'ow ać następu jące om yłki 
d ru la rsk ie :

W a rty k u le  p iof. Dr. L angroda na str. 214 w uw adze 1) zam iast „ In ­
s tru k cje  p raw a adrr. n i ; t r .“. m a być , In sty tu c je  p raw a adm inisir.";

n a  stron ie  215 wiersz 1 od góry zam iast „Anstelteisrecht", m a być „A n. 
s ta lts iech t" .

W a rty k u le  W itolda Czachorekiiego: n a  str. 234 w :ersz 16 od gory: za­
m iast „m 'ędzynarodow ych", m a byc „m iędzydzielzheowych";

n a  str. 239 w ersz 7 od gó:y: zam set ,w chwil'." m a być , od chw ili"; 
na s  r. 241 w iersz 19 od góry: zam iast „przez prow adzenie1 rozw odu", m a 

być „przeprow adzenia rozw odu"


